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00 L03  ENIA: Z*  wiersz petitowy lub jegtf miejsce 
p.aec tekstem 40  kop. pierwszy 1 20 kop. kaidy na­
stępcy taz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. Żałobne po 40  k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz peiiiowy iub jego miejsce i '■a.

B u t n e p  p c j r d j f ń c z y  5  kr>p.

fce ra w a ty  1o n fe s ia  w f m m  A&slaistncya.

E Z ksportacya z w ło k

t
z  h o te lu  „ E rm ita g e "  p r z y  u licy  F u n d u k le jc  o rsk ie ] n a  d w o rz e o  
k o le jo w y  k i jo w s k i ,  a  n a s tę p n ie  do k o ś c io ła  w  K rz y w in ie  n a  
W ołyniu o d b ę d z ie  s ię  d n ia  3 0  p a ź d z ie r n ik a  1911 r o k u  o g o d z i­
n ie  3 -e j  po  p o łu d n iu .

O sobne  z a p r o s z e n ia  r o z s y ła n e  n ie  b ę d ą .

iermin rozpoczęcia czynności

B ib ik o w s k i  B u lw a r  4 , t e l e f .  1384 .
Pokoje -dla chorych stałycl od 3  do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chorych

ospy. Dezynfek. m ie s zk i formaliną.

P ra c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a k te -
 ry o lo g ic z n y c h . ——

p o d  k ie r u n k ie m

D r‘ A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko­
wego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 595

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

O R A M O F C U y

Patefony i w  lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
Im I IO R 1S E I ,  Kiiów, Kreszczatyk Jń 41. Filia w  BaKu. 558

Amerykański Skaling-Rink
M ik o ła jo w s k a  7 .  4270

W  niedziele dnia 30 października otwarty od g. 12  — 2 i pół, od 5 — 8 
wiecz. i od 8 i pót — 12 w  nocy. O godz, 10 . pół wiccz. t a ń c e  a p a -  
? * !? * ■  ^ wócl1 wesołych bokserów. O J g. 5 gra orkiestra pod batutą 
J, Petra. Kawiarnia i restauracya. Dyrektor J .  U e lb o rn .

Z d n iem  I-go  l is to p a d a  p o w s ta je  w K ijow ie

X
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J r o m e t ”

Rsprezenfacya 
Towarzystwa 

Akcyjnego
S t . - P e te r s b u r g .

N a n ilhnrnrn*  KUowakę, Podoleką, Woł^Waką, 
n e t  g u u e r n i e .  C z e r n ih o w s k ą ,  P o ł t a w s k  | i K u r s k ę .

KANTOR] K ijów , K re s z c z a ty k  J\li 25 , te le f .  10-96.

Specjalność:
jz Oświetlenie gazem powietrznym „S im pitrol",
^ ^  O świetlenie naftow o-żarowe,
o *  O świetlenie „P h a ro sL ic h t“ (Prcssgas, Pressluft),
g ^  Z abtzp . od w yb. naczynia „R eco rd " syst. Lan grera .
2 Reflektory, kw asoród „oksygen it". 4 8 12

14

*  •  •
TOW ARZYSTW O AKCYJN E

ZAKŁADÓW MALCOWSKICH
R iu r o  K ijo w s k ie

Nabereźno Kreszczatycua Jms 8, telefon 21 88

Patentowane żelazne piece
>a 0la, bezustannego 

spalania wszelkich 
paliw.

Padół.

K a p a & s z e ar?
gielskie i a-

O d d z i a ł u  W  K i j o w i e
:z przyczyn technicznych ulegnie kilkudniowej zwłoce.

O dniu (ttwarcia Oddziału. nastąpi zawiadomienie oddzielne.

Teatp ..Suloweowa W W D yrekoye
a M BAGROWA.

Dziś dnia 30-go października w południe po o< nach zniżonych po raz 1 
po wznowieniu komedya Stichow.-kobylina „ W e s e le  K re o z y ń s k ie g o * *  
■V 3 akt. Rasplujew—). Duwan-Toieow, Kreczynski — N. Radiu Reżyse- 
rya A. Sokołowskiego. Początek o godzinie 12 w południe. Wieczorem 
po cenach zwyczajnych po raz 2-gi nowa sztuka Jerzego Bielajewa „ P s i  
* z a * ' w ą ch akt. z proiogitm. Reżyserka Gajewskiego. Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem. W  poniedziałek dnia 31 -go października pgf.ino - 
przystępne przedstawienie po raz 5 nowa sztuka Zapolskiej i j  „ P a n n a  
M a lic z e w sk a * *  w 3 akt., 2) „ B e z  k lu c z a 91 w 1 akcie A. Awer 
zenko. W r wtorek dnia 1 go listopada po raz 19-ty sztuka hr. Leona 

Tołstoja, „ Ż y w y  t r u p 14 w 12-tu obrazach Rolę „Lizy" wykona A  Pas 
■halowa, „Fiedi" -  J. Sionow. W piątek dnia 4-go listopada be- 
■icfis N. Budkiewicza po raz i-szy dramat w ąch  aktach A. Pi­
tero 9  „ P o w t ó r n e  m a łż e ń s t w o 1*, 2) „O , p r z y ja ź n i ,  to  t y 11 wo- 
lewil w 1 akcie D. Smirnowa. Wkrótce wysławiony będzie na rzecz 
Pogotowia Ratunkowego „ H e n r y k  N a s r a r s k i 1* dram. Dcverće w ją  akt. 
Dtiennn kasa teatru: B r .  K o h e n  Kreszczatyk Nr 25.

T e a t r  D r a m a t y s s n y .
)ziś dnia 30-go października w południe po cenach zniżonych „ K o b ie t a  

Początek o gi.d/.. 12 i pół po południu, wieczorem 
s n t s' .  Poc k o g .  3-ei wieczorem. W po.iiedzia- 

1 października po raz t szy „ K o b ie t a  i p a ja c * * . We wtorek 
dnia i-go listopada „ S t r a o o n a  d z ie w c z y n a 1*. W  czwartek dnia 3-go 
listopada benefis w . Pctipa „ O r !ą t k o “ .

łziś dnia 30-go pâ . i 
d z ik a * ' w 4 eh aŁt. 
, , M a n e w r y  m i ł i s
tek dnia 3 1 pażdztłr

T e a * r r  M i e j s k i .

merykańskie.

B u u ik i i p ć ł-b u o ik i
H aw an a (najlep.

* Szlafroki
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Kreszczatyk d. Grand Hotelu £  
Jń  22. Telef. Jń 5-29. ^

Towarzystwo filii w  Kijowie V  
n ie  p o s ia d a .  4794 -

M N O K JK JK JK K O K M O K ™

amer.
w  świecie).

męskie na ran­
ne wstanie.

* Pedżamy ”  r"Łj «T  
K u r tk i śliwy ch.

Rękawiczki SSŁS-- 
Rękawiczki
Rękawiczki trykotowe. 

Rękawiczki na futrze.

Rękawiczki
Tow. Handl. Przemysłowe

IrliJ.iliZ W U E ś

D y r e k o y a  S .  B r y k i  na.. Dziś dn. 
_ 30-go października w poiiicJtie po

cenach ogólnie przystępr.ycn 1) „ C a m o r r a " .  Biorą udział or : W .iler, 
Kremer, Dragomirecka, Lemińska, Brajnin, Oreszkiewicz, Kamionsai, 
Tomski, Gilarow, Kaczenowski. 2) D ie e r t is s e m e n t  b a le t o w e . Po- 
cząteL o godz. 12 i pół po poł. Wieczorem po cenach zwyezajnycu , , D a­
m a  P ik o w a ** . BrOrą udział p p : Bruo, M iłowiJowa, Bojczeuko, Rybczyń­
ska Tichonowa, tolmin, Tarnowski, Engel Kron. Początek o godzinie 
, i pół ■’’ ?£ - TH-. Dnia. 3 1 go pażd.demjka 1 szy;występ .paurgo te­
nora T . L E L IH A  ,j!Tu, o . m ci**. Rolę „Raula" wykona p. L e f lw a . 
Bilety nabywać można. Dnia i-go listopada „ T a n n h iiu s e r * * .  Dnia 2 
listopada tylko jeden k o o o e r t  z udziałem pianisty i kompozytora R a c h ­
m a n in o w a  i zwiększonej orkiestry pod batutą S z t e jn b e r g a .  Dnia 
3 go listopada 2 wyśięp tenora p lleliwa „ A id a - 1.  W próbach po raz 
i-szy w Kijowie „ d u o  Y a d ir* *  muz. Nugesa, treść według powieści 
Sienkiewicza. Kompletnie nowa wystawa

5 d a  K lu b u  K u p ie c k ie g o .
W czwartek d. 3-go listopada

A r ty s t  y  O p e ry  
S c e n  W łc e k ic hK o n c e p t

Zygmunta Zawrockiego
Fortepian fabryka B c o k e r a  ze składu F . K u tie . Początek o godz. 8 
i pół. Bilety u W ł. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35 od 10—3 i 5 —8. 4777

|Rada Gospodarzy Klubu Polskiego

Skład Fabryczny: K r e s z c z a ty k  3 8 , w podwórzu. 4520 

H M a m B B B H H H B B B B M M n E B M B B f l B B m B I

1 #
Fortepiany i pianina

A 'B 1 iH  h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p ie r w e * » j  
m i nagrodami odznaczone y w roku bieżącym na wszechświatowej

wystawie w Bruks- :i p ie r w s z ę  n a g r o d ą  Grand Prix.

reprezentacya Im Pies*^topf ■ S y n
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  JWJ 3 3 . I993S

P r e m i ó w r k c i
wszystkich trzech em isyi z zadatkiem na bilety I em isyi od 

30  rb., II i I I ; od 25 rb. sprzedaje

EANKIERSKI N I .  A l p e H n a
K iiów , Kreszczatyk 19 , telelon 12 - 18 .

Dnia 2 go stycznia, i-g o  m arca i i-g o  m aja w y g ry w a  900 bi­
letów n a  s u m ę  1 .8 0 0 ,0 0 0  ru b l i .  ' 4728

»♦
OGNIWO

j niniejszjftn zaw iadam ia pp. Członków i Ich Gości, że w rocz- 
[nicę otw arć a klubu, w piątek d. 4 listopada r. b. odbędzie sie

„ D o r o c z n y  o b i a d ” §

I ,,/Ąeic o r
Llcganckie i ekonomiczne przenośne piece do 

ogrzewania wszelkich pomieszczeń. Cenniki w ysyła­
my na żąaanR. Do nabycia we w a z y n t k ic h  s k ła d a c h  T o w a r z y ­
s t w a  i w  w i ę k s z y c h  r a k t a d p e h  h a n d lo w y c h . 4701

puczYciEm,“ : v J : t , c":
nego i nerwowego 
wyczerpania cier­
pią na upadek sił, 
niech używają ja ­
ko najlepszy uo-

TELEFO N  S T K  karm ™IL L L I  UI1IO I K I , ;  koiacV(. Hauscń 
skie Kasselskie 

Hafer-Kakao, któ­
re wywiera jak- 
najle[)s ,y wpływ 
na tworzenie s'ę

PI«CJW .8IUR.,S U l
wowego. Osobli­
wie poleca się przv 
anemii i ziem od­
żywianiu. Wobec 
tego, przeszło 10

T E L E G R A F IS T ., & .^ i3 r Ł E :
senskie R asselskie 

Hafer-Kakao. 
Prawdziwe jedy­
nie w niebieskich 
pudełkach po 27

SP R Z E D A W C Z . I 50 filiżanek). 412

w lo k a lu  K lubu o g o d r. 7 w ie c z o re m .
JZ ap isy  w kancelaryi klubu do dnia 3-go  listopada. 46Ó4

&

o tw a r teP r z y  u l. P u s z k iń s k ie j  I, m  1 0

lilii * .
d la  d o r o s ły c h  p łc i  o b o jg a .  4767

Zapisy nowo-wstępująCych i lekcye codziennie od godz. p rano 
do godz. 9 wiecz. Siąle formują się grupy franc., niemieck.. an 
gyelskiego i włoskiego języka, i rosyjskiego dla cudzoziemców. 
Oplata miesięczna P r z y jm u ją  s i ę  t łó m a c z e n ia .

Uwadze pp. w łaścic ie li  biur, magazynów i składów
Od d n ia  I-g o  l i s t o p a d a  r .  b . p r r y  r e m iz ie

Marcina Ruszkowskiego
zostanie otwar»v oddział dostawy i ekspedvcvi towarów. Kompletna 
gwaraneya. W\konanie terminowe. Bul. Kn.lriawska i(._ l ei 10 SB.

GRtES OBOK BOŻEN
pierwszorzędne klimatyczne uzdro­
wisko w Polud. Tyrolu. Sezon od 
15 września do końca maja. Hotel- 

Pensyonat & Zakład leczniczy

S O N N E N H O F
Kierownictwo lekarskie. D-r Zdzi­
sław Szczepański, b. długoletni le­
karz kliniki prof. Ant. Gluzińskiego 
we Lwowie. Polskie prospekty ilu­
strowane jta  żądanie. 4395

Rolnik,
wszechstronnie wykształcony z 
dwudziestoletnią praktyką, naby­
tą przez prowadzenie najlepszych 
zagranicznych i krajowych gos­
podarstw poszukuje zarządu wię- 
kszemi dobrami. W. Grabski, Ho- 
mel, gub. mohyluwskiej, skrzyń, 
poczt. >8. 47C*,S

Otwarcie
Kineuia - Artystyczn.

S f i n k s

Kreszczatyk 31, wejście od Luterańskiej.
O statnie nowości! O brazy monopolizowane!
O rkiestra z 14  osób pod dyrekcyą znanego kapelm istrza G. Erdeli 
W spaniałe foyer! Ostatnie siowo techniki.

Szczegóły w programach.
Początek seansów  w  dni powszednie od g. 4-ej, w niedziele 

i św ięta od g. 12 -e j u/ pol'. :
4799 Z  szacunkiem D YREKCYĄ.

Cukrownia „Babin11
Stacya pocztowa Oratowo gub. kijowskiej ma do zbycia w zupełnie 

doprym sta." e za przystępną cenę czyrr.e bieżącej kampanii:

1) B ateryę dyfuzyjną

Uwadze pp studentów .......
Przyjmują s ą obstalunki, gotowe

Uniwersytetu, PoMtechniki i In 
stytutu Handlowego.

ubra- uniformowe
DOM HANDLOW Y

Ł. ŁUKASZEW ICZ
Dostawca komisyi ekonomicznej Kijowskiej Politechniki. 443*

OnEtumaPPO r0(1 5w szlacheckich— 
.r i j l lJ l l Id lf JG  prowadzę sprawy, do­
tyczące praw na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Nfe 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poCzt. Ns 149. 3831

AMBULATORYUM

T-wa Lekarzy Specjalistów
Sofijowska 21. Telefon 17-55.
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystk.ch specyalności. 
Porada 50 kop Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma­
mę*.. Analizy. Rozkład goazin przy­
jęć we wszystkich aptekach. 1993

hU ZY K A

Poszukuję kupna m ajętku
ziemskiego od 500 do 1000 dziesię­
cin, dobrze zagospodar., na dogod­
nych warunkach, bez pośredników. 
Określona powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku. Od stacyi kolei bocz­
nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. Adres: gub. ka­
liska p. Działoszyn w Wąsoszu Ale 
ksander Wodzyński. 3561

Chirurg J. Makowski “j r a E
n ie j  9—10  i 5—7. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M. Włodzim. 33 b.

586

D-r Grzegorz Stanisławski
powróci) z zagranicy. Ordynuje od 
g. 5—7. M.-Włodzinnerska 43. 4306

złożoną z T4 na-
_  _    _ czyń z kaloryza-

tonm i i kompletną armaturą, przerabiającą od 2,5co do 2,700 
berkowcow 12 o pudowvch.

2) Krajalnicę R assm usa O IOCiJ
kach nożowych.

skrzyn-

Prywatny Zakrad Akuszeryjny

Juiii P aradowsk i e ] ,
w Warszawie ul. Źórawia N.’ 7. 

Przyjmuje panie na czas dłuższy 
Dyskrecya zepewmona. ■ 3 47

1-a  lecznica S en tH yczna
przeniesiona n a  P r o r e a n ę  nu 10
Przy lccznicj- c h i r u r g .  4555

K f  L 5 Z.C Z A t  y  K . 5 0 .
Patrz str. 5.

WINHICA 3*35

prenumeratę „D zien n ika Ki­

jow skie 30 “  przyjmuje

Ks!nTa>rA. P&temkdwskieflft

Fłoskirów
prenumeratę i ogłoszrnin do

„Dmsifca Iljossliiso"
przyjmuje 394

Księgarnia Polska.

Zakopane jPWai«s*awianHca*r
Willa cała murowana. Elektryczność. Centralne ogrzewanie. 4524

MAISON

Jtf-me Cheel
M uzykalny za u ł. I m. 51.

Pracownia el-ganckich strojów 
i okryć damskich. 4612

U rta tn ik  te rm in o w y .
Polskie T-w o G insnastyczns-
PoniedciaW:: Od g. 5 do 6 dziew 
czynki; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
ioi; od 7 do 8 druiiinie; od 9 do 10 
druhowie młodsi. Wiórek: od 5 do
6 chlopc}r; od 6 do 7 uczniowie; oc 
9 do 10 druhowie starsi. Środa: od 
5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru­
howie; od 9 do 10 druhowie starsi. 
Czwartek: od 5 do 6 chłopcy; od 6 do
7 uczniowie; od 9 do 10 druhowie 
starsi. Piątek: od 5 do 6 dziewCzy*. 
ki; od 6 do 7 uczniowie, od 7 do 3 
druhime; od 9 do 10 druhowie młodsi

02212859
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P. Kokowcew odkrył swe karty. Po krót 
kim, mało donośnym i czysto rzeczowym de­
biucie musiał odezwać się programowo, w wa­
żnej, ogól co-państwowej sprawie. Za dużo już 
było gorączkowego napięcia ciekawości, zadłu- 
go niecierpliwili się niepewni jutra, pozbawieni 
wodza i opiekuna nacyonaliści, zanadto wahali 
się zawsze połowiczni październikowcy i za sil­
nie radowali się ci, co radziby doczekać się 
zmiany kursu. Trzeba było przerwać milcze­
nie, które h la longue szkodliwe mogło mieć 
następstwa. P. Kokowcew uczynił to i wybr a 
sobie na p:*rwszy ogień sprawy fin’andzkie

Teren był dla p. Kokowcewa dość dogo 
dny. Nąjpier nr, sprawa jest wał na, ogólno- 
państwowa, „której słućhać bedzie z uwagą 
nieylko Finlandya, ale i stupięćdziesięciomilio- 
nowa ludność państwa rosyjskiego*. I choćby 
mógł kio powyższy frazes prezesa rady mini­
strów za r uf etniczną uważać przesadę, to nie­
mniej sprawa wzbudza niewątpliwie gorączko­
we zainteresowanie sfer biurokratyczno nacyo- 
naLstycznych, którym pachnie zyskowna walka 
z „inorodrami".

Pożarem teren do zassdn:czego wypo­
wiedzenia , :ę był odpowiedni dla ministra, któ­
ry właściwie nie chce być ministrem bojowym— 
od wielkich haseł— , ale pracowitym, rachun­
kowym i przewidującym rządcą państwa. Wszak 
wielka debata finlandzka już się odbyła za Sto- 
łypma, wszak uchwalone już zostało dla F.n- 
land] i przez rosyjskie ciała prawodawcze pra­
wo z 17  czerwca 19 10  roku i wniesiony o- 
becnie p-zez rząd projekt prawa o indeinniza 
cyi skarbu rosyjskiego, za niewypelnianie przez 
finlandczyków służby wojskowej rosyjskiej, 
właśn> na powyzszem prawic z 17 czerwca 
się opiera, Otóż premier rosyjski musi dbać 
przecież o to, ażeby prawo istniejące by*o wy­
konywane, aby nie stało się martwą literą 
Któż mógłby, Ltóż śmiałby uczynić mu zarzut 
z tego pierwszorzędnego obowiązku, jakim jest 
przestrzeganie praw?

Wybrawszy sprawy finlandzkie, stanął 
p. Kokowcew w roli sumiennego kontynua­
tora poutyki Stoły pi na.

I zaraz na wstępie podkreśhł to, co dla 
znającego stosunki rosyjskie nie mogło być ta­
jemnicą, że o zmianie systemu nie może być 
mowy. Nie może być zmiany kursu— mówił p. 
Kokowcew— w kwestyach, od których zależna 
jest rzeczywistą całość i niepodzielność pań­
stwa oraz uczynienie zadość potrzebom narodu 
rosyjskiego.

Huczne oklaski prawicy i centrum były 
rra te słowa odpcwifdzią jąsną,. I  już od tej 
ćhw w przeciągu całej mowy premiera coraz 
gorętsze, z tej strony Dumy rozlegające się 
oklaski świadczyły o wzajemnem zrozumieniu 
się, o utrwalającej się harmonii, której, nie 
wiadomo dlaczego, bez żadnej podo.awy miało 
groz.ć jakieś zamącenie

IUrmon .1 wyszła czysta i jasna. Jeśli in­
ne nieco wydobyte zostały tony, jeżeli nieraz 
minorowe wkradły się dźwięki, to przecież za 
sadoiczy akord wyszedł ten sam, jedynie dziś 
możebny—prawdziwie rosyjski.

Więc usłyszeliśmy znane już frazesy o 
„całośc i niepodzielności* państwa, któremu 
grozi od siu lat istniejąca autonomia Finlandyi 
i o konieczności wykonywania prawa, „choćby 
się ono komuś nie podobało*i o szukaaiu .po­
koju i wolności pod osłoną orla dwugłowego, 
bo „przecież państwu rosyjskiemu zawdzięcza 
Finlandya swoją kulturę, debrobyt i spokój*...

Słyszeliśmy jeszcze nadzieję, tak dobrze 
nam znaną, że przecież prędzej czy później fin- 
landczyk zrozumie, że wygodniej jest stać się 
rosyaninem, albowiem „tylko w braterskiej jed­
ności z narodem rosyjskim znajdzie on rękoj­
mię rozkwitu ekonomicznego, przyszłej wolności 
politycznej i osobistego bezpieczeńrtwa*.

Ale . u to żadnej wzm.snki o uszanowa­
niu dzisiejszej skromnej, wewnętrznej wolności 
Księstwa Finlandzkiego, o konsiytucyi zagwa­
rantowanej, o tych prawach finlandzkich, które 
według rozumienia finlandczyków muszą być 
wykonywane, jeśli nie ma zniknąć z państwem 
rosyjskiera w specyalny sposób połączona au­
tonomiczna Finlandya.

Pojęcie organicznego powiązanią odręb­
nych części w ieden w:elki i spra wny orga­
nizm wyższego rzędu nie leży w zakresie po!i 
tyki nacyonalistjczno - stołypinewskiej, która 
zmianie uledz nie może

Będzie się więc w dalszym ciągu odby 
walo całkowanie Rosyi zapomoca wydzielania 
pewnych „odwiecznie rosyjskich* icryto^yów 
z nierosyjskich części państwa rosyjskiego 
i bronienie niepodzielności R o sji zapomocą za- 
malowy w ania wszelkich odrębności histcryczno- 
cywilizacyjnych na jeden nietykalny szyld wiel 
korosyjski.

To jest program, do którego przyznał się 
p. Kokowcew ku głośnej uciesze „prawdz;wie 
rosyjskich* patryotów.

Ale p. Kokowcew nie jest lapidarnym 
Stołypinem. On musi iść w jegc ślady — ale 
czynić to chce gładziej, uprzejmiej. On rozu­
mie, że Tc’est le ton qui fa ii la chanson*.

Więc jest uprzejmy. On rozumie, że ta­
ka polityka może się nie podobać, dajmy na to, 
finlandczykom. Mój boże, cóż robić! To wol­
no, to jest uczucie uprasnione, choć nierozsą- 
ne. Ale o jednem mogą być inorodcy prze­
świadczeni: pnliiyka państwowa, którą zamierza 
prowadzić p. kokowcew. nie wyolywa wcale z 
chęci urządzenia życia rosyjskiego tak, aby ko­
muś było gorzej .. Broń Boże! A ieśli kto,

jak sceptyczny poseł Gtgeczkori zechce twier­
dzić, że to są tylko słowa, słowa, to z oburze­
niem należałoby to odeprzeć, bo to są niewąt­
pliwie słowa, ale z głębi serca rosyjskiego pły­
nące...

I już wtedy niema silniejszej repliki. 
Nikt nie ma chęci, aby w Rosyi było komu­
kolwiek gorzej... Więc jeśli jest gorzej, to jest 
to bądź winą poszkodowanego, bądź krzyczącą 
nieprawdą, bądź chorobliwą fantazyą ino- 
rodców.

Więc lepiej i rozsądniej marzyć o jedno­
ści „braterskiej*.

P. Kokowcew rozwiał niepokoj" burzą­
cych się, drżących o swe pozycye nacyonalis- 
tćw rosyjskich.

Rozwiewać illuzyi i nadziei tych licznych, 
zbyt licznych poddanych państwa rosyjskiego, 
„którym jest gorzej*, nie miał racyi, ani po­
trzeby.

Illuzyi tych i nadziei nie było.
Tak, jakeśmy to pisał''na tern miejscu, o 

zmianie kursu w  Rosyi dziś mowy być nie 
może.

P. Kokowcew to stwierdził.
J. B.

Sprawa Chełmszczyzny.
W e czwartek, jak wiadomo,J[komisya wnios 

ków prawodawczych rozpatrywała dezyderaty refe­
renta Czichaczewa, śctyczące projektu odłączenia 
Chełmszczyzny.

Pierwszy dezyderat co do rozszerzenia dzia­
łalności banitów ziemskich na gubernię chełmską, 
spotkał się z protestami członków Koła Polskiego.

Istniejące obecnie na Chełmszczyznie instytu 
cye kredytowe zaspokoją potrzeby wierzytelności 
hypotecznych i zupełnie są [zbyteczne przywileje 
dla części ludności na rachunek skarbu.

Pomimo tak kategorycznie postawionej kwe 
styi, dezyderat pierwszy zoslal większością głosów 
przez komisvę uchwalony.

Drugi dezyderat, co do wprowadzenia samo 
rządów miejskiego i ziemskiego na Chełmszczyznie 
z obowiązkowym warunkiem zabezpieczenia ludno 
ści rosyjskiej, dał możność posłom polskim podkre 
ślenia jawnie szowinistycznego charakteru dezyde­
ratu.

Uczynili to energicznie pp.: Dymsza, Ilaruse- 
wicz i Parczewski. „Duma Państwowa — mówili — 
przesądziła sprawę, przekazując ją  komisyi"-

Pos. Dymsza ironicznie zapytuje „Dawniej 
nacyonaliści dowodzili, że nr Chełmszczyznie prze­
ważają rosyanie, a więc z jakiej racyi, pytam się 
zabrzpieczać unjyślncmi zastrzeżeniami interesy 
większości?"

Postępowiec Maslennikow | aproponowa usu­
nięcie wszelkich zastrzeżeń co do przywilejów.

Pos. Dymsza ze złośliwością wnosi, aby u- 
chwalić zastrzeżenie w interesie mniejszości, t. j. 
polaków.

Oczywiście większość naćyonalistyczno-paź 
dziemikowa uchwaliła dezyderat Czichaczewa,

Trzeci dezyderat głosi o niezbędności wpły­
nięcia na kuryę rzymską, a^y wydała przyzwolenie 
na doda&bWe nabożeńśtwo w kościołach na Ohełm- 
szczyznie w języku rosyjskim.

Dymsza i Harusewicz polemizują z dowodzę 
niamt autora dezyderatu.

— Owszem, można mówić o nabożeństwach 
dodatkowych w językach miejscowych, ale przecież 
nie koniecznie w języku rosyjskim i to w takim r a ­
zie, gdy na owe nabożeństwa w językach miejsco­
wych wyrażone zostaną życzenia przez parafian 

Dyskusya nabrała charakteru namiętnego, 
lir . Bobrinskij wygłosił gorącą mowę na okle­

pany już aż nadto temat o ucisku rosyan w Galicyi 
Pos. Dymsza w polemice swej przypomina 

również wyjzeczone już raz przez siebie zdanie, że 
polacy w państwie rosyjskiem, byliby szczęśliwi, 
gdyby mieli chociaż część tego równouprawnienia, 
jakie mają rasini w  Galicyi.

Do uchwały nad tym dezyderatem p. Czicha­
czewa nie przyszło i kwestya jest otwarta.

włoskiej armii. Przebieg wojny nie dal jej otu­
chy W tej chwili na caiej linii wej^k widać 
zniechęcenie, oficerowie i żołnierze znienawi­
dzili kraj. Co do widoków, na „bezpośrednią 
przyszłość, to trzeba przyznać, że 8-mio kim. 
linia włoska została tak silnie oszańcowan?, iż, 
jeżeli tylko włochów me ogarnie nagła panika, 
to ataki nieprzyjacielskie nie odniosą skutku, 
zapewne też nie będą wznowione... (Więc gen. 
Caneva widzi się wpartym z wojskiem 25 000 
w pozycyę zamkniętą, z której innego wyjścia 

ć nie może, prócz tylko akcyi zaczepnej, lub 
sromotnej ucieczki na morze.

Korpus 25-tysięczny stoi plecami oparty 
morze, zbity, skłębiony na małej przestrzeni, 

z ruchliwym nieprzyjacielem o kilkanaście me­
trów przed sobą,— z cholerą, szalejącą wśród 
armii. Zarazem ludność Trypolisu cierpi z po­
wodu chorób i niedostatku, wre nienawiścią do 
najeźdźców, tak, że całe ulice są zamknięte 
przez zbrojne patrole. Włochy zagryzły kęs 
większy, niż mogą połknąć.

„ W strz y m a ć  w o jn ę !”
Prezydyutn angielskiej. Izby Gmin nie dó 

puściło do rozprawy nad ponowną interpelżcyą 
w sprawie okrucieństw włoskich, w Trypolisie 
Rząd angielski zasłania się neutralnością. Wo­
bec tego i wobec okoliczności, że w samym Or 
b >zie ministeryalnym panuje niezmierne obu­
rzenie z powodu stanowiska rządu, wybitni 
członkowie tego obozu zwołali na ubiegły wió­
rek w:eczorein wielkie zgromadzenie publiczne 
w celu zaprotestowania przeciw „bezczynności 
rządu", przeciw dalszemu prowadzeniu wojny 
na afrykańskiem wybrzeżu, przeciw okrucień­
stwom włoskim, a zażądania, ażeby gabinet an- 
g’e!ski wszczął bezzwłocznie energiczną akcyę, 
mającą „zmusić Włochy do poddania zatargu 
z '1‘urcyą pod sąd trybunału w Hadze*.

Pod tem więc hasłem: „Wstrzymać woj­
nę!", obwołanem po Londynie tysiącznym, pla 
katami, odbył się olbrzymi wiec w jednej z naj 
większych świątyń dysydenckich „ Whitefield s 
Tabernacle*. Przemawiali głównie ministeryalni 
członkowie parlamentu, a prócz nich Stead 
który dopiero co wrócił był z Konstantynopo­
la —Zaugwill, pow ieściopisarz i jeden z czyn 
nych koryfeuszów syonizmu w Anglii, wybitna 
sufrażystka, pani Despard, i korespondent wo 
jenny „Westminster Gazette", Fr. Mc. Cullagh, 
który również dzień przedtem wrócił z Trypo­
lisu. Ukazanie się tego ostatniego na esLradzic 
sprawiło ogromne wrażenie. Mc. Culłagh prze­
był po stroni" rosyjskiej całą kampanię mam 
dżurską, towarzyszył Miszczence w jego pa 
miątnej wyprawie kozackiej, był w niewoli 1 
japończyków —  a nieustraszoną odwagą wpra­
wiał w zdumienie ob;e strony. Po tej wojnie 
był świadkiem rewolucyjnych rozruchów i po­
gromów w Rosyi, następnie wysłany do Tur- 
cyi, wszedł w czasie rewolucyi do Konstanty­
nopola z armią Szefketa. Z wybuchem rewo­
lucyi w Lizbonie, stanął w Portugalii i był 
świadkiem ucieczki króla Manuela— potem, prze­
rzucony do Maroka, potrafił tam wyśledzić taj 
ne zabiegi niemieckie, stanął w Agadirze — 
straciwszy pod sąbą 10 koni w szalonej jeżdzie 
z Tangeru—jednocześnie z ukazaniem Się „Pan­
tery" i pierwszy z europejczyków powiadomi1 o 
tem rząd swój i prasę.

Mc. Cullagh był w Trypolisie od początku 
włoskiej wyprawy. Teraz ^ r ó c i ł—nie dlatego, 
jak powiedział na zebraniu, że wojenna cenzu 
ra wioska udaremniła mu spełnienie obowiązku, 
ale dlatego, porieważ nie mógł dłużej pozostać 
przy armii gen. Canevy, „która nie jest armią, 
tylko zbrojną kupą morderców"...

Przemowy zwolenników pacyfizmu i hu­
manizmu miały charakter gwałtowny. Przyjęto 

-szereg rezyiucyi, między niemi i tę, ażeby pro­
wadzić we wszystkich krajach agitacyę bojko­
tową włoskiego handlu.

Ic ta  tn e  p o io łe n le .
Specyalny korespondent angielskiej agen- 

cyi Reutera, pisząc z Malty na podstawie spra­
wozdań od włoskich i angielskich koresponden­
tów, wypędzonych przez gen. Canei-ę z Trypo­
lisu, stwierdza, że wszystkie telegramy prasy 
włoskiej ł widowni wojny dają zupełnie fałszy­
we wiadomości, a urzędowe raporty są co naj­
mniej skrajnie optymistyczne.

Fakty i rezultaty ostatnich walk są—pisze 
sprawozdawca Reuter a-—następujące: 10  paź-
dziernika włosi zajmowali na froncie dokoła 
Trypolisu i oazy linię 15  kim ; obecnie zajmu­
ją ją tylko na długości 9 kim , ponieważ byli 
zmuszeni opuścić część oazy, która dla nie­
przyjaciela stanowi najważniejszą 1 najkorzyrt 
niejszą pozycyę. Włosi byli nagle zaskoczeni, 
ponieśli znaczne straty— conajmniej tysiąc za­
bitych i rannych. Trzy dni później, 13-go, za­
szła ponowna bitwa, która nie skończyła się 
stanowczem zwycięstwem turków i arabów tyl­
ko dlatego, że na żadnym punkcie nie mieli 
więcej, niż po kilkaset ludzi, zamiast po kilka 
tysięcy.

Gen. Can._va był tak przerażony swojem 
położeniem, że 14 opuścił wszystkie obronne 
stanowiska zewnętrzne na poludnio-wschodzie 
i cofnął się za linię wewnętrzną. Nieprzyjaciel 
zaznaczył swoje powodzenie, posuwając na­
przód artjleryę i rzucając bomby na linię wło­
ską. Jedna bomba padła w główną kwaterę 
Canevy w mieście.

Mimo, że dowiedziono w niezliczonych 
razach, iż jedynie możliwy sposób walki z ara­
bami jest stanowczo i energicznie zaczepny, ta 
wielka armia, tworząca z posiłkami cały już 
korpus, nie wykonała akcyi zaczepnej ani razu 
i teraz musiała się cofnąć do miejsc, z których 
dalej ustąpić nie zdoła —cny Da na swoje onrę- 
iy. O wymarszu na pustynię dziś już wcale 
1 iema mowy. Armia m a  tylko jedno zadanie: 
oczyścić oazę z nieprzyjaciela. Dopóki tego nie 
donaże, Trypolis pozostanie w oblężeniu. Włosi 
zajmują tylko piątą część oazy, reszta jest 
w posiadaniu nieprzyjaciela, który tain jest do­
skonale zakryty. Tu walka m u s i  być o każdy 
metr gruntu.

Telegram y doniosły już o ucieeze Mirosława 
Siczyńskiego, mordercy narr.iest. Andrzeja Dole­
ckiego z więzienia w Stanisławowie. Obecnie nad- 
chor,,:a bliższe szczegóły. Otóż okazuje się jak do­
nosi „Słowo Polskie- że ucieczki spodziewano się 
oidawna. Zarządca więzień Kalous zwracał się 
trzykrotnie do naóprokuratury i państwa, zwracając 
uwugę, że wobec lego, iż wszyscy dozorcy wię­
zienia są rusinami, ucieczka może z łatwością być 
uskuteczniona, prosił więc o zarządzenie środków 
zapobiegawczych. Na prośbę jednak jego nic zwró­
cono uwagi.

W  środę wieceorem zamknięto celę jak zwy­
kle. Siczyński spał t  drugim wieżniem w celi. 
W e czwartek rano ptVaż więzienna została drzwi 
zamknięte nu klucz, kraty nienaruszone; pomimo te­
go, więźnia nie było w celi. W  suterenach.zna- 
leziono ubranie więzienne Siczyńskiego, złożone po 
rządnie, widocznie tam się przebierał. Współwię- 
zień twierdzi, że spał w  nocy i o mczem nie wie. 
Dozorca, który pełnił służbę na kurytarzu przed 
ctlą  Siczyńskiego, zapewnia, że w nocy nie zauwa­
żył pic znamiennego.

Powszechnie twierdzą, że służba więzienna 
jest wmieszana w tę spąawę, kursują nawet pogło­
ski, że prokuratorya wdrożyła dochodzenie śledcze 
ptzeciwko dozorcom.

Oczywiście, że co do szczegółów ucieczki 
krążą najrozmaitsze wersye, ponieważ zaś polieya 
nie chce udzielać żadnych wyjaśnień mnożą się one 
coraz bardziej. Wymieniają & aw » niektóre nazwi 
sha osób z zewnątrz, które ułatwiły rzekomo ucie 
czkę Siczy ńskiemu. Przypuszczają, i t  Slczyńsk 
uciekł w stronę granicy węgierskiej lub rumuńskiej. 
Są nawet osoby, które twierdzą, że w nocy z czwar­
tku na piątek widziały pędzący przez miasto auto­
mobil.

* *
•X

Ucieczkę Siczyńskiego łączy opinia publiczna 
ze staraniami, iakle w osta*nień czasach podjęły 
wpływowe koła ukraińskie w Wiedniu o ułaska­
wienie go. Żądanie to jednak spotkało się z od­
mową; sferom wiedeńskim bowiem wydało się 
zbyt nagłem ułaskawienie mordercy po dwu łutach 
kary.

W  więzieniu stanisławowskiem znalazł się Si- 
czyński z początkiem sierpnia 1909 r., na skutek 
specyalnych starań sfer ukraińskich.

Z  za murów więzieańp 'dochodziły od izasu 
do czasu wiadomości, któryn wprost wiary nie da 
wano, że mordercę otaczają ;w  więzieni'! spacyal- 
nytni względami, że służba więzienna salutuje przed 
nim i t. p. Okazuje się obecnie, że wiadomości te 
odzwierciadlały dobrze nastrój panujący w więzie­
niu stanisławowskiem, w którcm personel składa się 
przeważnie z rusmów

W  sferach sądowych twierdzą, że wypuszcze­
nie SiczyńskiEgo musiało nastąpić z wiedzą i współ­
działaniem więliszćjfliczby os6 x>.

p. t.
■'ii-go październ ika.

Tir. Milewski w-ydał trzecie „dzieło* 
„Walka z kłamstwem", jest ono koroną dz:a- 
łainości literackiej „wielkiego pana na Litwie" 
jąk sam siebie nazywa. Pod wzglądem dono­
sów i oszczerstw, konkuruje 011 z powodzeniem

Doniosłym czynnikiem jest usposobienie^z cają [)rasą czarnosecinną, a w zdolności w y -|nych na zebraniu.

myślania grubiańskich epitetów na swych prze­
ciwników, nikt mu nigdy dorównać nie zdoła. 
Szczyci się swą nadzwyczajną odwagą, ale dzi­
wnie ona wygląda, wiedzieć przecie musi, te 
na jego donosy, oszczerstwa, p-ogramy polity- 
C2 ne, odpowiadać nie można, pojedynków nie 
przyjmuje, a przed napaścią czynną, kióraby 
mu się słusznie należała, chroni jego dostojną 
osobę straż przyboczna, z którą się nigdy nie 
rozstaje.

W ostatniej pracy lak daleko dal się u- 
meść swemu krewkiemu temperamentowi pan 
hrabia litewski, iż z pewnością nie znajdzie ani 
jednego zwolennika w rzekomo licznych, a za­
wsze uhrytych, gorących wyznawcach jego po­
lityki.

Wileńska izba sądowa rozpatrywała przed 
paru dniami sprawę, którą się u nas bardzo 
interesowano. W drodze kasacyjnej weszła 
ona do Izby, gdyż przed rokiem, rozpotrywaną już 
była i oskarżeni: stary ojciec (szewc) i dwaj
synowie z wyższym wykształceniem (Umiastow- 
scy) skazani byli na dożywotnie osiedlenie. 
Oskarżeni byli c należenie do partyi socyal-de- 
mokratycznej, o przechowywanie literatury nie­
legalnej i o obrazę Majestitu. Sprawa toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych

Z  grupy doskonałych obrońców, wyróżnił 
się nadzwyczajnie spokojną, ale bardzo rzeczo­
wą obroną mecenas Lednicki i dwaj oskarżeni, 
ojciec i syn starszy zupełnie uniewinnieni zo­
stali, a młodszy skazany na rok twierdzy z za­
liczeniem więzienia prewencyjnego, więc pozo­
staje mu zaledwie do odsiedzenia kilka mie­
sięcy.

Mniej pomyślny obrót wzięły trzy sprawy 
wyznaniowe, rozpoznawane w drodze apelacyj 
nej. Ksiądz Majewski wyrokiem sądu g^o 
dzieńskiego okręgowego, skazany na 300 rb. 
grzywien i zawieszenie w spełnianiu obowiąz­
ków przez 3 miesiące, za przyłączenie do Ko­
ścioła katolickiego niepełnoletniej dziewczyny 
wyznania prawosławnego,— otrzymat potwier­
dzenie wyroku.

Takiż sam los spotkał ks. Swidę, za udzie­
lenie komunii włościance wyznania prawosła­
wnego i za danie jej ślubu z katolikiem.

Również zatwierdziła izba sądowa wyroi 
mińskiego sądu okręgowego, skazującego parę 
małżeńską na dwa tygodnie więzienia, za 
ochrzczenie według obrządku katolickiego dzie­
cka, chociaż pochodziło ono ze związku mie­
szanego.

W sądzie okręgowym, bez udziaiu sę- 
■dziów przysięgłych, toczyły się dwie sprawy 
proboszcza z Druł—oskarżonego o ubliżenie na 
piśmie urzędnikom państwowym. W podaniu 
swem do zjazdu powiatowego użył takich wy 
rażeń: „Mam zaszczyt prosić zjazd powiatowy 
o rozejrzenie się w sprawie nie z punktu wi 
dzenia niższych funkeyonaryuszów policyjnych— 
lecz okiem rozumnem* —  „polieya spełniłaby 
swe obow ązk! rozumnie, lecz niestety, tak nie 
robi*.

Kriądz skazany został na 50 rb. kary, łub 
areszt dziesięciodniowy.

K ończy się już kwartał I-szy w życiu 
szkołnem, a w niejednej klasie szkół średnich 
miejscowych nie ma dotąd wykładu religii bo., 
kandydaci nie zostają zatwierdzeni. Z  Mińska 
piszą, że w caltj masie szkół dotąd nie wpro 
wadzona nauka języka polskiego, a w kilku za­
kładach niema wykładów religii, bo usunięto 
ks. Pawłowskiego przed pół rokiem, a nowego 
prefekta dotąd nie zatwierdzono.

W „Siew. Zapad. Żizni* pojawił się ar­
tykuł, w którym autor przekonywa o koniecz 
ności wykładu religii katolickiej w kraju na­
szym — po rosyjsku. Nic jest to myśl nowa, 
bo już w czasie egzaminacyjnym w szkole miej 
skiej w Sokółce (gub. grodzieńska) czynione by­
ły takie próby.

Na egzamin z religii pizybył dyrektor 
szkół iuaowych i zaproponował księdzu egza­
minowanie ueżniów w język j  rosyjskim. Ksiądz 
naturalnie się nie zgodził i egzamin prze­
rwano.

Rodzice uczniów wysłali zaiaz do mini­
sterstw! oświaty i kuratora okręgu naukowe- 
wego wileńskiego prośbę o wykład religii w ję­
zyku polskim.

Dotąd niema odpowiedzi i niema wykła­
dów religii.

Ale 'nspektor miejscowej sztoiy miejskiej 
wzywał do siebie rodziców i dopytywał z czy- 
j j lnicyatywy wysłano prośbę, a rewirowy 
przeprowadzał „sekretne" śledztwo, chcąc się 
dowiedzitć, kto ją pisał!

Usiłowano dowieść, że w Sokółce niema 
polaków, są tylko rosyanie, dla których religia 
musi być wykładana w języku r.osyjskim.

W tym celu inspektor rozdał uczniom 
wzór „zajawlenija*, które rodzice po napisa­
niu i podpisaniu złożyć inają na ręce inspe­
ktora:

„Niniejszem oświadczam, że jestem biało- 
rusinem wyznania katolickiego i w domu uży­
wam języka białoruskiego*.

Nie dali się złapać rodzice, złożyli przed 
kilku dniami na ręce inspektora oświadczenie, 
że są polakami i chcą, by reiigia wykładana 
była przez księdza katolickiego w języku pol­
skim.

Inspektor nie chcąc p zyjąć tego oświad­
czenia wymyślał, groził, ale w końcu przyjąć 
musiał, co z niemi zrobi, niewiadomo.

Z rWil. Wiestnika" dow;adujemy się, że 
członkowie grodzieńskiego braciwa Sofijskiego, 
mają się zwrócić za pośrednictwem posła Ty- 
czynina do ministerstwa spraw wewnętrznych 
z prośbą o wyłączenie prawyborców wyznania 
prawosławnego do IV  Dumy w osobną kuryę 
miejską.

W Poniewieżu powstał pierwszy na zie­
mi litewskiej „Bank iniejsH*. W roku zeszłym 
miasto asygnowało 10,000 rubli jako ka­
pitał znkładowy, i bank rozpoczął swą dzia­
łalność.

Na uroczysteir, nadzwyczaj nem, posiedze­
niu rady miejskiej prezydent miasta Jan Ka* 
sperowicz, oddając zarządowi kapitał zakiado- 
w j, skreśl‘1 w obszernej moww starania rady 
miejskiej o zaspokojenie kulturalnych potrzeb 
mieszkańców; istotnie, uczyniła ona bardzo 
w;ele w kierunku podniesienia niiasta.

W Dynaburgu odbyło się posiedzenie za­
rządu miejscowego Tow. spożywczego z udzia­
łem delegatów od 16 towarzystw współdziel- 
czych z miast innych oraz delegata od mę­
skie orskiego Związku towarzystw współdziel- 
czych. Rozważano głównie projekt przystą­
pienia do Związku w Moskwie towarzystw, 
znajdujących się mniej więcej w promieniu 
j o o  wiorst od Dynaburga, pod warunkiem, że 
Związek moskiewski założy swą filię w Dyna­
burgu.

Jednocześnie powzięto uchwalę przystą­
pienia do Związku towarzystw reprezentowa

w
Ogromnie ważoą pracę podjęła rada ró- 

ieńskiego T-wa rolniczego: oto^urządziła kur­
sy rolnicze dla rolników inteligentnych. Po­
wodzenie zeszioroczne zachęciło do postawienia 
ich w taki sposób, że cykl ich zamknie się w 
okresie trzyletnim.

W Białymstoku powstaje filia warszaw­
skiego „Tow. równouprawnienia kobiet*. Po 
zamknięciu „Kola" w Wilnie będzie to jedyna 
tego rodzaju instytucya na Litwie.

E. W.

z  f i n l a n d y :.

„R ii-cz" oblicza, że w  parafiach Kltveneppe i 
Nilkirka zamieszkuje 16,000 ludności dorosłej. Z tej 
liczby 9 tysięcy osób podpisało petycyę o nicodłą- 
czanie tych parafii od Finlandyi. Podpisy zebrano 
w ciągu trzech dni.

W  pismach finlandzkich pojawiły się pogło­
ski o tem, że pomiędzy genc-ai-gubernatorem fin­
landzkim a senatorami wynikły w  różnych kw e­
styach zatargi. Generał Marków oznajmił z tego 
powodu, że żadnych zatargów w rzeczywistości nic 
było i o tem zupełnie nie mówiono podczas odwic 
dzin u Kokowcewa.

Senat finlandzki podniósł sprawę reprezen- 
tac.yi finlandziej w Dumie Państwowej i w  Radzie 
Państwa. Senat projektuje ztoźyć sejmowi finland- 
kiemu wniosek wybrania posłów do izb rosyjskich. 
Rcprezentacya Finlandyi w  Dumie i Radzie Pań­
stwa jest jak wia.lomo przewidziana w prawie z 
dnia 17 czerwca 1910 roku o prawodawstwie ogólno- 
państwowem.

Leader sta^olinów p. Danielson Kalm ary za­
przecza pogłoskom o rzekomych rokowaniach pre­
zesa rady ministrów ze stronnictwem sturofińskiem 
w sprawie obsadzenia wakujących krzeseł sena­
torskich. Danielson-Kalmary zapewnia, że ze stro­
ny starofiuów nikt żadnycn pertraktacyi w tej 
sprawie nie prowadził i nie zamierza prowadzić.

«anłT n -. -.-ama*.__

Z wiedeńskiego Koła polskiego.
Na ostatniem posiedzeniu Kola polskiego 

w środę dnia 20 października prezes Biliński 
zdał sprawę z konferency: prezydyum Koła pol­
skiego z prezesem gabinetu. Wbrew wnioskowi 
p*-of. d-ra Buika, który żądał posiedzenia jaw ­
nego, blok większości uchwalił posiedzenie ta j­
ne Koła.

Prezes grupy deruokraiyczno - narodowej 
dr. Gląbińskt podniósł, że w zasadniczych, nie 
cierpiących zwłoki sprawach krajowych już 
dawniejsze rządy więcej Lrajowi zapewniały 
niż nowy. W sprawie sanucyi finansów krajo- 
wycn były przedtem gotowe projekty rządowe, 
gdy dzis rząd zacnowuje się z całą "ezerwą. 
W sprawie kolei lokalnych byt gotowy projekt,
0 którym dziś nie słychać. W sprawte kana­
łów nie może nas zadowolić, że na drobnej 
pfzestrzeni rozpisano roboty, g ly i  zapowiedzia­
nej noweli dotąd nie wniesiono. Nie znamy 
jej treści i nie wiemy, czy rychła budowa ka­
nału od Wisły do Dniestiu jest zapewniona i 

x jy  potrzebna na to suma jest zabezpi iczona. 
Należałoby zażądać bezzwłocznego przedłożenia 
owej noweli i zapewnienia jej uchwalenia w 
parlamencie.

W sprawie ruskiej należy stać stanowczo 
na tradycyjnem stanowisku Koła polskiego, że 
sprawa ta ma być załatwiona mięozy Daroaami
1 że rząd nie może żadnej presyi wywierać, 
jeżeli chce liczyć na pomoc Koła poisk.ego. 
Należy ubolewać i mówca prosi o przyjęcie 
tego do wiadomości, że do nowego gabinetu 
urzędniczego n.e powołano żadnego urzędnika 
polaka; urzędnicy polacy mogą tak samo sku­
tecznie bronić naszych interesów, jak parlamen­
tarzyści, a odpowiednich znakomitych kandyda­
tów mamy w Wiedniu i w kraju.

Poset dr. Koziowski również zajął stano­
wisko krytyczne. Zywu omawiano także spra- 
vt ę ruską.

W.elkie oburzenie wśród narodowych de­
mokratów wywołało odrzucenie wniosku prof. 
d ra Buzka o poczynienie kroków celem upań­
stwowienia gimna?yów polskich w Orlowej, 
Białej, Czortkowue i innych szkói średnien, 
przrz sejm uchwalonych. Glosowali za wnio­
skiem tylko demokraci narodowi i dr, Ko­
złowski. Większość uznała, że ten wniosek nie 
jest na czasie.

Tajny traktet {ransłiskfl^iszpiRski,
„Matin* ogłosił tekst traktatu hiszpańsko- 

francuskiego, o którym głuche tylko chodziły 
wieści.

Obecnie staje się zrozumiałą obojętność 
Francyi wobec zajmowania przez Hiszpanię te- 
ryloryów marokansnicb, podczas gdy groźby 
Niemiec \y tym kierunku omal że nie dopro­
wadziły do wojny.

Traktat francusko-hiszpański został za ai 
ty d. 3  października r. 1904. Podpisywał go 
ówczesny minister spraw wewnętrznych Del- 
casse oraz poseł hiszpański w Paryżu Leon 
y Castillo markiz dei Muni.

Traktat obejmuje 16 artykułów.
Pierwszj zaznacza, że Hiszpania przyłączą 

się tą umową do deklaracyi francusko-abgi :L 
skiej z d. 8 kwietnia 1904 r., odnoszącej się 
do Egiptu i Maroka.

Artykuł drugi zawiera określenie sfery 
WDływów w północnem M iroku. W tej sferze 
Hiszpania posiada te same prawa, co Fiancya 
otrzymała w pozostałem Maroku na mocy umo- 
w j anglo-francuskiej. Hiszpania uznaje, że 
działać będzie na poastawie tych praw dopiero 
po uprzeaniem porozun_'eniu się z Francyą i to 
w pi< rwszej nołowie okresu zastosowania trak­
tatu. Okres ten nie może jednak przekroczyć 
lat 15  oa chwili podpisania umowy. Ze swejej 
strony Francya zobowiązuje się podczas trwa­
nia tego pierwszego okresu do zawiadomienia 
Hiszpanii o wszelkich krokach, któreby zmu­
szona była przedsięwziąć przeciw sułtanowi, 
o ileby przytem chodziło o hiszpańską sterę 
wpływów. Później działania Francyi mogłyby 
nastąpić tylko po osiągnięciu zgody co do ruch 
z Hiszpanią,

'hen sam artykuł zawiera obszerne umo­
wy co do ceł marokańskich, oraz co do dłu­
gów' panstwovych Maroka, wreszcie dokładnie 
oznaczone granice hiszpańskiej sfery wpływów.

Do traktam dólĄŻztąie są dw ie mapy, na 
kLÓrycn te granice ściśle oznaczono.

Trzeci artykuł upoważnia Hiszpanię do
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rozpoczęcia działania w swojej sferze wpływów 
w razie, gdyby potęga sułtana okazała się tam 
niedostateczną do utrzymania ładu i porządku, 
albo gdyby po uprzedniem porozumieniu się 
z Francyą okazało się, że utrzymanie status quo 
jest na innej drodze niemożliwem.

Czwarty art. motywuje prawa Hiszpanii 
do Ifni i Santa Cruz de Mar Peąuena na za­
sadzie układu hiszpańsko-marokaóskiego z d. 26 
kwietnia 1860 roku. Frawa te Francya po- 
j wie* dza.

Art V  bliżej oznacza granice okręgu 
ifni oraz granice wpływu francuskiego.

Art. VI mówi, że wykonanie postanowień 
dotyczących okręgu Ifni ma nastąpić w tym 
samym czasie, co dotyczących północnej sfery 
wpływów w Hiszpanii. Jednak Francya przy- 
znaie Hiszpanii prawo utwardzenia się w Ifni 
zawsze, po uprzedniem porozumieniu się z 
Francyą.

W artykule VII Hiszpania zobowiązuje się 
nie odstąpić, ani wydzierżawić, an. chwilowo 
nie oddać pod żadnymi warunkami żadnemu 
trzeciemu mocarstwu jej poddanych okręgów 
marokańskich —  czy to z osobna, czy w ca­
łości.

Dalsze artykuły:
Obydwa państwa muszą zawiadamiać się 

nawzajem o tem, gdyby które z nich zamie­
rzało przedsięwziąć operacye wojenne w Maro­
ku. W żadnym razie żadne niema prawa ape­
lować w tym kierunku do jakiegoś trzeciego 
mocarstwa.

Miasto Tanger zatrzymuje charakter do­
tychczasowy.

Przedsiębiorstwa handlowe mogą się skła­
dać z francuzów i hiszpanów i stera ich ope- 
racyi może się zaczynać w obrębie wpływów 
jednego z państw i kończyć się w obrębie 
wpływów drugiego.

Ostatnie sześć artykułów omawiają spra­
wy mniejszego znaczenia.

Pierwszorzędne znaczenie posiada w tej 
chwili stwierdzenie, że zajęte już przez Hiszpa­
nię punkty: port Larrasz i miasto Alkazar (EL 
Ksar) znajdują się według umowy powyższej 
w hiszpańskiej sferze wpływów. Sami francuz: 
przyznają, że hiszpani w kamparń teraźniej­
szej jakr.ajściślej trzymają się tekstu urnowy 
i zawikłanego oznaczenia granic swonh wpły­
wów.

Nie zajęli dotychczas Ifni, bo Francya ma 
zamiar wciągnąć ten okręg w swoją sferę wpły­
wów, dając za to Hiszpanii inną jakąś kom­
pensatę w Maurytanii. Hiszpania podobno nie 
jest zadowolona z tego pomysłu i to jest wła­
śnie przedmiotem obecnych rokowań hiszpań­
sko- francuskich.

Esha umowy marokańskiej.
Traktat niemiecko-francuski w sprawie 

Maroka wywołał w Niemczech niezadowolenie. 
Szerzy się ono w sposób coraz dobitniejszy, 
a dymisya dyrektora urzędu kolonialnego Lin- 
deouista, który nie potrafił pogodzić podpisa­
nia tejjjo aktu ze swemi przekonaniami, zwięk­
szyła jeszcze rozgoryczenie. Nietyiko wszech- 
niemcy, którzy marzyli o utweirdzeniu wpływów 
politycznych niemieckicn w Maroau, ą nawet o 
zdobyczach te rytoryalnych, i wolnomyślni, za­
wiedzeni w swoich nadziejach na uzyska ne 
wielkich korzyści handlowych, ale także konser­
watyści nie są zadowoleni ze sposobu załatwie­
nia zatargu. Gdy jedni występują przeciw rzą­
dowi z zarzutem, że nie umiał obronić intere­
sów państwowych i przez swoją ustępliwość 
obniżył powagę państwa, drudzy wskazują na 
skromność,wyników akcyi, rozpoczętej w spo­
sób buńczuczny, wysłaniem okrętu wojennego 
de Agudiru, krytykują ustępstwa zaobyte w 
Maroku i odmawia/ą wszelkiej wartości obsza­
rowi kolonialnemu, odstąpionemu przez Fran- 
cyę. „Nie znajdujemy wyrazów na senaraate- 
ryzowanie tej Jeny dyplomacyi niemieckiej!■ — 
woła konserwatywny „Reichsbote“ - „Zasłoń 
swa twarz Germanio, ze wstydu nad tą Lartą 
twej historyi z roku 19 1 1* .

„Na co wogóle poszliśmy do Agadiru?"— 
pyta w przeciwnym, rarodowo-liberalnym, obo­
zie poseł do parlamentu Paasche.— „Jeżeli rze­
czywiście istniało niebezpieczeństwo wojny po­
wszechnej na wypadek, gdybyśmy byli obsta­
wali przy naszych pretensyach marokańskich, 
to dlaczego nie zastanowiono się z góry nad 
tem niebezpieczeństwem!" Trzeba pociągnąć rząd 
do odpowiedzialności za to, że w tajemnicy 
przed narodem i jego reprezentacyą zaczął nie­
bezpieczną akcyę, aby przeprowadzić ją z wyni­
kami tak ujemnymi Zawarto tę ugodę bez 
żadnego uwzględnienia pragr leń i zapatrywań 
narodu. Traktowano go, jako „ąuantite negli- 
geable*. Parlamentowi nie pozostanie nic in­
nego, jak tylko teraz wyrazić swą opinię „i to 
też nastąpi w sposób gruntowny*.

Bardzo przykre wrażenie sposob uregulo­
wania sprawy marokańskiej sprawił w Belgii. 
Okoliczność, że Niemcy przez odstąpienie części 
kolonii francuskiej Congo uzyskali dostęp do 
rzeki Congo i położonej za nią kolonii belgij­
skiej, w związku z zapewnieniem prezydenta 
ministrów Caillaux, iż teraźniejsze uregulowa­
nie stosunków w Afryce centralno-zachodniej 
jest tylko tymczasowe, wywołała w Belgii oba­
wę, że Niemcy będą dążyć do zagarnięcia pań­
stwa Congo. Pisma wobec tego zwracają uwa­
gę na pilną konieczność wzmocnienia obrony 
krajowej, a także sił zbrojnych w państwie 
Congo i występują w sposób bariLo gwałto­
wny przeciw zaborczości niemieckiej.

Rylscy, Rotszyld i Kasa 
Mianowskiego.

Ostatni „(Jonie c W ieczorny" zamieszcza w y 
jaśnienia p. Zabokrzeckiego w sprawie zapisu tere 
nu naitowe&o na Kaukazie, uczynionego na rzecz 
Kasy Mianowskiego przez Witolda Zglinickiego 
W edług pogłosek, rzeczona Kasa, nie wróżąc sobie 
z tego zapisu korzyści nadzwyczajnych, chciała 
pierwotnie sprzedać, lub .wydzierżawić owe tereny 
znanej firmie polskiej na Kaukazie, pp. Rylskich 
firma Rylskich jednak miała zaofiarować wtedy wa 
runki tak mało wróżące korzyści dla Kasy Mianow­
skiego, że umowa ostatecznie do skutku dojść nie 
mogła. W ówczas dopiero =zwróCono się do firmy 
Rotschylda, która też to firma jakoby zaofiarowała 
za dzierżawę warunki wyjątkowo korzystne i t.

Jako bliżej z omawianą spraw ą obznajmiony 
— pisze p. Zabokrz. — czuję się w  obowiązku do 
wiadomości powyższych, niezupełnie ścisłych, do 
rzucić co nattępuje:

Czy Kasa Mianowskiego istomie robiła w 
swoim czasie propozycye rodzinie Rylskich kupua

lub dzierżawy—tego napewno w tej chwili nie 
wiem. Wszakże od jednego z Członków tejże ro­
dziny, który przed kilku dniami przejeżdżał przez 
W arszawę, słyszałem, że podobna propozycya 
miejsca nie miała. Natomiast to już mogę powie 
dzieć napewno, że w listopadzie roku ubiegłego, ja, 
niżej podpisany, wraz z adwol atem Wąsowiczem z 
Baku, na mocy urzędowej plenipotencyi, udzielonej 
nam przez rodzinę Rylskich, wystąpiliśmy do za 
rządu Kasy Mianowskiego z przedstawieniem tej 
zasadniczej Ireści, że ponieważ warunki, na jakich 
wykonawca testamentu oddał firmie Rotschyida te­
ren naftowy Kasy Mianowskiego, są pod pewnymi 
względami bardzo niekorzystne dle. tejżt Kasy, 
przeto rodzina Rylskich, uwzględniając jednoczę 
śnie interesy rodziny pozostałej po ś. p. Zglinickim, 
proponuje Kasie Mianowskiego warunki o wiele 
korzystniejsze i wszelkie koszty ewentualnego pro­
cesu z firmą Rotschyldówchce wziąć całkowicie na 
siebie.

Bliższych szczegółów tej propozycyi, której 
Kasa Mianowskiego dla pewnych skrupułów i 
względów przyjąć nie chciała, cytować tu nie będę, 
Muszę podkreślić tylko jedno, mianowicie, że w 
danym wypadku nie grały widocznie ze strony ro 
dżiny Rylskich względy bezpośrednich materyal- 
nych zysków, skoro rodzinajńa przez deklaracyę 
najstarszego Członka swego i zarazem administrato­
ra firmy Rylskich, p. Stefana Rylskiego, zadeklaro­
wała, że osobistej korzyści z tej sprawy dla siebie 
nie szuka, albowiem całkowity zysk, jakiby przy­
padł na nią z terenu po ś. p. Witoldzie Zgliaickim, 
przeznacza na Cele dobroczynne Królestwa.

Szczegół ten—znany zresztą wielu osobom 
wtajemniczonym bliżej w omawianą spraw ę—uwa­
żam za obowiązek ujawnić dzisiaj. Nie da się bo­
wiem zaprzeczyć, ze inteneye rodziry Rylskich w 
kierunku dobroczynności publicznej w danym w y­
padku szły bardzo daleko. Ażtymczasem w oświe­
tleniu artykuiu niewiadomego autora, o którym 
wyżej, rzecz cała przedstawiona została właśnie 
odwrotnie, t. j., że Rotszyld zrobił dla Kasy Mia­
nowskiego więcej, aniżeli chcieli zrobić Rylscy.

Nasze społeczeństwo, jak wiadomo, ma bar­
dzo wiele pilnych potrzeb do zaspokojenia. Dlate­
go, jeżeli się znajdą ludzie, którzy ujawnią dobre 
chęci w tym kierunku, to nie należy ich ostudzać 
w podoDnych zamiarach przez obniżanie wartości 
ich inteucyi. Ogół nasz o tej dobrej intencyi ro 
dżiny Rylskich (która w swoim czasie ofiarowała 
rb. 100,000 na kościół katolicki w Baku), nic do tej 
pory nie wiedział i byłby się może nie dowiedział 
woale. 1 dlatego ja  dzisiaj, fcw imię zasady „oddaj 
każdemu sprawiedliwość", czuję się w obowiązku 
sprawę odsłonić, |ak ona faktycznie się przed­
stawia.

Z życia rosyjskiego.
Służba kolejowa. Ministerstwo komunikacyi 

wygotowało projekt ustawy o służbie kolejowej, 
mającej uregulować prawa i obowiązki blizko mi­
lionowej rzeszy prabowników kolejowych. Ustawie 
tej podlegać będą wszyscy pracownicy kolei żela­
znych skarbowych, jak również rzemieślnicy i ro­
botnicy warsztatów kolejowych. Do służby kolejo 
wjej przyjmowani będą poddam rosyjscy w wieku 
od lat iy-tu, posiadający w dostatecznym stopniu 
język rosyjski, przyczeńi osoby płci żeńskiej mają 
mieć dosięp tylko do niektórych posad na kolejach 
i bez prav, służby rządowej. Pracownicy kolejowi 
majią się dzielić na trzy kategorye: 1) tymczaso­
wych, t. j. takich, którzy nie przesłużyli ieszczt 
2-ch i at na jednej kolei lub 3 ch na różnych kole­
jach 1 dop;ero po upływie rzeczonych icrminów 
zaliczani tędą do stałycn pracowników; 2) stałych 
i -wreszcie 3) pozostających na służbie próbnej. 
Pracownik tymczasowy może być uwolniony k«- 
żdoczasowo; natomiast pracownika stałego można 
nsunąć z urzędu jedynie po przeprowadzi niu śledz­
twa dyscyplinarnego; doraźnie zaś, bez takiego 
śledztwa, może to nastąpić tylko o tyle, o ile Ja y 
pracownik samowolnie,—czy sam, czy w zmowie 
7. innymi, zaprzestanie spełniać swoje obowiązki. 
Nadto minister i naczelnicy kolei mają być władni, 
bez wytaczania śledztwa dyscyplin irnego, usuwać 
pracowników, należących do organizacji nielegal­
nych lub dopuszczających się agitacyi orzeciwpań- 
stwowej. Szczególną cechą zamierzeń projektu, jest, 
ze zawiadowcom stacyi, nadkunduktorom i techni­
kom drogowym nadaje on i funkeye policyjne w 
zakresie sprawowanych obowiązków.

Szkolnictwo handlowe. Reda zjazdów przed­
stawicieli giełd i rolnictwa złożyła ministrowi han­
dlu i przemysłu memorvał o zreformowaniu w y­
kształcenia handlowego w  duchu większego ujedno­
stajnienia programów szkół handlowych. W  me- 
mory* e tym wskazano potrzebę nadania wyższym 
zakładom "prywatnym praw wyższych szkół rządo­
wych, oraz itwarcia dostępu do uniwersytetów 
uczniom szkół handlowych na równi z uczniami 
szkól realnych. Minister przyjął memoryał przy­
chylnie i zapowiedział zwołanie zjazdu do rozwa­
żenia spraw szkolnictwa handlowego. Do udziału 
w tym zjeździć pot/ołani być mają przedstawiciele 
różnych ministerstw oraz przedstawiciele stowarzy­
szeń prywatnych. Pomiędzy innem!, na zjeździe 
omawiai.a będzie sprawa zwiększenia zasiłków zt 
skarbu na budowę gmachów dla szkół handlo­
wych i zapomóg rządowych dla szkól nowozakła- 
danyćh.

Z  zieinsfw.
Z ziemstwa berdyczowskiego.

Sesya radnych ziemskich powiatu berdy 
czowskiego odbyła się w ciągu dwóch dni (25 
— 26 października). Tak prędki przebieg zaw­
dzięczają radni z jednej strony aość wytężonej 
swej pracy, która trwała od rana do północy, 
z drugiej strony uczestnictwu w posiedzeniach 
radnego hr. P. Ignatjewa, (dyrektor departam. 
rolnictwa), który z wielką znajomością rzeczy 
wyjaśniał zebranym już to w komisyach, już to 
na posiedzeniach plenarnych wszelkie więcej za­
wile kwestye natury prawno-państwowej, czem 
znakomicie przebieg obrad ułatwiał.

Nie będę przytacza! szczegółowych pozv- 
cyi budżetu, uchwalonego na rok 19 12 , stano 
w ącego poważną kwotę 509,401 rubli, powiem 
tylko, że proponowany przez radę powiatowa, 
podatek z dziesięciny 9 1 k. (dotychczas płaco­
no 58 kop.) zredukowany został do 79,24 
k ' o.— Obecna wysokość podatku ziemskiego 
tkmaczy się tem, że w roku przyszłym mają 
być podjęte rozmaite prace, wymagające wiel- 
cię go nakładu; w latach następnych spodzie- 
wanem jest znaczne zmniejszenie tego podatku 
dzięki uchwalonemu w sesyi obecnej zaciąga­
niu pożyczek długoterminowych na przeprowa 
d/eni' wszelkich prac kapitalnych, jak drogi 
budowli i t. p.

Przykre wrażenie pozostawiło asygnowa- 
nie tysiąca rb. na pomnik Stołypina, które 
przeszło jedynie dzięki zręcznemu postawieniu 
wniosku na samym początku posiedzenia, kiedy 
jeszcze nie wszyscy radni byli zebrani, a ci c j  
byli nie zdążyli jeszcze skujić uwagi. Faktem 
jest, że wielu radnych nie dosłyszało nawet 
treści posts wi mego niewyraźnie wniosku, gdy 
z ust prezydyum padł wyraz— „przyjęto*.

Dr. S. P.

Z ziemstwa lityńskiego.
Dnia 15  b. m. zebrali się po raz wtóry 

radni lityńskiego ziemstwa powiatowego dla 
obrad, którym za materyał służyć miały prace 
kr misy i obranych w przededniu.

Na wniosek komisyi pomocy rolnej prze 
znaczono 600 rubli na wysłanie 4 włościan z 
powiatu lityńskiego na kursy rolnicze przy nu- 
mańskiej szkole rolnictwa i sadownictwa, orga­
nizowane przez kijowskie ziemstwo. 460 rubli 
przeznaczono na popieranie rozwoju przemysłu 
domowego. Z  tej sumy ma być również wyna­
gradzany specyalny instruktor przemysłu do­
mowego.

Starania Podolskiego T-wa rolniczego o 
subsydyonowauit szeregu prac T-wa w dziedzinie 
pomocy .agronomicznej zostały oddane do za­
opiniowania zarządowi powiatowemu i komisyi 
rolnej, a następnie mają oue być rozpatrzone 
w związku z projektem .zarządu powiatowego o 
całokształcie pomocy agronomicznej w powie­
cie. Tymczasem zaś ryczałtowo na cele pomo­
cy agronomicznej przeznaczono 30,000 rb.

Przeszedłszy do spraw oświaty ludowej, 
zgromadzenie uchwaliło na wniosek radnego p. 
Aleksandrowa, aby projekt budowy sieci szkół 
który miał być urzeczywistniony, według wnio­
sku zarządu powiatowego, w ciągu 20 lat, wy­
konać w ciągu lat io-ciu. Zgodnie z powyższą 
uchwalą w roku 19 12  trzeba będzie wybudo­
wać 20 nowych szkói. Na ten cel ziemstwo 
rozporządzać będzie 40,000 rubli zapomogi 
bezzwrotnej rządu, 24,000 rubli rządowej po­
życzki trzyprocentowej. B akujące zaś 16,000 
rubli zgromadzenie uchwaliło wyasygnować z 
sum ziemstwa.

Na utrzymanie istniejących szkół ministe- 
ryalnych przeznaczono 25,610 rb. 9 kop. Na 
szkoły cerkiewno-parafialne przeznaczono o- 
prócz zwykłej, większej niż w latach ubiegłych 
zapomogi w kwocie 31,884 rubli, jeszcze do­
datkową zapomogę w -wysokości 9,039 rubli, 
oraz zapomogę dia kancelaryi powiatowej epar- 
chialnej rady szkolnej w kw. 400 rb. Ogółem 
na szkoły cerkiewno-parafialre zgromadzenie 
wyznaczyło hojną subwencyę w wysokości 
4 1,223 rubli.

W sprawie pomocy lekarskiej również 
powzięto szereg uchwal, zwiększających znacz­
nie wydatki ziemstwa na ter cel. Uchwalono 
więc otworzyć w powiecie 7-my rewir lekarski 
we wsi Terespol, zwiększyć szpital staru-sie- 
niawski z 10  do 15  łóżek, zwiększyć pensyę 
lekarzy ziemskich do 1,500 rb. rocznie i fel­
czerom do 480 rb. rocznie, utworzyć posadę 
specyalnego lekarza i dwu felczerów na wypa­
dek epidemii, oraz założyć przy szpitalu lityń- 
skim laboratoryum bakteryologiczue. Wszystikie 
te uchwały pociągnęły i:a sobą zwiększenie 
przewidywanych wydatków ziemstwa na pomoc 
lekarską blizko do 8o,ouo rb.

Postanowiono również zorganizować w po­
wiecie specyalne kuratorya sanitarne, w któ­
rych skład ma wchodzić co najmniej po 2 rad­
nych powiatowych : lekarz ziemski jako prze­
wodniczący.

Z życia prowincyi.
Winnica, w październiku.

Kilka dni temu z ie m ia n ie  powiatu W in n i­

ckiego, licznie zebrany oddali ostofnią posługę 
ś. p. Arturowi Russanowskiemu, byłemu sę­
d z ie m u  z wyborów, starcowi 87-letniemu, sza­
nowanemu p r z e z  sąsiadów ukochanemu p r z e z  
włościan.

Nieboszczyk odznaczał się szeroką ofiar­
nością, pomagając i materyalnie i morainie nie 
tylko miejscowej- nędzy i włościanom, ale zna­
ny był nawet ze swej ofiarności i w Warsza­
wie; a dawat tak, jak to umieli dawać ludzie 
starej daty, którzy reklrmy nie znali, t. j. tak, 
aby nie wiedziała lewica, co daje prawica.

W pierwszych dniach listopada Winnica 
spodziewa się licznego zjazdu, albowiem w dniu 
7-m odbędzie się walne zgromadzenie pp. człon­
ków sekcyi konnej przy Podolskiem T-wie 
Rolniczem, 8 go zaś walne zgrom, sekcyi rolnej 
i rady Podolskiego T-wa Rolniczego.

Porządek dnia tych posiedzeń jest nader 
urozmaicony i ciekawy, a mianowicie:

I. Posiedzenia Rady: 1) Zatwierdzenie pro­
tokółu Rady z d. 4-go października r. b. 2) 
Referat komisyi finansowej w kwestyi referatu 
ir. R. Bnińskiego, co do pożyczki w celu kup­
na ziemi w mieście i zbudowania na niej domu 
dla T-wa i jego Sekcyi. 3) Kwestya korzysta­
nia z kredytu melioracyjnego. 4) Wyoory ko­
mitetu wystawowego. 5) O urządzeniu w cza­
sie wystawy 19 12  roku konkursów ms.szyn rol- 
nczych. 6) Wybory do komitetu dia opracowa­
nia ustawy budowania nowych i uregulowania 
warunków co do egzystujących już pawilonów 
na terytoryum wystawowem. 7) Referat o sub- 
sydyum, wyznaczonem dla T-wa przez oddziel­
ne Powiatowe Zarządy Ziemskie. 8) Referat ko­
misyi, wyznaczonej dla oceny szkółki leśnej na 
fermie „Wisznia*. 9) Wybór p. Rutkowskiego 
na członka-współpracowmka T-wa. 10) Referat 
o rezultatach praktycznych egzaminów w Hu- 
meńskiej Szkole Ogrodnictwa i Rolnictwa, u )  
Zatwierdzenie protokółu posiedzenia Zarządu 
Sekcyi Gorzelanej z (i. 19  października r. b. 
12) Zatwierdzenie protokółu Warnego Zgrcm. 
Sekcyi Konnej z d. 7-go listopada r. b, 13) 
Zatwierdzenie protokółu Walnego Zgromadzę 
nia Sekcyi Rolnej w d. 8 listopada r. b. 14) 
Wnioski pp. zz. członków Rady i 15) Sprawy 
bieżące.

II. Posiedzenia Ogólnego Zgromadzenia 
Sekcyi Konnej: 1) Wybory członków Zarzadu
2) O instruktorze. 3) O ogierach, należących do 
Sekcyi i rządowych, jakie Sekcya posiada. 4) 
O dalszym lozwoju Sekcyi i 5) Sprawy bie 
żące.

III. Posiedzenia Ogólnego Zgromadzenia 
Sekcyi Rolnej. 1) Zatwiendzenie poprzedniego 
protokółu Walnego Zgromadzenia Sekcyi. 2 
F.eferat prezesa Sekcyi o jej działalności od 
i-go stycznia do i-go października r. b. 3) 
W kwestyi rozpoczęcia starań u Departamentu 
Rolnego o wyznaczenie subsydyum na 19 12  
rok. 4) O urządzenie przy Sekcyi kursów roi 
nych dla ofieyalistów rolnych i o programie 
Łanowych. 5) O powiększeniu składek od wspól­
ników sieci. 6) O zmianie lokalu. 7) O czaso 
wem odstąpieniu sali Sekcyi dla projektowane­
go Biura rachunkowego. 8) O subsydyacb Ziem­
skich na 19 12  rok. 9) O zapisaniu wszystkich 
pracowników Sekcyi do Kasy Emerytalnej. 10) 
O wzięciu udziału przez Sekcyę w wystawie 
kijowskiej w 19 13  roku i o włączeniu do bu­
dżetu rozchodów na rok 19 12 , asygnowanych 
na roboty przygotowawcze w r. 19 12 . 1 1 )  
Kwestya wyznaczenia sum na rozjazdy ofieya- 
liatów Sekcyi w różnych intereiach, mających

związek z kwestyą rozwoju Sekcyi, opióczsum 
wyznaczonych na objazdy pól doświadczalnych 
12 ) O włączeniu na rachunek rozchodów nie 
przewidzianych siedmiu rubli. 13) Referat o 
pizecię+aych danych za lat dziesięć o wpływie 
użyźnień sztucznych. 14) O zorganizowaniu 
prób wegetacyjnych. 15 ) O postawieniu n i  
szerszą skalę prób płodozmianowycb, stosownie 
do projektu p. Sawostjanowa. 16) O pocztowych 
wydatkach Sekcyi. 17 )  Wnioski pp. członków 
Sekcyi. 1 3) Sprawy bieżące.

Zarząd T-wa spodziewa się, iż wobec tak 
interesującego programu posiedzeń, a także wo­
bec tego, że roboty polne już prawie wszędzie 
są na ukończeniu, ziemianie nasi— członkowie 
T-wa i wymienionych Sekcyi, zjadą sie licznie 
dla wypowiedzenia swego zdania w kwestyach 
wyżej pomienionych.

KROflULM FROWIRGTOMŁM.

(Z pism i od korespondentów).

— Przekupstwo wvborcze. Dnia 20-ao b. m. 
ncdolska komisya gubernialna do spraw miejskich

ziemskich rozpatrywała kilka zażalef w sprawie 
wyborów do rady miejskiej m. Olhopola. W ybory 
rzeczone raz już były skasowane i dn. 1 1  września 
odbyły się ponownie. Obrano 21 radnych, zamiast 
23. » Dnia 2 października odbyły sie wybory uzupeł­
niające, na których obrano 2 radnych oraz 2 kan­
dydatów. W łaśnie podczas owych wyborów po­
pełniono szereg nadużyć, polegających na kupowa­
niu głosow. Stwierdzono, iż kiedy kandydatura T. 
Hajczuka, który otrzymał jednakową ilość głosów 
za i przeciw, 1 lostawiona Dyła na ponowne boloto- 
wanie, niejaki Matwiejćzuk proponował wyborcom 
po 5 tb. za rzucenie Hajczukowi białej gałki. Haj- 
czuk został obrany na radnego. Mieszczanin A. Ja- 
ruszczak, chcąc zapewnić sobie wybór, zapraszał 
wyborców na poczęstunki.

Stwierdziwszy 10, komisya do spraw ziem­
skich i miejskich skasowała wybór A. laruszczaka 
i T. Hajczuka. Na ich miejsce wejdą do rady kan­
dydaci.

— Żytomierski szpital ziemski. Żytomierski 
gubernialny szpital ziemski w ciągu września r. b. 
przyjął 39Ć chorych, na d- 1 września było w szpi­
talu 318 chorych, na d. 1 października 312 chorych. 
W yzdrowiało w ciągu miesiąca 3bo chorych, umar­
ło 42. W ambulatoryum szpitalnem udzielono 1479 
porad lekarskich. W  ciągu miesiąca dokonano 70 
operacyi osobom internowanym w szpitalu i 89 
ambulatoryjnym paeyentom. Chorych na choroby 
zakaźne było 27. W  oddziale psychiatrycznym na 
30 miejsc etatowych utrzymywano 67 chorych. Ogó­
łem w ciągu września internowani pacyenci spę­
dzili w  szpitalu 9261 dni.

— Studnia artezyjski w Żytomierzu. P. Smir- 
nowa uczyniła radzie miejskiej Żytumicrza propo- 
zycyę, iż wystawi swoim kosztem dla potrzeb mia­
sta siudnię artezyjską o wydajności 100 ‘ ysięcy wia­
der wody dziennie z tem, aby miasto wypłacam jej 
w ciągu lat 15 po trzy kopiejki za każde 100 w a- 
der wody. Miejska komisya wodociągowa na po­
siedzeniu swem dn. 26 0, m. w zasadzie przyjęła 
propozycyę, żada jednak, aby już po 5 latach stu­
dnia przeszłe zupełnie na własność miasta,

— Konkur wyrobi1 dachówek. Komisya rze­
czoznawców n i konkursie wyrobów cementowych 
w P-etniczanach koło Winnicy przyznała 68 listów 
pochwalnych i 1 1  świadectw wyróżniających.

Odczytano telegramy od T-wa techniczne­
go, patologo- anatomicznego instytutu i od 
zarządu polskiego „Ogniska*.

Jubilat wzruszonym głosem dziękował za 
objawy współczucia, na które swą pracą uczci­
wą w zupełności zasłużył.

Młodzież uniwersytecka, która najlepiej potrafi 
ocenić pracę prawdziwą, serdecznie dziękowała 
profesorowi za jego pracę i życzliwość. Jubi­
leusz d-ra ChęcińsKiegu, polaka, jeanogłośne 
uznanie, jakiem się cieszy, przynosi chlubę na­
szemu społeczeństwu.

□  Cprawy parafialne. Gazety odeskie 
donoszą, iż w tych dniach odescy parafiume 
wysyłają do biskupa sk e gę  na ks. Kelierd, 
prosząc o skasowanie wyborów, wyznaczenie 
nowych i danie możności zaprowadzenia pra­
widłowej rachunkowości w gospodarce para­
fialnej. Jak wiadomo w parafii petersb. iw . 
Katarzyny, minister spraw w em . zatwierdził 
stałą komisyę rewizyjną, złożoną z 9 osób, 
wyUeranych na 3 lata.

K R O N I K A .
K i l i ł ś i ł i y k

Dzłś 30 (12) Germ, i Serat. B. b. W. w. 
atro 3 1 (13) Symfroniusza.

W lftM d iłsfiCa s  gedz. 7 a .  ir. 
Zafh id t l i t t i  •  ( t i r .  a m. 19. 
Dlagsśd dsla  gadz. 9 w . 08.

K a le n d a rz y k  H ia to ry o z a y .
12 lis ts p id a  n- e t .

—  Roklł 1454- Król Kazimierz Jagielloń­
czyk wydaje w Nieszawie statut dla Wielko­
polski.

O d  Redakcyi.

listy z
Pod tym tytułem rozpo­

czniemy wkrótce drukować 
w odcinku szereg korespon­
dencji inżyniera

V?ła5yslava Mówcza,
bawiącego obecnie w  Kongo 
belgijstiem, dokąd udał się 
zaproszony przez Towarzy­
stwo górnicze belgijskie w 
celu zbadania bogactw ko­
palnych nie zbadanej jeszcze 
>rzez podróżn ików częściKon- 
go belgijskiego.

Pierwszy „List z Afryki” 
p. Rodowicza ukaże się w na- 
szem piśmie w dniu 1 listo- 

ada b. r. i zawierać będzie 
szczegóły podróży oceanem 
do Afryki Południowej, skąd 
już koleją podążył nasz po­
dróżnik na północ w kierun 
ku Kongo belgijskiego.

Dalsze listy ukazywać się 
będą w miarę otrzymywania 
materyału z Afryki.

u ry e re k . O d e s k i.
□  Jubileusz d-ra Czesława Chęcińskie

go. Onegdaj obchodził jubileusz 35-letnitj pra­
cy na polu medycyny prosektor szpitala miej­
skiego i prywat-docent uniwersytetu, łiasz ro­
dak d-r Czesław Chęciński, syn znanego pisa­
rza Jana Chęcińskiego.

Przez dzień cały jubilat przyjmował I czne 
deputacye z powinszowania.nl od przeróżnych 
instytucyi, jak —  szpital miejski, stary i nowy, 
lecznica dlr. chorych umysłowych stacja ba- 
kteryologiczna etc.

Lekarze szpitala żydowskiego, reprezen­
tanci T-wa medycznego, winszowali osobno 
T-wo medyczne ofiarowało dyplom ns człooks 
hośor owego.

Wieczorem odbyi się bankiet przy udzia 
le przeszło 50 o»6b, w tej liczbie lekarze po 
lacy d-r Spira, Ambroiewicz, Jakubski.

—  Z kroniki kościfilnej W poniedzia­
łek o godz. 4 i pól po pofudniu zostaną od­
prawione nieszpory, poczem ostatnie różańco­
we nabożeństwo. We wtorek z powodu uro­
czystości WTszystkich Świętych przed południem 
nabożeństwo odbędzie się o zwykłych godzi­
nach, z wyjątkiem prymaryi, która od 1 listopada 
włącznie będzie się odbywała stale o godz. 7 
z rana. Po południu nieszpory o godz. 5 (po­
dwójne świąteczne i żałobne z prccesyą).

W dzień Zaduszny, 2 listopada, ęgzekwie 
rozpoczną się o g. 10-ej z rana, poc?em nąstą< 
pi suma, kazanie i procesya. Tegoż dnia o g. 
4-ej po południu up: asza się Szanownych Pa­
rafian o przybycie na cmentarz, gdzie ducho­
wieństwo obu kościołów odprawi żałobne 
modły.

— O odzież i obuwie dla biednych. Przy
nadchodzącej porze zimowej, w której tysiące 
biedaków nietyiko mrze z głodu, ale niema r i -  
wet ciepłego uDrania i obuwia, aby módz jako 
tako przezimować, Zarząd Towarzystwa dobro­
czynności za naszem pośrednictwem zwraca sŁęc 
do serc litościwych z błagalną prośbą o zaopa­
trzenie biednych w ciepłą odzież, ofiarowując , 
zużyte i niepotrzebne ubrania i nadsyłając je 
do biura Tow. Dobrocz ul. M. Żytonnerska 8 
w godzinach od 10-ej z rana do 5-ej godziny 
po południu, codziennie . oprócz dni świąte­
cznych.

Towarzystwo Dobroczynności ma niepion- 
ną nadzieję, że odezwa jego do Szanownej Pu- 
bUcżiIośd nie^pdzostadit beż skutku, i~źe z »Ł 
ski dobrodziejów biedni zaopatrzeni zostaną w 
konieczną, a tak potrzebną odzież i obuwie 
„Dwa razy daje, kto prędko daje*— więc niech­
że pomoc dla biednych będzie szybka!

—  Z Towarzystwa Dobł iczynsoścl Pre­
zes zarządu zawiadamia za naszem po&r-ednip- 
twem, iż posiedzenie zarządu Towarzystwa od­
będzie s'< we wtorek, to jest dnia 1 listopada
0 godzinie 8-ej wieczorem; posiedzenia zaś pa& 
kuratorek, z pov od u uroczystego ćwięra, we 
wtoreś nie będzie.

—  Podziękowanie. Od zarządu Tow. 
Dobr. otrzymujemy z prośbą o zamieś?czenu 
pismo następujące: „Zarząd Kijowskiego Rzym­
sko-Katolickiego T  owarzystwa Dobroczynności 
s la Ja  niniejszem najgłębsze podziękowanie 
Czcigodnemu proboszczowi, księdzu dziekanowi 
Stanisławowi Szeptyckiemu, który raczył ofia­
rować na rzecz Towarzystwa Dobroczynności 
rb. 500 (pięćset) z procentów, wypłaconych 
pTzez Rzymsko-Katolickie Kolleglum probosz­
cze n kijowskiego kościoła św. Aleksandra od 
sum, otrzymanych ze sprzedaży domu przy u- 
licy Kuzniecznej, ong' ś. p. Polańskiego, który 
testamentem z d. 26 lipca 1865 r. dochody 
z tego domu na utrzymanie biednych i sierot 
Rzymsko-Katolickiecrc wyznania przeznaczył. —

rezes Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego To­
warzystwa Dobroczynności, Karol Komaroicki*.

—  „Legenda Tatr". Wobec przepełnio­
nej sali „Ogniwa* mówił wczoraj Żuławski

Legendzie Tatr*. Mówił o wonnycn smre­
kach i wichrach halnych, półdzikich gazdach
1 zbójnikach „z bialemi rękam i', co to możnym 
odbierają, a biednym dają, mówił o góralach 
polskich, tęskniących do dolin mlekiem i mio­
dem płynących, mówił tak, jak mógł mówić 
sam twórca „legendy" —  Tetmijer —  autm 
wspanialej epopei tatrzańskiej.

Piękna pod względem formy i bogaty tre­
ścią odczyt przyjęła zgromadzona publiczność 
serdecznym a mocnym oklaskiem.

—  Z politechniki. Wczoraj w politech­
nice kijowskiej został ogłoszony spis studentów 
zwolnionych od wpisowego na wydziale agro­
nomicznym. Ogółem zwolniono od wpisowego 
108 studentów, w tej liczbie polaków 25; od 
całego wpisowego zwolniono 54 studentów (po­
laków 11)  i od połowy — 54 (polaków 14).

Stypendyów na wydziale inżynieryjnym 
wydano ogółem 26; z nich 12  rządowych i 14  
prywatnych; z tych ostatnich, jedno otrzymał 
polak.

Na wydziale agronomicznym rczdano 14  
stypendyów — 1 1  rządowych i 3 prywatnych—  
wszystkie stypendya otrzymali rosyanie.

Ogółem więc na wszystkich wydziałach 
politechniki w semestrze bieżącym wydano 
stypendyów: rządowych — 49 i prywatnych —  
35; na rzecz studentów —  polaków przypadło
2 stypendya rządowe i 3 prywatne.

Od wpisowego w bieżacem półroczu zwol­
niono ogółem na wszystkich wydziałach: od 
całego wpisu  253 studentów (w tem polaków 
48) i od ponowy —  305 stud. (na rzecz pola­
ków przypada —  70).

—  Adres jubileuszowy. Rada profeso­
rów politechniki kijowskiej poleciła profesorom 
Szaposznikcwowi i Eatiiewowi opracować treść 
adresu od politechniki kijowskiej, który zosta­
nie odczytany na uroczystem posiedzeniu aka­
demii nauk w Petersburgu w dniu 8 listopada 
T9 i i  roku. W dniu tym przypada 200-letnia 
rocznica istnienia akademii. Adres będzie od*



czytamy przrz honorowych czkmGów r..uy p .1: 
te chi ;ii:i ki i' >w ski- j --- piof. W. Kurpiezew ■* i 
prof. W. Kowalewskiego.

— R^wizya senatorska Rezultaty re- 
wizyi kijowskiej ochrany przez komisyę senato­
ra Trusiewicza mają być wkrótce podane do 
publicznej wiadomości. Jak mówią, wiele po­
głosek, dotyczących rewizyi, okazało się zgoła 
bez podstawy. Tak naprzykład, wersy a o tem, 
że Stołypin pozostawał w Kijowie bez ochrony 
osobistej była zupełnie fałszywa, gdyż z pre­
mierem przybyło do K i;owa 1 1  osób z jego 
ochrony osobistej, która w Kijowie została 
wzmocniona i przez cały czas pobytu w na- 
szem mieście Stołypin otoczony był agentami 
, ochrany*.

—  Nowy prezes. Wczoraj przybył do K i­
jowa b. prezes nadamurskiego sądu wojenno- 
okręgowego ge"-lejt. Wostrosablin, mianowa­
ny prezesem kijowskiego sądu wojenno-okręgo- 
wego.

— Uchwały zgromadzenia ziemskiego. 
P. o. gubernatora kijowskiego zatwierdził wszy­
stkie uchwały pierwszego zwyczajnego zgroma­
dzenia ziemstwa lipowieckiego z wyjątkiem 
dwóch: o wyznaczeniu na rachunek prelimina­
rza ziemskiego na rok 19 12  po 300 rb.- wyna­
grodzenia dla członków komisyi rewizyjnej oraz 
300 rb. na utrzymanie radnych od włościan. 
Obie te kwestye oddane zostaną do rozpatrze­
nia gubemialnej komisyi do spraw ziemskich 
i miejskich. Posiedzenie komisyi wyznaczono 
na dzień jutrzejszy w lokalu zarządu guberniał- 
nego.

—  0  zapomogą. Zarząd Pogotowia ra­
tunkowego zwrócił się do rady ̂  miejskiej z pro­
śbą o podwyższenie zapomogi roczue: miasta 
wypłacanej T-wu do 10 tys. rb. rocznie. Pro­
śba została uzasadniona potrzebą dalszego ro­
zwoju użytecznej działalności T wa, co jest nie­
możliwe bez większych środków.

—  BttZ końca. Zastępca gubernatora ki­
jowskiego, wicegubernator Kaszkarew, zainter- 
pelował prezydenta miasta, w jakim stania znaj­
duje się sprawa oddauia kijowsk7emu okręgo­
wi naukowemu ruchomości pozostałych po 
zamkniętem T-wie „Gramotnost’*. W tej kwe­
sty! przed kilku dniami gubernator kijowski p. 
Giers wydał rozporządzenie, aby z ruchomości 
tych zdjęto pieczęcie i aby zarząd miejski obją; 
te ruchomości w swe po iiadanie, wobec odmo­
wy okręgu naukowego przyjęcia części, przy­
należnej ni u.

— Prz'>pi .y oboy ią/ują^r. Gubi. :«tc.- 
kijowski zawiadomH ; - e/t ut- .: m
p-isv obowiązujące w v,.v u oe/.yszc :ac.ia -t: 1-: 
od śniegu i ludi z-v-. Ky 'atw; .d one.

  Spraw i lir ?̂-;c*5v.3. X .. /.czofcj.-z.,
rj tacy r,-;i d t s w . ,-uft c\ bt o; ‘i; Vi 
jowskich, |»0;il!ftV f- ri, -.iki st<- r'lt sta­
wił. Zarząd urój - i r ./p-.trzry we wtór- k i-: 
sprawę 1 zadecyduje o nowym terminie łity- 
tacyi.

— 0 H:yna..ą-if. I. kalu. 'A i zoraj podat-. u- 
iiśiiiy, iz. za sklep 1 f  cymę w kamienicy miej­
skiej Nr. 38 pr.-y K i'. óczitykt* u fjaki p. Fil:- 
powieź c.firrowzł 18 7 10  .U, zokowitatując sir.

P przytćiu do wyłriłd<5«*fc.liia »• dziedzińcu Kamie­
nicy parter-wego domu mu:owanego, który na 
razie nnał być przeznaczony dla kinematogra­
fu, a następnie, po tksp.racy^ umowy mógł być 
przebudowany na kamienicę 2 piętrową. Wczo­
raj z*ś . o,. Ludsner ofiarował zarzadow miej­
skiemu za wynajęcie samego sklepu bez oficy­
ny 15,000 rb. rocznie.

OSOBISTE.
—  Wczoraj powrócił do Kijowa naczel­

nik kolei Południowo-Zachodnich, inż. K. Nie- 
mieszai . .

— ZA  B EZPR A W N Ą  S P R Z E D A Ż  WÓDKI 
aresztowano wczoraj na ul. Włodzimierskiej A. 
SmolSmęnkę.

— SZTU C ZK A  ZŁO D ZIEJSKA . W dniu a3 
b, m. do mieszkania F. Meatzera (Kiryiuwska 78) 
przyszła prosząc o jałmużnę jakaś kobieta, która 
■wręczyła p. M jakiś łist. Podczas gdy list ter czy­
tano, nieznajoma skradła z przedpokoju znajdującą 
się tam odzież wartości 313 rb. poczem umknęła

— K R A D ZIEŻE. Przy ul. Kożemiackiej Nr 18 
okradziono mieszkanie A. Sotkowskiego. W  domu 
Nr. 41 przy ul. Aleksandrowskiej skradziono bieli­
znę ze strychu Ponomarenki.

Na dworcu kijowskim polieya aresztowała 
murzyna James’a Artura Pears’a, który do spó ki  ̂
Bączkowskim okradł mieszkanie Bołtuekiego (Kre- 
szczatyk 34.)

— W YPA D EK  NA D N IEPRZE. Onegdaj ua 
Dnieprze w pobliżu Krcmenczuga parostatek „Ol ■ 
ga* wpadł ną kamień p idwodny. Woda zaczęła za­
lew ać JtaiutyT klasy. Przepływający obok paro 
statek „Cesarzowa Mary a" przyjął na pokład wszy­
stkich pasażerów z urzkodzonego statku. W ypad­
ków z ludźmi nie było.

— B R A K  B U FET U . Wskutnk odnow y za­
rządu kolei Południowo Zachodnich zapłacenia c 
dnośnego podatku miejskiego, bufet w  zarządzie 
kolei został zamknięty. Jest to wielka niedogodność 
dla urzędników pracujących w tej instytucyi.

— G R A B IE Ż E  Onegdaj wieczorem na zauł. 
Brzesko-litewskim 2 uzbrojonych bandytów zatrzy­
mało przechodzącego Kuriatę i grożąc rewolwera 
mi zaz ,dało pien.ędzy.

Ponieważ K. nie posiadł pieniędzy przy so­
bie napastnicy zdjęli z niego buty i garnitur, po- 
Czem zbiegli.

Na rogu Bulwaru Bibikowskiego i Tymofie- 
jowskiej skradziono przechodzącej Finkelszteinowej 
boa futrzane w.irtości 50 rb.

— ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj w 
domu Nr 10 przy u! Gogolewskiej otruła się kur- 
sistii.a Marya T. Przy ul. Basejnej Nr. 5 otruł się 
kucharz Jan B. „Pogotowie" w obu wypadkach u- 
cL.iehło pomocy.

B iu letyn  K ijo w sk  cj s t u y; Meteowk^-k-ziifcJ.
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Ggclny stan pogody «r Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum
fizycznego:

Temperatura poniżej normy w południowej 
części Rosyi i na wschodzie, wyżej normy— w in 
•ych m ejseo-vosci-ch.

Przewidywana pogoda: zni:enie temperatury 
v półn.-zachod. częsct Rosyi, przymrozki nawscho 
|z;e, umiarkowane ciepło w innych Częściach 
losyi.

Deszcz iw oczekiwać można w p.łuocnej Czę- 
ci Rosyi.

:  * ą d o  ' .

Proces intendentów.
Na wczorajszem posiedzeniu s.triu wojennego 

pierwszy zeznawał świadek, pułkownik Jakimowicz, 
który obecnie zajmuje stanowisko pomocnika kijow­
skiego intendenta okręgowego; świadek został wez­
wany na żądanie oskarżonego von Klugena, którego 
charakteryzuje, jako człowieka niezwykłej uczci­
wości i wielkiej pracy.

A d  w. p r z y  s. L e s z c z :  Czy świadek wie, 
kogo mianowano na członków komisyi?

Ś w i a d e k :  Oficerów armii Czynnej.
O b r o ń c a :  Czy byli oni do tego przygoto­

wani?
Ś w i a d e k :  Nie mogli mieć najmniejszego 

pojęcia o niczem, lecz dla tego przy każdej komisyi 
był technik.

O b r o ń c a :  A  w jakich warunkach pracowa­
ła komisya? w Jakich lokalach przyjmowano do­
stawy?

Ś w i a d e k :  Cdy komisya. gen. Ałym owa do­
konywała rewizyi w iniendenturze kijowskiej, było 
to w czasie wojny rosyjsko-japońskiej; wówczas lo­
kale komisyi odbiorczej były rzeczywiście zbyt cia­
sne i niedogodne; w zwykłym zaś czasie, jak naprz. 
obecnie, pomieszczenie komisyi jest zupełnie w y­
starczające.

A d w. d r z y s. G o r o d i n s k i i: Czy świadek 
zna rodzinę Kotlarowów w  Sławiańsku?

Ś  w i a d e k: Znałem, ale już bardzo dawno.
O b r o ń c a :  Czy to ludzie bogaci.
Ś w i a d e k :  Wówczas byli bogaci.
O b r o ń c a :  Czy kap. Bańkowski jest z nimi 

spokrewniony?
Ś  w i a d e k: Ożeniony iest z córką Kotlarowa.
P o m. a d w. p r z y s. M < k o ł a j e w: A  os­

karżonego Stasiuka pan znał?
Ś w i a d e k :  Znałem go, jako bardzo pracowi­

tego urzędnika, tak, że podobno nawet koledzy na­
zywali, go durniem Za to, że tak pracuje.

Świadek kap. W o r o n i n  należał do komisyi, 
która sprawdzała towaiy w  składach intendentury 
kijowskiej. Pewnego razu, przybywszy rano do 
składu, zastał tam dostawcę Biełoozierowa, który 
spytał go się, kto dziś będzie przyjmował. Św ia­
dek. żartując, odpowiedział, iż von Klugen, a do­
stawca usłyszawszy to, zabrał się i wyszedł natych­
miast. Świadek zdziwiony tem, zapytał obecnych 
szeregowców, cc może znaczyć takie zachowanie 
się Biełozierowa i otrzymał odpowiedź, że dostaw­
cy boją się von Klugena, gdyż przyjmuje on towar 
bardzo surowo, Gdy go 1 resztowano, dostawcy 
wyrażali ogromne zdumienie.

P o d p u ł k .  B u d i a n s k i j  opowiada, iż pe­
wnego razu w 1905 roku intendentura kijowska na 
desłała do iego putku buty, między którymi znaj 
dował się towar z pieczęciami dwojakiego rodzaju: 
komioyj odbiorczej i komisyi, która później z rozpo­
rządzenia władzy sprawdzała dostawy. I ten w łaś­
nie towar został przez komisyę pułkową odrzucony, 
ako niezdatny. Innym znów razem dano żołnie 
rzom nowe buty, dostawione z intendentury; iegoż 
dnia pułk odbył przemarsz 45 wiorstowy i okaziło 
-ię. że u 60 szeregowców podeszwy zupełnie się 
zdarły, tak że stąpali bosemi nogami.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak długo buty leżały 
w magazynie pułkowym?

Ś w i a d e k :  Zazwyczaj wydawane są po 2
1 otach.

1 .htkarzony 11 u l k  D a e ę. n k o: Buty lezą
a , k e 2- 1  ,a ia  w  m a g a z y n a c h  intendentury, po­

tem. lata w puiku dopiero wydawane są  zołnie- 
: w a ;.. k tó ry  je. c z e rn i jakimś g r y z ą c v m  płyn< m , a 
potem h cą , źebv takie obuwie było trwałe.

Ś w i a d e k :  Żołnierze zazwyczaj czernią so 
nie buty rdzą z żelaza z domieszką kredy i czegoś 
■um jesicze.

O s k a r ż o n y  g e n .  K a . n s a r r t k a n :  To,
,0 powiedział świadek, wcale jeszcze nie dowodzi, 
aby te buty przyjęte były przez kout;sto kijowską. 
vVszak w składach tutejszej intendentury znajdują 
ńę towary nadsyłane z W arszawy, Kazania, Mos- 
;:wy i t p., które przyjęły tamtejsze komisje.

O s k a r ż o n y  ,. uł k.  W o s k r e s i e n s k i j :  
Zresztą buty, o których mówi świadek, oddano sze 
rcgowcom w r. 1905, po dwulet um trzymaniu v/ 
magazynie, przedtem zas leżały one w  składach 
intendentury. A  zatem mogły ’ orfę być dostawione 
w 1901, 902, lub najpóźniej w 1903 roku, my zaś 
pracowaliśmy w komisyi odbiorczej w latach 1904 
i 1905

P r o k u r a t o r :  To też powyższego faktu 
nikt nie inkryminuje oskarżonym. Świadek ten zo­
stał wezwany jedynie tylko dla ilustracyi nadużyć 
w  intendenturze.

A d  w. p r z y s .  F e o d o s j e w  prosi o w ciąg­
nięcie do protokółu, że ze stroay prokuratora wez­
wany został świadek nie dla potwierdzenia, lecz 
dla „ilustracyi stosunków".

Przewodniczący poleca wciągnąć wyjaśnienie 
to do protokółu.

A d w. p r z y s .  L e s z c z .  Czy żołnierze czer­
nią buty swoim kosztem.

P w i a d e k. Dostają nś ten cel 10 kop.
O b r o ń c a :  Na miesiąc?

' Ś w i a d e k .  Nie, na rok.
Sztabs-kapitan K e l n e r  stwierdza, iż w 1905 

r. intendentura nadesłała do jego pułku kożuszki, 
buty i Czapki futrzane w bardzo złym gatunku. 
O koledze swym z pułku, osKarżonym obecnie kap. 
Szyrowie, opowiada św adek, że oprócz żony i dzie­
ci utrzymywał on matkę, siostrę i siostrzenicę; 
przed mianowaniem do komisyi odbiorczej, żyt on 
prawie w nędzy i właśnie dlatego, jako najbiedniej 
szego, wysłano go do komisyi; po powrocie do puł­
ku kap tan zaczuł zyc już na szerszą stopę.

Obrońca k a p .  P a b r i c i u s: Czy kap. Szy- 
row był na wq.nie?

. Ś w i a d e k :  Bvł.
O b r o ń c a :  Czy świadkowi czasem nie w ia­

domo, że niektórzy oficerowie zebrali na wojnie 
znaczne pieniądze?

Ś w i a d e k .  Owszem, ja  sam nawet, żyjąc 
skromnie, zebrałem podczas wojny i.doo rb

O b r o ń c a .  No, a kap. Szyrow, jako dowód­
ca roty, mógł zaoszczędzić sobie więcej?

Ś w i a d e k .  Co prawda ma on rodzinę, ale 
w każdym razie mógł zebrać ze 2,500 rb.

P r o k u r a t o r .  Dlaczego oficerowie tak 
starali sie dostać do komisyi odbiorczych?

Ś w i a d e k .  Dlatego, że członkowie komi­
syi brali duże pieniądze, po 3 ’/z rb. dziennie oprócz 
pensyi.

A d  w. p r z y s .  F e o d o s j e w .  A o  innych 
dochodach nie mówiono w pułku?

Ś  w i a d e k. Mówiono, zdaje się, że dostaw­
cy pł tcą członkom komisyi.

Oskarżony k a p .  S z y r o w .  A  dlaczego pan 
przestał u mnie bywać?

Ś w i a d e k  (wahająco). Bo... bo nie uważa­
łem za stosowne, dopóki pan nie będzie uniewin- 
nony.

K a p .  P a s t u c h ó w ,  Kap. Szyrow żył po- 
czątKowo w biedzie; dopiero po powrocie z komi­
syi mat<ryalny stan jego poprawił się znacznie, a 
nawet zbudorwał sobie dom w Zmierzynce.

Obrońca k a p .  F a b r y c i u s  Kiedyż ten 
dom zbudował, po powrocie z komisyi, czy też po 
powrocie z wojny?

Ś w i a d e k .  Po powrocie z wojny.
O b r o ń c a .  Umeblowanie miat tadne?
Ś w i a d e k .  Niezie.
P o m  ad w. p r z y s .  N i k o ł a j e w .  Może 

je n a b v ł  na taty?
ś w i v d  ek.  O tem nie mogę wiedzieć.
r v d w  p r z y s .  F e o d o s j  e w. K . góż 7. ofi­

cerów mianowano do komisyi odbior. zvch?
Ś w i a d e k .  Zw ykle najbiedniejszego.
O b r o ń c a .  Aha, więc 10 dla poprawienia 

jego finansów
Na żądanie orokuratora odczytano zeznanie 

■wi idsa Pastuehowa, złożone podczas śledztwa 
pierwiastkowego. Mówił on wówczas, że słyszał 
od zony kap. Szyrowa, iż posiada on 20 tys. rubli 
\v banku i jjożyczył większą sumę prezesowi komi­
syi, Lenczewskiemu.

Świadek potwierdza, że rzeczywiście słyszał
o tem.

Oskarżony k a p .  S z y r o w  oświadcza, iż 
świadek chce obecnie załatwić z nim osobiste po 
rachunki, gdyż już od 2  lat nikt w pułku mu ręki 
nie podaje.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Świadek może usiąść.
K a p .  P a s t u c h ó w .  Mam jeszcze coś Jo  

powiedzenia.
P r z e w o d n i e  z ą c y. Proszę, słuchamy.
S  w i a d e k. Oto w  1905 r. przysłano do nas 

jakieś stare półkożuszki i kilku szeregowców za­
chorowało na zarazę syberyjską.

Przewodu czący zarządza półgodzinną przerwę.
Po w nowieniu posiedzeń.a oskarżony ka p .  

S z y r o w  oświadcza, że kap Pastuchów był dw u­
krotnie sądzony przez sąd oficerski, w którym ; 
on, oskarżony, brał udział; Pastuchowowi nikt z o.

łicerów obecnie ręki nie podaje i zeznanie jego jest 
obecnie zemstą i porachunkiem osobistym.

Na prośbę obrońcy kap. Szyrowa, sąd ogła­
sza dokumenty, dotyczące domu oskarżonego w 
Zmierzynce. Okazuje się z nich, iż kosztował on 
4,600 rb. i zbudowany został na ziemi wydzierża­
wionej przez kapitana od hr. łiejdena m "20 lat za 
9 rb. rocznie.

Następnie zeznają świadkowie: buchalter skła­
du intendentury Nowogorskij i pomocnik jego Ka­
tolików w sprawie zaginionego rejestru spraw ko 
misyi odbiorczej. Stwierdzają oni, że zauważono 
brak rejestrów, gdy przyszło zapytanie z Peters­
burga o jakichś 14 r b , wydanych na ogło­
szenia..

Świadek p u ł k .  Z a j k o w s k i j  opowiada o 
tem, j'ak w końcu grudnia 1909 r. dowodzący woj­
skami delegował go dla przejrzenia 45 tys. skór na 
buty, przysłanych przez intendenturę warszawską. 
Wszystkie te skóry okazały się w najgorszym ga­
tunku. Wśród nich było u / 0 0  skór przyjętych 
przez kijowską kotnisye odbiorczą; z tych ostatnich 
pół pioc. uznano za dobre, 56 proc. za niemożliwe 
i nieodpowiadająCe przepisanym warunkom, a re­
sztę za zupełnie ritzdatne do użytku. Niektóre 
skóry nie miały wcale pieczęci korowy:, na niektó­
rych zaś pięczęcie były powycierane.

Z  powodu zeznania pułk. Zajkowskiego daje 
wyjaśnienia gen. Kamsarakan. Twierdzi on, że in­
tendentura kijowska w ysłała do W arszawy nie 
11,000 skór na buty lecz 120 tys.; ze skór* tych ro- 
bipno w W arszawie buty, przyczem gorsze skóry7 
odrzucano. Tym sposobem utworzyło się 11,000 
sztuk gorszego towaru, który potem wraz z innemi 
skórami odesłano do Kilowa. Nie była to wcale 
oddzielna partya, wysłana stąd do Warszawy, jak 
to zarzuca narr> akt oskarżenia, lecz kupa braków, 
którą odesłała intendentura warszawska, zużytko­
wawszy uprzednio wszystek dobry towar, jakiśmy 
jej podali. Go do zatartych pieczęci, to pochodzą 
one stąd, że ja, jako prezes komisyi, często spra­
wdzałem czynność, jej członków, i gdy zauważy­
łem, iż rzecz została przyjęta nieprawidłowo, kaza­
łem zacierać pieczęcie 1 odrzucać jako brak. ja ­
kim sposobem taki towar, jak również skóry zu­
pełnie bez pieczęci, czyli odrzucone przez komisyę, 
trafiły do W arszawy to już przechodzi moje 
pojęcie.

Oskarżony rotmistrz B  i b i k o w. Podczas 
śledztwa prosiłem sędziego, aby przeprowadzono 
w tej sprawie śledztwo dodatkowe, lub chociaż za 
pytano warszawską intendenturę o pochodzenie 
tych irooo skór, lecz n5estety tego nie uczyniono.

O s k a r ż o n y  T i c h o n o w  oświadcza, że 
p-zeglądał te_ it.ooo skór i zdaje mu się, że między 
niemi znajduje się daleko więcej niż pół proc. zu­
pełnie dobrego towaru.

P r z e w o d n i c z ą c y  (do oskarżonego von 
Klugena). Pan zdaje się należał do komicyi pułk 
Zajkowskiego, czy oceniła ona towar prawidłowo?

V on  K l u g e n .  Zdaje się, ży prawidłowo.
Oskarżeni k a p .  B a ń k o w s k i  i p u ł k -  

A n d r u s z k i e w i c z  zwracają się do sądu z prośbą
0 wyznaczenie oględzin 11,000 skór, przysłanych z 
W arszawy, które znajdują się w tutejszym magazynie. 
Prośbę ich popiera obrońca technika Tichonowa, 
adw. p r z y s  K a ł a c z e w s k i .

P r z e w o d n i c z ą c y .  Przecież my tu mamy 
218 sztuk tych skór, załączonych do sprawy, jako 
dowody rzeczowe.

O b r o ń c a .  Tak, ale w ybrał je sędzia śled­
czy* i zapewne wybierał dogodniejsze dla siebie,

P w o d n i c z ą c y ,  Nie ma pan prawa 
przemawiać w podobny sposób, sędzia mógł wziąć 
po prostu pierwsze lepsze 7. całej masy;

O b r o ń c a .  Chciałem ocwiedzieć, źe jest to 
zbyt .naia ilość, wobec tego prosiłbym o wyzna­
czenie dnia dla dokonania oględzin wszystkich skór 
w magazynie.

iP r'z e w o d n i c z ą C y. Sąd zdecyduje tę 
sprawę po rozejrzeniu się w dowodach rzeczo­
wych.

Świadek Zajkowskij oświadcza, że chciałby 
jeszcze coś dodać do swego zeznania.

P r z e w o d r  c z ą c y .  Proszę mówić.
Ś w i a d e k .  Widząc urzędnika intendentury 

von Klugena na ławie podsądnych, nwaźam za swuj 
ODOwiązea zakomunikować sądów., iż pracował on 
wraz ze mną w komisyi, wyznaczonej przez dowo­
dzącego wojskami, w  ciągu 5 miesięcy. Musze za­
świadczyć, że trudno znali żc lepszego, pracowitsze­
go i moralniejszego człowieka, niż oskarżony obe­
cnie von Kługcn, który zasiurył sobie całą moją 
sym pjtye

Przewodniczący zarząd sa przerwę do godz. 
10 z rana dnia jutrzejszego.

Z TEATRU I MUZYKI.
Występy p. Leliwy.

Jutro w teatrze miejskim występuje w roli 
Raula w „Hugonotach* Mcyeibeyera znakomi­
ty nasz tenorzysta p. T. Leliwa.

Po tryumfach zagranicznych we Włoszech, 
Eurcpi: zachodniej, a także Ameryce, p. Leli­
wa zjechał na kilka gościnnych występów do 
Kijowa. Po „Hugonotach* da się słyszeć, jako 
Radames w „Aidzie*; nie jest przytem wyklu­
czone, że gościna p. Leli wy potrwa czas 
dłuższy.

Rodem z Ukrainy, dozna p Leliwa na- 
pewtio serdecznego od ziomków przyjęcia.

Teatr Sołowcowa.
Psisza (Psvchel. T. Biclajewa.

Benefis p. J. Słonowa.
Czy autor w swojej „Psis->y" chciał dać obraz 

stanu sceny rosyjskiej i warunków bytowania akto 
rów w końcu X \ 11T stulecia, czy też pragnął, przez 
przeniesienie akcyi w czasy tak odległe i środowi­
sko aktorów, jaskTawiej usymbolizować chwilę dzi­
siejszą, to rzecz mniejszej wagi W  każdym razie 
napisał rz^cz ładną, nawet b.rdzc ładną, choć dla 
nie rosyanina trudną ao odczucia i obcą nawet.

Nie wiem Czy magnaci rosyjscy w X V f[l wie 
ku często z „poddanych" tworzyli teatry, ale fantem 
jest, że bardzo często dla swego użytku, Czy też 
fantazji kształcili swych „poddanych", których na 
stępnie w porywie gniewu niekiedy jednem słowem 
od biurka lnb piupitu dyrygenta orkiestry odsyłali 
na folwark do nawozu!' Obraz padwienia się „pa 
na" nad „poddanym" i do tego poddanym inteligen­
tnym, jaki je .t w  sztuce Bielajewa przedstawiony, 
pozostanie dla nas polaków,co najmniej egzotycznym, 
jeżeli nie obcynt a zawsze przygnębiającym!

Benefisant rolę „pierwszego tancerza" Iwana 
w „Psisze" traktował z niezmierną prostotą i arty­
stycznym um iarem -rola ta joćnak dość bezbaiwua 
polem popisu nie jest. Daleko większe pole miała 
p. Żwirblis do wykazania swego temperamentu 
dramatycznego. Świetną była p. Tokariewa (Soro- 
kodamowa) doshonalenn pp. Pawlenkow (Kapugin)
1 Bołchowskij (Baszkin). Reszta artystów była ti» 
swojem miejscu. Reżyserya szwankowała—już choć 
by podczas prologu, kiedy p.; Rodin m ó w i ł  do 
aktorów, a z w r a c a ł  s i ę  do publiczności.

T M S.
Niepowodzenia p. Kochańskiej.

Sembrich-Korhańska — jak donoszą pisma 
angielskie i amerykańskie — straciła prawie cały 
majątek grając nieszczęsT oe na giełdzie, tak, że 
jej grozi zupełna ruina. Pistfia angielski': podają 
jej straty na 2 miliony doi frów t ro mibonń w ko- 
ronl. Pisrra oolskc amerykańskie wątpią, żeby Ko 
chańska była tak bogatą, iżby mogła stracić na 
grze aż 2 miliony dolarów. Faktem jest, iż mąż 
śpiewaczki przybył do Ameryki i zaaranżował sze­
reg koncertów, aby namiętnego gracza ratować no 
wemi zarobkami od biedy na starość.

PRZYJECHALI DJ KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Piotr Puchalski, rz.-r.- 

st., z Petersburga; Helena v. Brun; Ludmiła Sre- 
rupenkowa; Ch. Berenson; Jułjusz Tołłoczko z Kielc; 
F . Wike z zag".; Ludwik Hofman z Odesy; Michał 
Sahasznihow; Eugeniusz Sudijenko, kam. junk. dw. 
J. C M ; Z. /.yskind; Aleksander fięrisow; Teodor 
Korkuszko z g. chark.; Borys Kubków; O. Baji.

Grand Hólel: pp. D. Kam eński, szamb. dw. 
J. C. M.; Tomasz Fertner z Częstochowy; Karol 
Gcbhard z Warszawy.

Hotel Mranęoij: pp. Leon Reklt.wski, ob., z 
Radomia; Michał Drujecki, oficer; K. Nazarowa; 
Mateusz Jasko, oh., z Połtawy; Stanisław Purzycki; 
Leon Chorol Szov-ji z Moskwy; Oktawian Ułas yn, 
ob, z Mai. Wiski; Wtod. Rosenberg, kup.; Czesław

Brzostowski, adw., z Żytomierza; Kazimierz Nie 
wmierzycki, inż., z Żytomierza; Sokołowski, ailw., z 
Żytomierza.

Hotel F.rmilage: pp. Aleksander Bezkrownyj, 
pułk.; Włod. I.łobriszczew Puszkin; Jan Wolik, kup.; 
Antonina Woiik; Włod. Moskwin, agron., z W oro­
neża; Wilhelm Nadolski, kup. z Odesy; Aleksander 
Wolski 7. p. proskur.; Leon Lipski, o b , z p. pros.; 
Eugenia Chrapowicka z Nież.; W . Hirschson, inż.; 
Agata W olska z p. proskur.; Kazimiera Lipska z 
p. prosk.

Hotel Hladiiniuka: pp. Włod. Bielogri-Ko- 
tlarewski; Mikołaj Miazdrikow; Luiza Onyszkiewicz; 
Stanisław Trubny; Katarzyna Bruns; Józef Trzebiń­
ski z Śmiły; Paweł bar. Zaas z Charkowa; Antoni 
Suchocki z Charkowa; Stefan de Rochtin z Peters­
burga; D. Stiworow; Aleksander Szamotulski.

Hotel Francuski: pp. Jan Regulski, ob., z 
Winnicy7; Mikołaj Bakman; Teodor Wilner, przedst.; 
Teodot Biedenko; Karol hr. Chodkiewicz, ob. z g. 
pod.; W ładysław Łęczowsai, ob., z Krzemieńca.

KRONIKA POLSKA.
—  Wykup kolei Warsz.-Wied-— W edług 

ostatniego urzędowego obrachunku kosztów 
skupu kolei W arsz.-W ied., skarb w ypłacić ma 
po 1 7 1  rb ., 1 1  kop. za alccyę zw ykłą i po 7 1  
rb , 1 1  kop., za akcyę pożyczkową, niezależnie 
od kuponu dyw idendow ego za rok 1 9 1 1 .  O gó l­
na suma skupu w yniesie zatem rb. 32 ,2 2 5 ,8 6 4

Co się tyczy funduszu rezerw ow ego, któ­
ry  doliczony ma zostać c a  korzyść akcyoua- 
ryuszów , to suma jego n.e przekracza 4^ od 
akcyi, przyczem jednak nie rozstrzygnięto jesz 
cze kw estyi, czy cały  ten fundusz przypadnie 
akcyonaryuszom . W obec tego, ostateczna cena 
skupu nie da się jeszcze oznaczyć.

— Wyrok na szpiega. W  procesie o szpic 
gostwoy który odbył się w Krakowie przy7 drzwiach 
zamkniętych, przeciwko Ignacemu Barbarskiemu, 
trybunał zasądził go na półtora roku ciężkiego wię 
zienia i wydalenie z granic Austryi po odsiedze 
niu kary.

Trybunał uznał ąo winnym zbrodni szpic 
gostwa na rzecz Rosyi, ciężkiego obrażenia ciała 
przekroczenia zakazu powi .ilu do Austryi ' fałszy­
wego meblowania się, uwolnił go natomiast od 
przekroczeniu oszus<wa i złobiwego uszkodzenia 
cudzei własności. Sąd w ysze jj 2 założenia, z-. Bar- 
barski jako obcy poddany mimo po; zedniego wy 
ualenia go z Austyi, przybył ponownie do Krako­
wa, znapiował się bez zajęcia; przy rewizyt znale­
ziono u niego rzeczy świadczące o trudnieniu się 
zawodowo szpiegostwem, że w tym ceiu podejmo­
wał się rekognoskowania okolic m. Krakowa, do­
wiadywał s ę o różne urządzenia, mające związek 
z m obilizacją i t. d.

— Świętokradztwo w  kościele po-p!|arskim 
w  Chełmie. W  kościele po pijarskim w Chełm e 
dokonano zuchwałeg > świętokradztwa.

Złoczyńca dostał się prawdopodobnie przez 
dzwonnicę na chóry (tak zwane balkony) w koście­
le, a stąd, po sznurze, uciętym od dzwonów, opuś­
cił się na dół i, dostawszy się do zakrystyi (t. z 
skarbca) skradł tam: 2 monstraneye, puszkę z komu­
nikantami i oderwał 3 skarbonki, wiszące w  koś­
ciele.

Po dokonaniu świętokradztwa złoczy7ńca w y­
łamał zamek od drzwi na zewnątrz w [zakrystyi 
krzyżem żelaznym i uszedł bezkarnie.

Świętokradztwo zostało ^postrzeżone rano 
o g . 6  M.

Władze policyjne i sądowe rozwinęły śiedz 
two w celu wykrycia świętokradcy lub też świętu 
kradców, gdyż niema pewności czy doouścił się 
świętokradztwa jeden zbrodniaż, czy też było ich 
więcej.

— Zakaz poświecenia kaplicy. „Kur. W arsz “ 
donosi: W  majątku Wiszniówce p. kranciszKa Łę- 
towskiego, w pow, mińskim, miało się odbyć uroczy­
ste poświęcenie kaplicy, świeżo tani wzniesionej. 
Na jej budowę i poświęcenie zawczasu wyjednano 
pi.zwolenie. W  ostitniej jednak chwili, gdy do 
wiszniówki ściągnęła już moc ludu i inteJigencyi 
ze stron bliższych i dalszych, gdy przybyło już 
liczne duchowieństwo rzymsko-katolickie, zjawił się 
z Mińska litewskiego policjant z oznajmieniem, i!:■ 
poświęcenia kaplicy zakazano. W  promieniu 89 
wiorst od Wiszntówki niema nigdzie świątyni kato 
lickiej, lubo przed r. 1803 było ich kilka.

— Pamięci Antoniego Zaremby. W yszła w  
Moskwie, wydana nakładem i staratnem p ;yjaciói, 
oroszura „Pamięci Antoniego Zarem by". T reść jej 
jest następująca:

I. „\\ spotnnienia o A. Zarembie".
1) „St. Pozner", A. Zaremba, 2) „J. K.“ „Ze 

wspomnień o A. Zarembie", 3) Nekrolog z „Ruskie­
go Słow a" 4) „P. Bielajewskij", Pamięć Zarem ­
by, 5) „Ś. Mielgunow", Pamięci Antoniego Z a ­
remby.

II. Niektóre artykuły A. Zarem by (w prze­
kładzie z ros.).

1) O uchwałach Komitelu min. z dnia 6/19 
czerwca 1905 go roku, 2) O wpiowadzeniu stanu 
wojennego, 3) Deklaracya polska w „Rieczl", 4) 
Wyodrębnienie Chełmszczyzny.

Z a parę dni broszura będzie w sprzedaży w 
Księgarni Polskiej (Włodzimierski pr. 13) w P e­
tersburgu. Dochód z niej przeznaczono na fundusz 
imienia ś. p. Zaremby,

Fundusz imien;a Zarem by umieszczono przy 
Towarzystwie Prawniezem w  Moskwie. Co 5 lat 
(2 proc) z funduszu tego będą wydawane ragrody 
(około 500 r b ) za najlepsze nrace o stosunkach 
polsko-rosyjsk.ch od drugiej dołowy X V III go w ie­
ku, w zakresie oddziaływania kulturalnego (w sfe­
rze nauki, sztuki, literatury i myśli społecznej), tu 
dzież w dziedzinie politycznej i ekonomicznej. N a­
grodzona bv7ć może praca nowa albo drukowana w 
okresie ostatniego pięciolecia i nadesłana przez 
autora do Towarzystwa Prawniczego na konkurs. 
Prace przedstawiane na konkurs powinny być pi­
sane w języku rosyjskim, aibo polskim.

Do jury będą zapraszani i polscy uczeni.
Zakaz odczytu Odczyi p. Ludwika Da- 

-oW'ki’:go na temat: „O p zemyśle w Królestwie
Polskiem*. który miał się odbyć w dn 23 cim b. m. 
w „Domu Polskim" w Moskwie zosn.ł przez v .u -  
dzę administracyjną zak».zany na podstawie punktu 
10 go piawMeł czasowych zebraniach", paragra­
fu 1 15 ’go „ustawy o za sobieżcniu przestępstwom". 
Motyw —szkodliwość odetytu

Jest to tynn. z-isem pierwszy Cios, wymi.trzo 
nv bezpostednio przeciwko odczytom pnlsitim w 
Mo. kwie. Zarj id „D mm Polskiego" przedsiębierze 
starania o cofnięcie zakatu.

— Żydzi w  Galfcyl. Pisma krakowskie ogła­
szają ciekawą statystykę prasy żydowskiej w Gali- 
eyi. Statystyka ta świadczy wymownie o wzrasta­
jących wciąż wpływach żydów, zwłaszcza obozu 
syonistvcznegu.

Prócz dziennika żydowskiego „Tageblatt", or­
ganu partyi syonistycznej, istniejącej od lat ośimu 
w Krakowie, wychodzi dziennik żargonowy „Tag", 
organ p. Loewensteina i jego grupy. Nadto po­
wstał w Sanoku tygodnik „Der Voiksfreund“, po­
pularne p.semko, rozszerzone zwłaszcza we wscho­
dniej części kraju, a w Nowym Sączu „Sao :er Zei- 
tung", przeznaczone dla miasteczek zachodniej Ga- 
IiC.yi. V/ Rzeszowie wydają syoniści od łat kilku 
„Volkszeituug“, a od czasu ostatnicli wyborów tak 
Ze stanisławowscy syoniści założyli własny swoj 
organ p. t. „Der Jud" 1 Żyd). W  Krakowie wycho­
dzi „Żydowska gazeta ilustowana", tygodnik w sty­
lu niemieckich / imilijuych pism ilustrowanych, a 
w Brodach syoniści wydają tygodnik żargonowy 
Haiwri". Robo nicza party,t syońska Poalc syon 

posiada tygodnik „Der ju t Arbetter". W  języku 
hebrajskim wychodzi w Krakowie syonistyczny ty 
godnik „H am ipeY a zapowiedziane jest wydawni­
ctwo no wego dziennika hebrajskiego „Baekol". Par­
tya syonistyczna posiada oprócz tego w języku pol­
skim następujące wydawnictwa: „Wschód" (tygo­
dnik), „Moriach" (miesięcznik dla młodzieży), „Ha 
szacliat" (dwutygodnik dla dzieci) i „Słowo żydow­
skie" (pismo tarnopolskich syonistów). Daty te 
wskazują, że syoniści zaczynają coraz ntensywniej- 
szą propagandę, aby przez prasę oddziaływać na 
masy żydowskie w Galicyi.

— Jubileusz „Lutni". Z  okazyi 25-lecia zało­
żenia „Lutni W arszawskiej" odbędzie się d. 2 gru­
dnia n. st. o godz. to i pól zrana nabożeńs7wo so­
lenne w katedrze w Warszawie Tegoż dnia w ie­
czorem odbędzie się wielki koncert jubileuszowy w 
Filharmonii, a po koncercie w salach Resursy Oby­
watelskiej zebranie towarzyskie.

PozA.em projektowany jest, w  fccTti uczczenia 
jubileuszu, w  maju roku przyszłego zbiorowy kon­
cert przy współudziale stowarzyszeń śpiewaczych.

J- difoc. cśnie zarząd „Lutni" uprasza istnieją­

ce Towarzystwa śpiewacze polskie o nadsyłanie 
pod adresem Zarządu (Moniuszki 3) odpowiedzi na 
kwestyonaryusz „Lutni", ogłoszony w październiku 
r. b. \ v  prasie warszawskiej i prowineyoaalncj. 
(Patrz „Kur. Warsz." Na 279 z dn. gó; r. b.).

— „Lotnik i Automobilista." „Lotnik i Auto- 
mobilista" Na 5 wyszedł z pod prasy drukarskiej. 
W  artykule wstępnym ruchliwego miesięcznika o- 
mawia p. St. Sierosławski doniosłą kwestyę sło­
wnictwa technicznego i lotniczego w Polsce. Z  ak­
tualności zawiera numer obszerne i bogato ilustro­
wane sprawozdanie z odbywającej się w Berlinie, 
wialkiej wystawy automobilowej, artykuł o nowych 
planach braci Wrightów, dążących do stworzenia 
nowej zasady lotnictwa; dalej artykuł poświęcony 
ważnej sprawie zastosowania samochodu w upra­
wie roli, który powinien zainteresowuć i nasze sfe­
ry ziemiańskie; szczegółowy opis aparatu lotnicze­
go Bregueta, związany z informacyą o tryumfach 
tegoż aeroplanu w Maroku; artykuł o samochodzie 
lądowo-wodnym i t. p. Prace Płużańskiego o sil­
nikach i Jurkowskiego o podstawach teoryi lotni­
ctwa znajdują w numerze ciąg dalszy. Rodzajem 
feljetonu, nader interesującego, są wrażenia lotniczek 
z podróży nadpowietrznych.

O F I A R Y .

W  Redakcyi „Dzień. Kij." złożyli:
Na restauracye kościoła Matki Boskiej w  Ber­

dyczowie: p. E. B. 5 rb.
Na wpisy, do uznania Tow. dóbr.: p. T. L e ­

liwa 6 rb. 25 kop.

£K Q ft3iM tC L ftA .

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało u- 
stiosobienie spokojne i 'małoożywione. Dowozy 
ziarna bvły stosunkowo znaczne, lecz zapotrzebo­
wanie nader ograniczone. Z pszenicą usposobienie 
spokojne i wvezekujące. Ozima pszenica folw arcz­
na w Kijowie około 1 rb. 22—1 rb. 25 kop. iranco 
stacya. na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
do 1 rb. 20 kop. za pud. Z żytem spokojnie; fo l­
warcznego żyta w sprzedaży niewiele, włościańskie 
w Kijowie do 8 j kop, na stacyach około 80 kop. 
za. pud. Z owsem nieco słabiej wobec zmniejszo­
nego zapotrzebowania do portów i znacznej poda­
ży ze strony spekulantów; na stacyach kolejowych 
owies około 75 kop., w  Kijowie do 80 kop. Proso 
na stacyach kolei Południowo Zachodnich do 85 
kop. Usposobienie z jęczmieniem pastewnym stałe, 
ceny bez zmiany, z jęczmieniem browarnym—oży­
wione, jęczmień pastewny folwarczny ceni się na 
stacyach kolei Pol.-Zach. około 80—83 kop., bro­
w arn y—do 1 rb. 50 kop. Z grochami ospale, ceny 
prawic bez zmiany; zielony rychlik na stacyach ko­
lei Poł. Zach. 1  rb. 70 - 1  rb. 85 kop.—lepszy i
1 rb. 50 — 1 rb. 63 kop — za gatunki pośledniejsze;
„Wiktorya" lepszy 1 rb. 20 — 1 rb. 40 kop., gors/y 
c rb. 10 —1 rb. 20 kop., pastewny na stacyach 8 8 -  
95 kop. Usposobwnie z koniczyną czerwona mo­
cniejsze, cfriv do -b. za pud, z wyką -stale, na 
stacyach kolei Poł. Zach. 1 rh.- i rb. 05 kup Sie 
mię lniane na stacyach kolei Południowo Zachód 
nich 2 rb. 10—2 rb. 14 Ko p . ,  w Kijowie 2 rb. 15 —
2 rb. 20 kop.; siemię konopne na stacyach po
1 rb. 25—t rb. 40 kop., zależnie cd gatunku, w K i­
jów e 1 rb 30 —1 rb. 45 kop. Mak niebieski nomi­
nalnie 5 rb. 7 3 —6 rb 23 kop., lecz w zaofiarowa­
niu go bardzo mało Usposopienie z makuchami 
stałe; lniane po 1 rb. 06—1 rb. 07 kop, konopne 
54-55  kop-

Na rynku mącznym panow7alo usposobienie 
wyczekujące; większym stosunkowo popytem cie 
szyły się gatunki pośledniejsze. niewielkich
/ranzakeyaCh płacono za pszeniczną 3 zera 10 rb. 
50 — 10 rb. 75 kop. za worek 5-pudowy, 2 zera 10 
rb.— to rb. 25 kop , 1 zero y rb. 50—9'rb . 75 kop , 
1 ga<unku 9 rb. 25—9 rb jo  koo,  2 gatunku 8 rb. 
75 kop.--9 rb., 3 . gatunku 8 rb. 2 5 —8 rb. 50 kop., 
4 gatunku 7 rb. 7^ —7 rb. 90kop., 5 gatunku 6 rb.— 
6 rb. 25 kop. M ąki żytnia 1 gatunku 7 rb. 25 — 

rb. 50 kop., 2 gatunku 7 rb.—7 rb. 25 kop., inten- 
entka <> rb. 30—6 -rb -73 k«&. •«  5' pudótw. '"Ztt-pó- 

trzebowanie otręb na miejscu niewielkie, na w y ­
wóz zaś nieco więcej ożywione; w Kijowie otręby 
pszenne grube 65 — 66 kop., drobne 63—64 kop., ży­
tnie 66—63 kop.; na stacyacń kolei Południowo-Za­
chodnich otręby pszenne grube 61- 64 kop., drobne 
00—63 kop., żytnie 62 -65  kop. za pud.

Kijowska głełdg miąsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na rynek kijowski 308 wołów, 
625 krów, 64 jałówki, 2,333 wieprze. Zabito: 308 
wołów, 729 krów, 64 jałówki, 2,369 wieprzów. Cena 
wołu 80—i/o rub., krowy 46 — 1 2  rb., jałówki 28 
—50 rb. Cena puda mięsr wołowego 5 rb. 3o k.— 
6 rb. 20 kop., krowiego 5 rb <10 kop.—5 rb 80 kop.; 
wieprzowego 5 rb. 60 — 6 rb. 20 kop. Przeciętna 
waga wolt 15  pud., krowy 10 pud., jałów ki 7 pud., 
wieprz; 6 pud. Przeciętna Cena wolu 110  rb., kro­
w y 75 rb., jałówki 35 rb. Wieprze po 5 rb. 80 kop. 
za pud żywej wagi.

(Od korespondentów własnych i  Agencyi Pe• 
tershu, „itiej.)

Wojna wlosko-turocka.
O perafa  wojenne.

TrypollS fAP). Według informacyi agen­
c ji Stefuniego, dn. 27 października drobne od­
działy arabskie napadały w dalszym ciągu na 
wschodni front v łocbów. Na lewem skrzydle 
16  pułk włoski przeszedł do ataku zagarnął 
zajętą przez arabów pozyoyę Z  chwilą, gay 
ście-mniło stę napady nieprzyjacielskie ustały. 
1 1  paik bersalierów opuścił swoją pozycyę, 
by oczyścić m iejscowość od nieprzyjaciela. Ba­
talion z prawego skrzydła wyruszył do oazy 
Z s/ izur, nic z 4aj 'ując oporu Dn-gi oddział 
składający się z piechoty, kawaleryi i artyleryi 
podążył naprzód, za oazę Ajnzara i odparł jaz­
dę nieprzyjacielską. Wioskie statki wojenne 
pełnią służbę strażniczą na wybrzeżu, w kierun­
ku Tunisu; ostrzeliwali oni kilka karawan 
konwojowanych przez zbrojny oddział.

Konstantynopol (AP). Według wiadomo­
ści z Tiypolisu, w bitwie dn. 24 października, 
w 83 pułku włoskim poległo 200 żołnierzy i 85 
dostało się do niewoli. Włosi bombardują w 
dalszym ciągu Zn arę. Rzucają oni bomby z 
aeroplanów, które nie wyrządzają jednak po­
ważnych szkód.

Rzym (W U Turcy i arabowi.: atakowali 
onegaaj włochów, lecz zostali odparci z wiel- 
kiemi stratami.

Rzym (YP.)- Admirałowi Aubry rozkazano 
bombardować i zająć wyspę Lemnos. Knążę 
Abruzzów udał stę tamże z dwoma torpedow­
cami.

W sprawie okrucieństw włoskich-
Trypolis (AP). Szeikowie i obywatele za­

protestowali przeciwko spotwarzaniu żołnierzy 
włoskich i zwrócdi się telegraficznie do króla 
■a-laskiego z wyrażeniem uczuć wiernopoddań- 
czycn.

Inter wen cya mocarst w.
Wiedeń (AP). Z powodu wiadomości o 

projektowanych opcracyach floty włoskiej na 
morzu Egejikiein, przypuszczają tutaj, że w 
związku z tein można oczekiwać bezzwłocznego 
wystąpienia państw przeciwko Włochom.
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utrał Ss;r-Czin-Tan y, Fu-Dźou 
aby c.d/uzi h:,y byli bronrcn 
gmachy rządowe zostały spalon

Ucieczka Siczjńskiego.
LWÓW (Wl.). S  wicrdzonD, że Sic/yński 

uciekł o  godz. 9 wieczorem i miał dosyć czasu 
do uęieczki za g.anicę. Aresztowano dozorców 
Nudę, Cieliskowa, Malarza i Hawryszaka. Nuda 
przyznał sir;, iż Siczyński uśpił zaprawionem 
czemś winein współtowarzysza swego w celi 
Chomina, poczem on, Nuda, i Malarz zaprowa­
dź li Burzyńskiego do suteren, przeb ałi za do 
zorcę i wyprowadź li do parku Elżbiety, skąd 
uprowadzili go przyjaciele. Aresztowano ku­
zynkę zbiega Turkiewiczównę. Stwierdzono, że 
Siczyński utrzymywał w więzieniu obszerną ko­
respondencję i często odbierał pieniądze.

Stanisławów (AP). Mówią, iż Siczyński 
uciekł w nocy przed 4 dniami. Dozorcy wię­
zienni położyli na j go łóżku łalkę. Oncgdaj 
wieczorem odebrali sobie życie studenci uni­
wersytetu Tureński i Melnik, przyjaciele Siczyń- 
skiego, którzy przy końcu zeszłego tygodnia 
przybyli ze Lwowa.

LWÓW (AP!. „Gazeta Poranna" donosi, 
iż Siczyński znajduje się zagranicą. Posłowie 
ukraińscy spode,ewają się zupełnej dla niego 
amnestyi, co jest głównym ich warunkiem dla 
pogodzenia się z polakami.

Rapresye pruskie-
Poznań (Wl.). Skazano głów ny zarząd od­

działu rzemieślniczego przy polskiem zjednocze­
niu 2awodowem na kary pien:ężne, jako orga- 
nizacyę polityczną.

Łapownictwo.
Paryż (Wi.). W I ulonie ogromny skandal 

z powodu wykrycia łapownictwa w zarządzie 
marynarki. Dokonano licznych rewizyi.

Nominacya.
Paryż (Wł.). Ambasador w Petersburgu 

Louis zostanie mianowany dyrektorem spraw 
politycznych w minis erstwie spraw zagranicz­
nych, na miejsce dymisyonowanego Bapsta.

Wyjazd na kcronacyę.
Londyn (Wł.). Angielska para królewska 

wyjechała do Iadyi.

Rewolucya w Chinach.
Szanchaj (AP). Wiadomość o mianowa­

niu Wudin-rhana potwierdza się.
W Nailkinie :naudżur.»wie mordują wszyst­

kich chińczyków. Ludne ść tysiącami opuszcza 
miasto. Rewolucjoniści skierowali się w stronę 
C/in-ij.L.-.r. Ot ' ?:<e miasta jest nieuniknione. 
Cudzoziemcom nie grozi niebezpieczeństwo. Ge

wydU r-.*żaz, 
W Fu-Diuu 

. Mandżurowie 
usiłowali spi.hc osadę cudzoziemską, ale zostali 
aresztowani i strawni. Sttaty w Chań-Kou wy­
noszą 10 m lior.ów funtów szterlingów. 400,000 
ludzi pozostało łez dachu nad głową. Nastrój 
wojsk rządowych przygnębiony. Do koncesyi 
szarebajskiej uzbrojeni rewolucjoniści nie są 
dopuszcza*’.

Pekin (AP). Na mccy ukazu S.lin wezwą 
ny został do Pekinu. Drugi ukaz wyjaśnia, że 
władza najwyższa nie robi żadnej różnicy po­
między chińczykami a mandżuiami. Na mccy 
uka2u cesarzowej wdowy, jeden z ministrów 
dworu Dżilu dostał dymisję. Miejsce jego zajął 
SziSii.em .

Ttikin (AP). Na stacji Siń-Jań Czou, kolei 
Pekinsko-Chańkouskuj, wybuchły zaburzenia 
wśród wojsk.

Pekin (AP). Według iuformacyi gazet 
chińskich, po ząięciu Szańcu a a  przez renolu- 
cyonistów, wyrżnięta została rodzina b. mini­
stra Szeń-S nań-Chuaya.

Pekin (AP). Stacya węzłowa kolei Pekiń- 
sko-Chańkouskiej i Szansijskiej zajęta została 
przez dwa bataliony wojsk mandżurskich, na 
skutek czego przywrócony został ruch pocią­
gów wojennych do CLańkou.

Pekin (AP). W prasie chińskiej ukazały 
się pogłoski o zamachu na Juan-Szi-Kaja.

Pekin (AP). W Tientsinie stoi na rzece 
około domu generał-gubernatc ra torpedowiec 
francuski dla przewiezienia urzędników w razie 
niebezpieczeństwa na terytoryum francusk'e.

Londyn (AP). W Nankiuie wojska rządo­
we urządziły rzeź rewolucyonistów. Wymordo 
wano tysiące łudzi.

Z parlamentu niemieckiego-
Bet lin (AP). W d. 28 b. in. w parlamen­

cie rzeszy w dalszym ciągu rozważano traktat 
marokański. Przywódca purłyi wolnomyślnych 
wypowiedzią* się przeciwko traktatowi i ener­
gicznie protestował przeciwko stanowisku na­
stępcy tronu względem tej kwestyi.

Stanowisko to, według zdania mówcy, 
wzoudziło wątpliwości, czy pokój będzie utrzy­
many. Kanclerz rzeszy w energicznem przemó­
wieniu wystąpił przeciwko wczorajszej mowie 
leadera konserwatystów.

Mówca zaznaczył, iż gwałtowne mowy, 
wypowiadane w parlamencie rzeszy w sprawie 
stosunku Niemiec do państw zagranicznych, 
szkodzą interesom N.emiec.

Mowie kanclerza towarzyszyły huczne o- 
klaski.— Na prawicy panowało milczenie. Na 
końcu posiedzenia leader konserwatystów w 
imieniu pariyi oświadczy*, iż w mowie swojej 
wczorajszej w sprawie Anglii wypowiedział po­
gląd całej parryi konserwatywnej. Parła m 
izeszy po*olany jest me do działalności a do 
krytyki.

Naród niemiecki w usoILc swoich przed 
sLiwieicli nie mo/e pozostać aplezącym świad­
kiem dii;tłai::.vś Anglii.

B rl.n (Wł j Uystąpi-'-nie kanclerza prze­
ciwko konser watyslom przypisują tu s nemu 
poparciu cesarz?. Krąży pogłoska, iż parlament 
możliwie najprędzej zostanie rozwiązany.

Pożan
Zagrztb (AP) Od dwóch dni trwa pożar 

w młynie „U.nionp Straty wynoszą 3 mil.

Kingi s-
Paryż (AP).f’od przewodnictwem Millier’a, 

b. rezydenta francuskiego w Tunisie otwarty 
został czwarty francusko - niemiecki kongres 
Laiidlowj\

Z Serbii
Belgrad (AP). W czasie nieobecne ś J  

króla rządy objął następca tronu, Aleksander.
Wobec nltobecności Mdowanowicza obo 

wiązki prezesa rady ministrów powierzone zo- 
st< ły Proticzowi.

Nowy gabinet w Portugalii.
Lizbona (AP). Wasconccllos przyjął na 

siebie utworzenie gabinetu.

Zawieszenie wy> łat.
Antwerpia (AP). Z powodu bankructw 

w Odu-sie i Mikołajowie, zawiesiły wypłaty 
dwie fumy zbożowe.

Pasy wa jt dnej z nich wynoszą 2 miliony 
franków, d iu g it j-4  miliony franków.

Zajście w parlamencie.
Wiedeń (Al ). Izba posłów przekazała 

budżet komisyi. Przy końcu posiedzenia miało 
miejsce starcie pomiędzy nacyonalistą niemiec­
kim Guinmcrem a wszechniemcem Malikiem. 
Gummer uderzył przeciwnika biczem. Posie­
dzenie zamknięto wśród silnego wzburzenia.

Wiedeń (Wł.). Na oncgdajszein posiedze­
niu pai lamentu poseł Malik obił batem posła 
Iluinmera, który go spohezkował. Ifummer zło­
żył mandat. Koło usiłuje skłonić Malika do 
złożeni? mandatu.

Przeciwko następcy tronu.
Berlin (Wł). Gazety napadają na postę 

powanie następcy tronu, Krążą pogłoski iż ce­
sarz Wilhelm zabronił następcy ironu Ipywać 
na posiedzeniach parlamentu.

Kradiiet papierów państwowych.
Petersburg (Wł.). Pracujący w ekspecly- 

cyi papierów państwowych niejaki Niki lajew 
przyznał się do popełnienia kradzieży bankno­
tów' 200,000 tys. rubli.

Aneksya Mandżuryf
Petersburg (Wł.). Z zagranicy nadchodzą 

uporczywe pogłoski, iż Rosya zajmie nieba­
wem północną część Mandżuryi.

Prżegnanie Hurtowa-
Petersburg (Wł.). Korpus żandarmów że­

gnał wczoraj Kurłowa. Wygłoszono mowy.

Kurs polityczny.
Petersburg (Wł.). Jak donosi „Riecz*, 

Makarów nie pozwolił towarzystwu lekarzy im. 
Pirogowa na urządzenie punktów sanitarno- 
żywnościowych dla głodnych, jakoby z powodu 
braku potrzeby uciekania sie do podobnych 
środków. Gazeta sądzi, iż minister dobrze wie 
o tej potrzebie, lecz inieyatywa i samodzielność 
społeczeństwa sprzeciwia się obecnemu prądo­
wi w polityce, a w obliczu tego prądu traci 
z.haczc-nie nawet niesienie pomocy umierającym 
śmiem., głodc-wą.

Ult -nalum
Petersburg (WL*. Krąży pogłoska, iż Ro­

sę,1 pazuslała l.\;syi uLimaluiu.

2 Dairy Psuistw,owej.
Petersburg (W!.). Podczas mowy HlP 

kowcewa Krupienskij co chwila podnosił się 
z miejsca i dzielił się wrażeniami ze swymi są­
siadami. Na przemówienie Bobijańskiego, któ 
ry wyraził s ę niepochlebnie o Kuropatkinie i 
Bobrykowie, prawica reagowała hałasem. Pu- 
ryszkiewicz, Marków i TimoszkLn z krzykiem: 
„precz łajdaku*' podbiegli z zaeiś riętemi *p‘ę 
ściami do trybuny, lecz zagrodzili im drogę 
posłowie z lewicy, któizy nadbiegli onawiając 
s:ę o osobę Bobjańskiego. Wówczas Purusz-
kiewicz z krzyaiem żądał zdjęcia z mówcy
munduru wojskowego

Bobjański odpowiada: „Jesteś pan zawo­
dowym ctmigarem*! Poza tem posiedzi 11 e 
miało charakter rzeczowy. Październikowcy i
nacyonaliści zadowoleni są z mowy Kokow- 
cewa.

Rodzianko, Kapustin i Krupienskij kon­
statują, że w mowie premiera nie słycbać było 
akcentów szowinistycznych. Zdaniem posłów, 
kurs polityki pozostanie dawny. Polowcew o- 
świadczył, że Kokowcew podpisał weksel Sto 
lypina i niewątpliwie zapłaci jego całkowitą 
wartość.

Gegeczkori powiada, że po mewie Ko-
kowc»wa pierzchną wszelkie złudzenia. Zda­
ni m Dymszy premier wygłosił mądre przemó­
wienie, nie pozbawiowiune tonów przychyl 
nych w stosunku do- narodu, który doznał 
w:elkiego wstrząśnienia. Harusiewicz powiada, 
że na obliczu Kokowcewa, jak i dawnitj, spo­
czywa maska. Kadeci są zadowoleni z braku 
w mowie tonu agresywnego.

Petersburg (Wl.). Guczkow nadaje prze­
mówieniu premiera ogromne znaczenie. Zda­
niem jego inowa rozproszyła obawy, osłabiła 
iluzye i dowiodła, że tradycya stoi po nad po­
lityką osobistą. Nastał okres polityki nacoona- 
listycznej w lżejszej fointie.

Prasa o przemówienia.
Petersburg (W !). „Riccz twierdzi, iż w

deklaracyi Kokowcewa widnieje chęć dogodze­
nia wszystkim, tylko, że premier bojąc się nie- 
dosołić, przesolił na prawo.

Petersburg (Wł.). „Now. Wrem* z za­
dowoleniem wita przemówienie Kokowcewa, 
które położyło koniec bezsensownej bajce o 
zaprzestaniu polityki nacyonaLstycznej. R i sya, 
zdaniem gazety, może teraz swobodnie ode­
tchnąć i żywi nadzieję, iż p-emier urzeczywi­
stni w praktyce to, co tak pięknie wypo­
wiedział.

Petersburg (Wł.)- M.enszykow,. choć nie. 
żywi zbj tniej sympatyi do K- kowcewa, przy­
znaje jddnak, że mowa jego była jasna i pię 
krta i można jej tylko przykłasnąć.

Petersburg (Wł.), „Swiei* pisze: „Obecnie 
w eu.y już, że polityka narodowa pozostanie 
polityką rządu*. „Piet e/burgskija Wiedomosti* 
szczrgóiniej zadowolone są z togo, że Kokow- 
cew u/naje odpowiedzialność prztd Monarchą, 
nie zaś przed partyami politycznemu

Petersburg ('V; I. „Zietrolzczyna wyraŻH 
radość, iż .uadzi.jc r.-i zmnuię kiera ku poli 
tyki nie ziściły się*. „Biizow. Wied.* P'szą, iż 
„przypuszczenia o ziulauie r.ur.ou w stosunku do 
Einlandyi zostały' zu;-dnic rozbite*. „Koiokoi" 
twkidzi, iż „tiad./.cdł koniec iluzyom inorful- 
ców, (.klaskom uacyoualistó w wtóruje cała 
Rosya*.

Zjazd wszechrosyjski.
Moskwa (AP). W k wittuiu w r. 19 12  

odbędzie się wr Moskwie wszechrosyjski zjazd 
ziemski w sprawie ubezpieczenia bydła.

Wyrok.
Petersburg (AP). Specyalna komisya iz­

by sądow ej z udziałem prz. d-tawicie!i stan - 
wych, rozpoznawała skasowaną j rzez senat 
znaną sprawę o kradzież kuponów w komisyi 
amortyzacji długów państwowych. Oskar żo 
nych skazano na roty aiesztanckie od 2 — 
5 laB

Aresztowanie przestęp* y.
Ollesa (AP). Aresztowano >w'ażricgo prze 

stępcę Mis* ca, który, brał udział w całym sze­

regu grabieży w R o sji i 
cześnie aresztowano 4 
wspólników.

za granicą. Jedno- j oświadcza a.ę (u 
p>/ypuszalnych i fakric wniesienia

; Mc praw Piniami'/
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projektowi i w samym 
do Dumy widzi pogwałcę-1

Z lotnictwa.
Helsingfors (Al*). Na skutek rady aero­

klubu szwedzkiego, Malynski odłożył do wiosny 
prejektowauj' wzlot swój z Abo do Szu. k 
holmu.

B riin (AP). Następca tronu d-.jkonał 
dwugodzinnego wzlotu na „Zeppelinie* w 
Schwaben.

Odrodzenie teroru.
Petersburg (Wł.). „Now. Wrem.*, przy­

taczając wyjątki z zagranicznych proklamacji 
o odrodzeniu się teroru.s.-r., dowedzi

Następcy Azefa.
Petersburg (WłA Z powodu wywiadu, 

zamieszczonego w onegdajszym numerze „Now. 
Wrem.*, „Riecz* wnioskuje, że Azef musi mieć 
godnych następców i dlatego zaleca socyal-de- 
mokratom, aby przychylili się do prośby Azefa.

Różne.
Petersburg (Wł). s^.yngarew ciężko za­

chorował.
Petersburg (Wł.). Naczelnikom więzień 

ponownie polecono przedstawić listy więźniów, 
aresztowanych z rozporządzenia „ochrany*.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d 29 października.

Przewodniczy Rodsianko.
Na porządku dziennym rozważanie pro­

jektu prawa o równouprawnieniu poddanych 
rosyjskich z obywatelami finlandzkimi.

Miluhow  wskazuje na to, iż w czasie roz­
ważania finlandzkich projektów prawa na spe- 
ryalnej naradzie, obecny prezes rady ministrów 
był zdania, iż załatwienie kwestyi stosunków 
rosyjsko-finlandzkieh połączone jest z ogromne- 
mi trudnościami. Obecnie wszakże poglądy pre 
miera uleg y zmianie.

Mówca zapytuje, dlaczego postawiono na 
porządku dziennym takie palące, trudne kwe 
styc?

Wypowiadając się dalej przeciw projek 
towi prawa, Milukow przypomina, że proj.-kt 
ten. jest w ścisłym związku z prawem z d. 17 
czerwca 19 10  r., przeprowadzotiem z pogwałce­
niem art. 2 praw zasadniczych. Pozatem ten 
projekt prawa niema żadnego znaczenia realne­
go dla obywateli rosyjskich; korzystać będą z 
niego lylko urzędnicy rosyjscy w Finlandyi.

Milukow uważa uzależnienie urzędników 
finlandzkich od petersburskiej izby sądowej za 
niesłychane w histeryi państw cywilizowanych 
pogwa‘cenie podstaw prawa. Już obecnie otrzy­
mali dyrnisyę prawie wszyscy gubernatorowie 
finlandzcy, mianowrano trzech nowych naczel­
ników policyi i usunięto generał piokuratora 
senatu. Po zatw .erdzeniu zaś obecnego prawa 
zacznie się oczywiście dziesiątkami i setkami 
usuwać urzędników finlandzkich, których jedy­
ną wi.ią jest to, iż nie mogą pogodzić, się z 
pogwałceniem prawa.

Mówca twierdzi, źc jedynie rozumr.ym 
sposobem rządzenia Łrajem przyłączonymi jest 
oadame mu autonomi Ąi szerokim zakresie. 
(Oklaski na lewicy).

Puryszkieuńcz z radością wita wczorajsze 
przemówienie prezesa rady ministrów, gdyż 
dowiodło ono, że w przyszłości nie będzie oso­
bistej polityki tego lub owego ministra. W ie­
my, iż obecny prezes rady mhrstrdw niejedne- 
krotnie nie zgadzał się w zdaniach ze swoim 
poprzednikiem, zwłaszcza w Iwestysch doty­
czących Fmłandyi. Pomimo to siła okolicznoś­
ci, muc wyższego rosyjskiego poczucia narodo­
wego objęła i jego i zniewoliła do złożenia w 
ofierze na korzyść rosyjskiej sprawy narodo- 
dowfj niektórych poglądów osobistych. 
Jednakże w mowie premiera były pewne uster­
ki. Podkreślał on jakby uprzywilejowane siano- 
wisko Finlandyi w stosunku do innych prowin­
c ji państwa. Zupełnie zbytecznie nawoływał 
nas prezes rady ministrów dc życzliwości wzglę­
dem Finlandyi, gdyż żaden wierny poddany 
nie może żywić uczuć życzliwych względem 
zuchwałego chama, nie uznającego słowa Tego 
Komu posłuszny jest i6o-milionowy naród ro­
syjski. N?,e należy również liczyć się z opinią 
finlandzką, gdyż takiej opinii niema, jak nie 
może być opinii besaraoskiej, kurskiej i innych. 
Jeżeli sej,n finlandzki nie słucha słów Monar­
chy, to owe finlandzkie gubernialnr zgromadze­
nie ziemskie, nic pojmujące swych zadań gos­
podarczych i miejscowych, powinno być riz- 
wiązane raz na zawsze. Mówca przypomina 
stosunek Anglii do Transvaalu i Oranii i zapy­
tuje, dlaczego figura, która z lej samej mów­
nicy przemawiała przed nim, nie nazywa tego 
stosunku barbarzyńskim. Należy przypuszczać, 
iż każdy z pięknych frazesów premiera został 
dobrze obmyślony i stanowi rodzaj wekslu, w y­
stawionego prawym frakeyom Dumy. Należy 
oczekiwać, że po tj ch frazesach nastąpią wspa­
niałe czyny, które potwierdzą te słowa. (Okla­
ski na prawicy!.

Leonow oświadcza, że październikowcy 
uważają zrównanie w prawach z finlandzkimi 
obywatelami innych obywateli rosyjskich za 
rzecz sprawiedliwą i niecierpiącą zwłoki. Dalej 
mówca szczegółowo omawia i motywuje po­
prawki i uzupełnienia, jakie proponują paź 
dzlernikowrcy.

Maklakow, uznając położenie rosyan w 
Finlandyi za nienormalne i w zasadzie sympa­
tyzując z projektem, uważa go jednak tylko za 
deklaracyę, początek, na którym opne się pra 
wodawstwo, gdyż właściwie żadnej normy pi a- 
wnej on nie zawiera. Uchwalając tylko tę cle- 
klararyę Duma pozwoli ministrom i gubernato­
rom iubić, co tylko będą chcieli. Przyjąć tę de­
klarację można tylko wó?czas, gdy się chce 
stworz.jć nie prawo, kcz urządzić dcmonstiacyę 
nacjonalistyczną. (Oklaski na lewicy!.

Referent, hr. Beniiigsęn, odpowiadając 
Makłakowowi, do .rodzi że formuła, propono­
wana przez komisyę, jest zupełnie n iew ystar­
czająca.

Sokolow 2 w imieniu postępowców stwier­
dza, że wobec olbrzymiej ilości potrzeb rdzen­
nej Rosyi, uwagi jej wcale nie pochłaniają tak 
kresy, jak to się zdaje prezesowi ra Jy  mini­
strów'. Postępowcy gł.isować będą ty Do za 
peiwszym artykułem prejektu.

Lachnicki uważa, że Rg. j=.kt na; u<-za ari. 
2 praw zasadniczych, a takż: konstytucyę Fi 1- 
lanjy'; znajduje się w st> zcczności z prawem 
p-uislwowem i może być nrz< czywistniony jedy­
nie w drodze gwałtu. Celem jego jest umożli­
wienie urzędnikom, niezdatnym w Rosji, zająć 
„ciepłe* stanowiska w Finlandyi. Grupa pracy

Rulat znyfzs. że trzecia Duma nie po­
traf 'a zabezpuczyć praw obywateli josfjdd fh  
•x Ro-yę a obecnie chce wprowadzać vc Fin- 
i:i..dyi też same p rządki, jakie islnieją w R ■•- 
-vi W rzcizywiste.ści omawiany proj- kt prawa 
u>a na ceiu tylko to, aby urzędnicy wygnani 
7. Rosyi, mogli pożywić się w Finlandyi.

Następnie odczytano li:tę sprawy jakie 
wpłynęły do Djtny, między inuemi deklarację 
prezydenta Dumy Rcdzianki o zreczcniu s:ę 
godności prezydenta.

Posiedzenie następne odtędzie się lutro, 
wybory prezydyum we wtorek na posiedzeniu 
wieczorne m
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(T*-seprafOi -Cyainy!
Warszawa. — Usposobienie słabe. Pszenica 

1 rb. 18 kop. — 1 rb. 20 kop.; żyto 92; owies 97 - 
99 kop.

Petersburg. — Holenderska Giełda. Pszenica 
1 rb. 20 kop. — 1 rb. 25 kop; żyto 1 rb. 8 - -  i  rb. 
10 kop.; owies 80—90 kop.

Odesa — Usposobienie stałe. Pszenica 1 rb. 
rs kop.; żyto 69 kop.; jęczmień 87 kop.; owies 87 
kop.; kukurydza 90 kop.

Rybińsk. — Usposobienie bezczynne. Pszeni­
ca 13 rb. 25 kop. 13  rb. 50 kop ; żyto 10 rb. -  
10 rb. 20 kip .; owies 5 rb, 40 kop. — 5 rb. 6ekop.

Berlin. — Pszenica na bliższy termin 202'/, 
mar., na dalszy termin 210 mar.; żyto 181 mar.

R O Z M A I T O Ś C I .

Imiona maitoiiietań.\kip. Mahometanie nie u- 
żywają nazwisk rodtinnych, lecz oznaczają pocno- 
..zeiiie dodaniem wyrazu „ben“ (syn) do imienia 
ojca. Ogółem imiona ich dzielą się na cztery gru 
py. Pierwsza obejmuje imiona proroków i patry*r- 
chów: Ibrahim (Abraham!, Jussuf (Józef), Izzed (I 
zaak), Mussa (Mojżesz), Issa (Rzus), K ari (Aron), 
Sollman (Salomon;, Ismail (Isamel), Mohammed, 
Hrttned, Hamud (trzy imiona proroka) Drugą gru­
pę tworzą imiona wodzów, którzy przyczynili się 
do rozszerzenia islamu, jak: Osman, ( [m ię  A li i 
t. d. Trzecia obejmuje imiona, zaczynające się od 
„Abd* (sługa), jak . n p :  Abd-Allah (sługa Boży), 
Abd el-Kader (sługa Wszeenniocnego). D j  czwar 
tej należą imiona, kończące się na „din“ (wiara), 
jak np. Salali ed din (Saładin, W skrzesicie! wiary).

Dalszą grupę tworzą imiona złożone, w  któ­
rych dodano pewne przymioty lub przydomki osób 
do imienia dla uniknięcia pomyłek. Kilka przykła­
dów: Hassan (piękny), Hakem (potężny), Said (szczę­
śliwy), Mustapha (wybrany od Boga), El Kebir 
(wielki), El Rekik (smagły). Najczęściej spotyka się 
połączenia, w  których po imieniu syna następuje 
imię ojca, np.: Harun ben Jussuf ( Aron syn Józefa). 
Często zdarzają się kombinacye, że mahometanie, 
zamiast imion ojców, wymieniają imię syna lub 
córki, n p : Abu-Taleb (ojciec Tsleba), Abu-Bekr 
(ojciec dziewicy — tak nazwał się tesc Mahometa, 
oddawszy mu córkę za żonę). Imiona kobiet w y­
rażają w regule pewien przymiot, np.: Saida (szczę­
śliwa), I.obua (biaL), Lulu (pcrla), Sarah (kwiat), 
Dżeimla (piękoa) i t. d.

Z ostatniej chwili.
(Od Agencyi Petersburskiej).

Fewclucya w Chinach.
Szanchaj (AP). W Fu Dźou wicekról po­

pełnił samobójstwo. Generał tatarski został 
wzięty do niewoli. W mieście panuje spokój. 
Między miejscowymi wodzami wynikły nieporo­
zumienia. Jak się zdaje, rewolucyoniści podzie­
lili się na kilka obozów. Obie s fo n y  walczące 
otrzymują broń i ainuniryę z zagranicy.

Pekin (AP). W cdłjg wiadomości urzędo­
wych, główna kwatera dowóJcy diugiej armii, 
Duań-Tsua. znajduje się okclo Liń-Dżou w po­
bliżu kołti i tkia —  Chat.kou. Rozporządza 
on 9,000 wojfch.i.

Pekin (A l’) Naczelnik głównego sztabu 
książę Ltij-Lan otrzymał dymNyę. Na jego 
miejsce u ianow ano Siuj «zy Czuana.

P;kłn ( G )  W,-mc wyrażonego przez
zgruinadMuta pi uwincyoiał e riiczadowotciita 
z izby k " niiyiucj jnej, periuwie mają za niar 
podnieść kw« stję  z«oltni% konstytuanty z 
udziałem delegatów zgrennadzea prowircyonal- 
nycb.

Hukden (AP!. Delegaci rewuLcyonislów 
zaproplnowad komitetowi di radczcmu ogłosze­

nie Mandżuryi za p r o w in c ję  autonomiczną. Ko­
mitet. odrzucił tę  p ro p o z y c ję .  Podobno otocze­
nie w icekró la  stara się nakłonić go do zan‘ę- 
ch a n ia  1-czużyUcznej w uiki i p rzy c h y len ia  się 
do żądań  w sprawie autODomii.

Eoha sprawy marokańskiej
Berlin (AP). Parlamentowi Rzeszy zako­

munikowano, że u. 22 październiia Kiderlen- 
Waecłiter i Cambon wymienili noty, na mccy 
których, Niemcy nie będą stawiały przeszkód 
Francyi, o ile uzna ona za potrzebne p-z.yjąć 
na siebie protektorat. Francja zaznaczyła, że 
*  razie wykonywania robot publicznych przez 
poddanych jednego państwa, mile będzie wi­
dziany również udział w nich poddanych dru­
giego państwa. Na budowę kolei 'Langer— Fez 
ogłoszona zostanie licytacja. Francya zapro­
ponuje rządowi Maroka otworzyć port w -Aga- 
dirze dla handlu międzynarodowego. Oba pań­
stwa zgodziły się w jazie jakichkolwiek niepo­
rozumień uciekać się do sądu polubownego, 
zgodnie z uchwałami konwencji heskiej

Ucieczka przed studentami.
Tokio (AP). Ambasador chiński w Tokio 

i konsul w Jokohamie porzucili rezydencję, 
ratując się przed studentami chińskimi, którzy 
pozostali bez środków do życia.

Włamywacze.
Ostrawa Morawska (AP). roddani ro- 

syjscy Rysłowski, Krul i Leiprecht, należący do 
międzynarodowej bandy włamywaczy, zostali 
aresztowani w chwili, gdy zamierzali okraść 
bank austro-węgierski.

Wypadek z pociągiem cesarskim.
Tokio (AP) Wykoleił się pociąg cesaiski.

Naprawa pancerników.
Petersburg (AP). Do Dumy wniesiony 

został projekt prawa o asygnowaniu 2 ’ 7,ooo 
rubli na naprawę pancerników „Pantelejmon* i 
„Ewstafij*.

Z kij. [z.-kat. T-wa dobroczynności.
Sprawozdanie kasowe z zabawy tanecznej, 
poprzedzonej koncertem w klubie „Ogniwo*, 
w dniu 20 października 191! roku, na rzecz 

Wydziału Letnisk.
Przychód:

Bilety: 66 a 4,90 = 3 23:40
43 a 2,40 = 103,20

13 3  a 0,70 = 93,io
Kwiaty (czysty zysk) 
Programy . .

24.ro
30.00

Of.ary i naddatki . . 84.25

Razem .

Rozchód:
Sala w „Ogniwie* 75.oo
Muzyka i fortepian . 57,oo
Druki i ogłoszenia 31,80
Dekoracya sali . . 13 ,0°
Tańce na scenie i sali 03,30
B j f c t ............................ 4 5,óo
Drobne, napiwki, maiki 13,20

R a z o m 303  90

Czysty zysk . . . . .  354 ,15

Z wdzięcznem „Bóg Zapiać*, przyjąwszy 
dochód z powyższej zabawy, Wydział Letnisk 
poczytuje sob e za miły obowiązek 2łożyć za 
pośrednictwem „Dzicu. Kij.* serdeczne podzię­
kowanie wszystkim niżej wymienionym osobom.

Przedewszystkiem należy się wdzięczność 
zasłużonemu profesorowi Piatyoorowiczowi, któ­
ry. nie uchylając się n.gay od ofiarowania 
swego talentu na kotzyść biednych, wpaja to 
przeświadczenie w swych uczniów, darząc we­
spół z nuni zebraną publiczność dohorrm utwo­
rów artystycznych.

Z  jego to zacnej inicjatywy i zachęty 
mieliśmy sposobność usłyszeć grę jego utalen­
towanej uczenicy, młodziutkiej debiutantki, 
p. Maryli Szostkiewiczówny, której należy się 
szczere podziękowanie.

Również panom: Zygmuntowi Lisickiemu, 
utalentowanemu pianiście, Stefanowi Lisickiemu 
i Leonowi Nowickiemu za artystyczną grę na 
skrzypcach i wiolonczeli —  tak żywy i sympa­
tyczny z ich strony współudział w podjętych 
zabiegach V/j-dzialu.

Następnie p. Annie Mejer wraz z p. J . 
Czabanówną i M. Grodzką za pełne poświęce­
nia układanie tańców dziecinnych i świetne wy­
uczenie dzieciaków.

Pp : Kęszyckiemu Wacławowi, Żółcińskie­
mu Stanisławowi i Zajkowskiemu za pełne 
werwy dyrygowanie tańcami.

P. Kerntopfowi za udzielenie fot ..epianu 
koncertowego P. Henczkemu za bezpłatne 
udzielenie napoi chłodzących. P. Gołombkowi 
za ustępstwo w urządzeniu słodkiego bufetu.

P p : Konarskiej Jadwidze, Przeżdzieckiej 
Helenie, Zadorównej Irenie, Zarembskim Amelii 
i Kalinie i Zdanowskiej Annie za sprzedaż 
kwiatów i programów, a także wszystkim innym 
pannom gospodyniom i gospodarzom wieczorku 
za starania podjęte w celu zapewnienia powo­
dzenia zabawie.

W końcu wszystkim niżej wymienionym 
osobom, które złożyły naddatki oraz ofiary na 
rzecz Wydziału.

Ofiary złoźyL pp. B.— 2 rb., Bujalski— 
75 kop., Chojecka —  3 rb., Ciechońska i Jan­
kowska —  10 rb , Dąbrowski — 2 rb., Dobro­
wolska —  25 kop., Frepontowa — 2 rb., Go- 
rzectowska — 2 rb. 50 kop., Hoene— 50 kop., 
Łoziński —  4 rb. 25 kop., Mazewski —  5 rb., 
Modrzewski —  3 rb , Niedzielski — 5 rubli, 
NN. —  5 ib., Olszewska— 3 rb., Przesmycki—  
5 rb., Wilińska— 5 ib., Woszczyński— 50 kop., 
Zabłocki —  20 rb., Zadora — 5 rb., Żukiewi- 
czowa —  50 kop. Razem 84 rb. 25 kop.

Przewodniczący Wydziału J .  Andrzejou ski.
Sekretarz W j’działu B. Komarnicki.

N A D E S Ł A N E .

iRuuryiM ta nie pochodzi od redakcyi, która 
, te& su n^Ą nie odpowiada).

Pod kierownictwem Prot. D-ra Piltza
a t w f t y  z o s ta ł  w K rakow ie

M i wjclm-lecziizy
dla nerwowych i tlabo rozwiniętych dzieci. Pros - 
pekly na żącfunie rozsyła i wszelkich informacyi 
udziela D-r J. Jasieński asyst. kim. neur, psych.
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jS kradziona 
cygarnica

P?n»dya powieści o Sheriock’u Holmes’ie.

Wtem usij szałem sktzypnięeie drzwi. Obej­
rzawszy się, ujrzałem nieznajomego, którego 
powierzchowność bynajmniej nie wzbudzała 
zaufania. Zniszczone- miał ubranie, a na szyi 
szaJ.k, który mu zasłaniał dolną część twarzy. 
Juz ruszyiem ku niemu, by ostro zapytać cze­
go chce, gdy mruknął coś, niby przepraszając 
za omyłkę i wyniósł się, powłócząc nogami. 
Poszedłem jednak za rtioi i widziałem jak znikł 
na schedach, ale nie mogłem ę pozbyć nicin.
łego wrażenia, jakie widok jigo  -na mnie
sj rawił.

Znałem obyczaje mego przyjaciela i chwi­
lowe roztąrgnicnia jakim ulegał, gdy jaka myśl 
genialna do głowy mu przyszła, i nie wątpi­
łem, że zapomina on nieraz pozamykać szu­
flady. Spróbowałem więc jednej czy dwóch i 
okazało się, że miałem racyę, chociaż pierwszej 
otworzyć nie mogłem, a natomiast spostrze­
gam , źe antaby przy niej lepkie były, iak gdy­
by ich kto dotykał fcruanemi rękami. Posta­
nowiłem zwrócić na to uwagę Heonocka, ale, 
niestety, zapomniałem o tern aż do chwili,
gdy — ale nie chcę uprzedzać wypadków.

Mój przyjaciel tak długo nie wracał, żc 
znudzony usiadłem w wygodnym fotelu koło 
kominka i pod wpływem ciepła i deszczu, mo­
notonnie biiącego w szyby, usnąłem. .Śniło ini 
się coś niewyraźni;, coś jakby ręce macające 
m lie po kieszeniach—skutek prawdopodobnie 
opowieści IlenFockao  kradzieży, której padł 
ofiarą. Gdy się obudziłem, siedział on naprze­
ciwko mnie, w ogień zapatrzony.

— Tak smacznie spałeś, że nie chciałem 
cię budzić, —rzekł z uśmiechem.

— I cóż nowego?—spytałem, przecierając 
oczy.— Udało ci się?

— Lepiej, aniżeli się spodziewałem,— od­
parł.— Mam wiele do zawdzięczenia twoim do­
brym radom i wskazówkom.

To mi ogromnie pochlebiło. Czekałem, aż 
coś więcej mi powie, ale naJaremnie. Powinie­

nem byl pamiętać, żellemlock Jones nie zw\kl 
był kart swycli pi zetiwczesnie odsłaniać. Gdy 
mu opowiedziałem o obdartym intruzie, zaśmiał 
się tyłko, a gdy nareszcie zabierałem się clo 
odejścia, zauważy! wesoło:

—  Gdybyś byl żonatym, to radziłbym ci 
oczyścić sobie rękaw, zanim pójdziesz eto do­
mu. Jest na nim kilka włosków, które tak wy­
glądają, jak gdyby pochodziły z sealskinowego 
żakiet*.

— Tym razem omyliłeś się, rzekłem tryum­
fująco.— Wioski te pochodzą z mojej własnej 
głowy, byłem bowiem u fryzjera, aby dać się 
ostrzydz; widocznie rękę z pod płaszcza wysu­
nąłem.

Zmarszczył brwi cokolwiek, ale pomimo 
to uściskał mnie serdecznie (rzecz niezmiernie 
rzadka u tego lodowatego człowieka). Pontógl 
mi nawet wdziać paltot, wygładził i przyklepał 
klapy od kieszeni.

— Przychodźże znowu jak najprędzej, — 
rzekł uprzejmie na pożegnanie.

— Każdej chwili jestem na twoje usługi, 
— odpowiedziałem uszczęśliwiony. —  Potrzebuję 
tylko dziesięciu minut, aby coś przetrącić w 
południe, i cztery godziny, aby się przespać w 
nocy, a resztą mego czasu możesz dysponować, 
o czetn wiesz zresztą doskonale

—  Wiem o tern, to prawda,—potwierdził 
z nieprzeniknionym uśmiechem.

Pomimo to nie zastałem go w domu, kie­
dy go ponownie odwiedziłem.

Pewnego popołudnia spotkałem go nieda­
leko mego domu, w jednein z ulubionych jego 
przebrań— w długim szafirowym fraku, w spod­
niach perkalowych w paski, w szerokim, wy- 
Hadanym kołnierzu, białym kapeluszu, i z wy- 
cztrnioną twarzą a tamburinem w ręku. Dla 
innych przebranie to oczywiście było doskona­
łe, ale ja je znałem, przeszedłem więc n.imo 
niego, uuając że go nie poznaję, taki bowiem 
zdawna stał układ między nami. Drugi raz 
znowu, w charakterze lekarza odwiedzałem 
cfcorą zonę restauratora w jednej z uliczek 
dzielnicy wschodniej i widziałem go, jak prze­
orany za ubogiego rzemieślnika przyglądał się 
wystawie nędznego jakiegoś zakładu zastawni­
czego. Widocznie szedł za moją radą; uszczęś­
liwiony tą myślą, nieznacznie na niego mru­
gnąłem, on zaś roztai g lioneni mrugn-enieui mi 
odpowiedział.

Dwa dni później dostałem od niego kart- 
..ę, wzywającą abym przyszedł tegoż wieczora. 
Niestety! miała to być ostatnia moja wizyta u 
wielkiego łlemlocka Jones’a.

Na wspomnienie jej do dziś dnia jeszcze 
serce mnie z żalu boli.

Zastałem go stojącego przed kominkiem 
z tym wyrazem twarzy, jaki tylko dwa czy 
trzy razy w ciągu długiej znajomości danem 
mi było widzieć. Wyglądał jak zimny, lodowa­
ty, absolutny, algebraiczny symbol, z którego 
wszelkie ludzkie uczucia znikły. Cale jego je ­
stestwo tak było skoncentrowane na jedną je­
dyną myśl, że ubranie wisiało na nim jak na 
szaragacb, a głowa z wysdku umysłowego tak 
mu zmalała, że kapelusz na tył zsunięty, trzy­
mał się tylko na sterczących uszach.

Gdy wszedłem, zamknął okna i drzwi na 
klucz, nawet przed kominkiem postawił krzesło, 
niby bai ykadę.

Przypatrywałem się tym pełnym znacze­
nia przygotowaniom z nadzwj czajnem zajęciem, 
gdy wtem wyjął rewolwer z kieszeni i przy­
kładając mi go do skroni, rzekł cichym lodo­
watym głosem:

— Oddaj mi moją cygarnicę natych­
miast!

Nawet w moje ni pomieszaniu wyrwała mi 
się mimowoli zgodna z prawdą odpowiedź:

— Kiedy jej nic mam!
Uśmiechnął się gorzKO i rzucił rewolwer.
— Spodziewałem się tej odpowiedzi i 

widzę, że muszę ci przedłożyć niezbite dowody 
twej winy.

Wyjął z kieszeni notatnik i zwój pa­
pieru.

— Ależ ty chyba żartujesz, —  zawołałem. 
Przecież nie możesz przypuszczać.,.

—  Cicho! Siadaj!
Usłuchałem.
—  Sam wydałeś wyrok na siebie, — mó­

wił dalej bezlitośnie. Wydałeś wyrok na pod­
stawie mojej własnej metody, której przygląda­
łeś się i którą zachwycałeś się przez łat 
tyle!

Powróćmy więc do czasu, w którym po 
raz pierwszy ujrzałeś cygarnicę. Zawołałeś 
wtedy z zachwytem: „Ach! jaka piękna! chciał­
bym mieć taką!“ To był pierwszy twój krok 
na drodze zbrodni, pierwsza poszlaka dla mnie 
przecwkó tobie. Od „chciałbym" do „chcę* 
niedaleko. Ale, że wedle mojej metody sama 
„chęć* me wystarcza, lecz trzeba jeszcze, żeby 
była i „potrzeba*, więc poszukałem jej i zna­
lazłem Ty palisz cygara!

—  A feż,— wybuchnąłem gwałtownie, — 
wszak mówiłem ci, niedawno, że zaniechałem 
palenia cygar.

—  Głupcze!— rzekł zimno.—Wtedy po raz 
drugi s:ę zdradziłeś.

Naturalnie mówikś mi to w tym celu, aby 
mnie w błąd wprowadzić, i zabezpieczyć się 
przed mojem oskarżeniem. I to m> jednak nie 
wystarczało. Chciałem jeszcze silniejszego po 
wodu, któryby cię do zbrodni mógł popchnąć.

Powód ten znalazłem w jednym z najpo­
tężniejszych popędów ludzkich— w miłości. Owe­
go dnia przyniosłeś niezbity dowód jej na rę­
kawie.

— Ależ...— krzyknąłem prawie.
— Cicho'— zagrzmiał. — Wiem co chcesz 

powiedzieć. Ze chociaż byłbyś uściskał jaką 
młodą osobą w sealskiaowym żakiecie, to jesz­
cze niczego-nie dow< dzi. Ale nie mnie brać 
na plewy. Właśnie jakość tego żakietu w ska-: 
zywała charakter fatalnego twhgo do niej sto-j 
suaku. Żakiet ten przedstawiał wartość mojej 
cygarnicy. Honor swój dlań sprzedałeś. Cicho! 
Udowodniwszy, iż miałeś powody <lo popełnie- 
nia zbrodni, zbrodni strasznej, bo przeciwko 
mnie wymierzonej, opowiem ci teraz, w jak’ 
sposób ją wykonałeś. Zwykli detektywowie za­
częliby od odszukania zaginionego przedmiotu, 
ale moja metoda inaczej się przedstawia.

Mówił on tak przekonywająco, że cho­
ciaż wiedziałem, iż jestem niewinny, jednak aż 
oblHałem usta w gorączkowem oczekiwaniu i 
dalszych szczegółów mojej zbrodni.

—  Kradzież tę popełniłeś owego wieczo­
ru, kiedy to pokazawszy ci cygarnicę, wrzuci-1 
łem ją do tej szuflady. Siedziałeś tu, na tem i 
krześle i gdy odwróciłem się, by zdjąć coś z i 
półki, wyjąłeś ją i schowałeś do kieszeni. Cicho!: 
Czy pamiętasz, jak parę doi teuij pomagałem ! 
ci w nakładaniu płaszcza? Otóż zdjąłem wtedy j 
rniarę z twojego rękawa, a krawiec twój, u ] 
którego potem byłem, potwierdził ją. Miara ta 
zgadzała się jak naj lokładniej z odległością j 
między tem krzesłem a szufladą. ;

Siedziałem w osłupieniu. |
—  Reszta, to sanie drobne szczegóły po­

twierdzające tylko znany mi już fakt. Znowu . 
plądrow ałeś w tej szufladzie, kiedy na gorącym * 
uczynku clę przyłrpałem. Tak! tym włóczęgą. * 
który tu niby przez omyikę zajrzał, byłem ja ' 
sam! Co więcej: autaby od szuflady wysmaro-' 
wałem mydłem, a ty miałeś mydło na ręku, 
gdym żegnał si^ z tobą. Podczas gdy spałeś, ’ 
ostrożnie obmacałem ci kieszenie i przekonałem 1 
się, że cygarnicy pozbyłeś się w sposób, jaki 
ci poprzednio opisałem. Ale, że miałem jeszcze' 
nadzńję, iż sumienie się w tobie obudzi, więc 
u.wa razy pozwoliłem ci spostrzedz, że jesteś 
śledzony przezemnie. Raz byłem w przebraniu 
murzyńskiego śpiewaka, a drugi raz jako b;ed-

, ny wyrobnik, zaglądający do okna zakładu zą- 
| stawniczego, w którym zastawiłeś swój łup. 
j — Ależ— wybuchnąłem— gdybyś był spy-
jtał właściciela, zakładu, to byłbyś się przekona', 
'jak niesprawiedliwie...
j — Głupcze! Wszakże to było jedną z
'twrieb rad! Czyż przypuszczasz, że jestem na 
j tyle naiwny, by iść za wskazówkami twojemi— 
j za wskazówkami złodzieja? Przeciwnie, z nich 
j się właśnie dowiedziałem, czego mam unikać, 
i — Prawdopodobnie nie przeszukałeś więc
nawet swojej szuflady?—zauważyłem z goryczą.

—- Naturalnie, że nie —odrzekł spokojnie.
To mnie nareszcie rozgniewało. Zbliżyłem 

! się do szułlady i gwałtownie ją wyciągnąłem, 
ile nie mogłem jej całkowicie wysunąć; coś za- 

! wadzało. Po kdkakrotnein więc, a daremnem 
|szarpaniu włożyłem iękę i wyjąłem, nie bez 
| trudu, przedmiot, który się tam był zauebał. 
i Była to zaginiona cygarnica! Z  okrzykiem ra ­
dość zwróciłem się do Hetnlocka, ale wyraz 
jego twarzy zmroz'1 mnie odrazu. Wzrokiem 
pełnym pogardy patrzał na mnie i powoli wy­
rzekł:

—  Omyliłem się. Nie przypuszczałem, byś 
był takim słabym tchórzem. Pomimo udowod- 
n.onej twojej winy, jeszcze zbyt dobre miałem
0 tobie pojęcie, ale tejraz widzę, co tu w tej 
szufladzie miałeś do roboty parę dni temu. Ja ­
kimś niewytłómaczonym sposobem, może za po­
mocą drugiej kradzieży, odzyskałeś zastawioną 
cygarnicę i, jak obity pies, zwróciłeś mi ją w 
ten głupi i niezręczny rposób. Myślałeś, że o- 
szukasz mnie— mnie łlemlocka Jones a! — Co 
więcej, sądziłeś, że obalisz moją nieomylność! 
Idź! Daruję ci wolność. Nie za wezwę tych trzech 
Policyantów, którzy oczekują w przyległym po­
koju, ale— niech cię więcej nigdy nie widzę!

Stałem, jak sparaliżowany, aż wziął mnie 
za ucho i wyprowadził do przedpokoju. Potem 
wyrzuci.1 za mną mój płaszcz, parasol i kalosze
1 drzwi jego na zawsze się za mną zamknęły.

Nigdy potem już go nie ujrzałem. Ale 
muszę wyznać, że od tej chwili praktyka moja 
wzmagać się zaczęła, tak, że obecnie jestem 
majętnym człowiekiem. Trzymam nawet powóz 
i konie, a mieszkam w pięknym, własnym do­
mu w zachodniej części miasta. Pomimo to ta­
ką mam wiarę w geniusz byłego rnego przyja­
ciela, że często zadaję sobie pytanie, czy też w 
chwili nieprzytomności, której sobie nie pizy- 
pominani wcale, nie skradłem przypadkiem na­
prawdę* tej Jego cygarnicy'? Bo przecież, on ni­
gdy się nie nie myli, jakżeby więc mógł tak 
grubo omylić się w tym wypadku?

K O N 1 E L.

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A
NAJNOW SZE POWIEŚCI 

Emma Jsleńska, J U B I L E U S Z .  Cena rb. 1 2 0
Mieczysław Srokowski, L P It iO N l. -Cena rb, 1.20 -
Maciej Wierzbiński, u»OD W IE Ż Ą .

Powieść na ile walk narodowościowych w P-znańskiem.
Cena r b .  1 8 0 .

Stefan Żeromski, A R Y M A N  M S C i S I Ę  Wydanie
now.e. Cena IcOD 9 0

Bo nabycia u n wszystkich księgarniach. 4788
■

47CÓ

FORTEPIANY 
P!ANINA

F IS H A R M O N IE
NAfNOWSZYCH .MODFLI W OLBRZYMTM 
WYCONZK PIK R WS Z OP 7 I-i ON YC11 ZAGRA- 

_ _ N1CZNYCH FABRYK: —  __
I3ACH

FERSTER
,,KORONA" i in .

•Skład Fabryczny

SZUSTER i S-fea
Kreszczatyk 50. 4730

I!Z am ian a! I | Stn >jen 'e! |

“ Salon Kapeluszy Damskich™
Kres*O s.atyk 25  m . 4 9  w po&wórjcu 4698

Otrzymano W 5 E L & I

KAPELUSZY i MUFEK
J S P O p T POWSZECHNY

Z pozwotenia fevż&Bj władzy pi&HSiorzęiwa 
K R O JU  i S Z Y C I A

. WIŚNIEWSKIEJ
P ro rezn a 10*

JJUŁ W UlUltlU W fLUCl j

SZKOŁA
Mistrzyni cechu warsz»wsk. System nagrodzony zło­
tymi krzyżami i’ dyplomami na wystawach. Uczeni- 
com wydaje świadectwa i dyplomy Paryskiej Akade­
mii nc prawo otwarcia szkoły. Przyjęcia codziennie

w i Ł ' O Z O F n e
Programy wysyłamy bezpłatnie-. Pi*zy szkole p ra- 
oownia’ ttbioriw  d am skich ; d ziecinnych i H e .

takie sprzedaż form, żurnali i manekinów

Skiad karakułów.

(w podwórzu!.

lepete* w  o jroir 
n jrm wyb.-ra e.

' f e  K O Ł N I F R Z Y  \ M U F E K .
Komisowe biuro towarów futrzanych 4454

J. Aatokoiskiego
Ni 17 Kr“ szęz?'yk, d. -ZejdJa NI 17, telefon 26-56 

SL!  —T Uen> be : w apołzataotlaioiw a.

T y g o d a ih  o g ó ln a -u p o r to w y  ilustr><rwany 2  d u d a t.
W A R SZA W A , KRU CZA 12.

W y c h o d z i  p o d  r e d a k c y ą  JA N U S Z A  u R A C  A

O D f l O T  O O W SZEC IIN Y jest 'jedyn-em tygorimowein pismem 
w i l l  T  iłiistrowancui, obejmująccm wszystkie bez wyjątku 

dziedziny rodzaje sportu u nas.
Q P £ I R T  PO W SZEC H N Y zamieszcza o pi ó,y. fachowych, przez 
O l  V I I  1 I specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 
deneye p ruchu sportowym w całym naszym kraju i* zagranicą, 
oraz pusiad*. najbogatszą kronikę iniormacyjną sportową, prowa­
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie.
O D lA O tT  pO W SZECH NY’ siuży w szerokim zakresie krajowej 
W Y u l i  •  I hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez 
pośiednła i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow­
cami i sportsinenami.

pO W SZEC H N Y zamieszcza ścisłe sprawozdania 
O l  U l i  i I z działalność wszysLlcci; polskich stowarzyszeń 
i z viąz i ar spoi lowych —  stołecznych, prowincjonalnych: w Gali­
c ji, Poznańskie:-.), na Litwie, Ultra me, Wołyniu, Podolu - zagranicą. 
^ P j l C T  D O W SZ EC łlN Y  służy chętnie wszy-stki:n swoim Pte- 

U l *  * * nąiincratorom i Czytelnikom szczegółowcini infor-
macyauii i wskazówkami we- wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na lamach swoich, bądź tci w osobnych listach za nadesłaniem 
maik; na odpowiedź,
O p r ,  P T  pO W SZE C IIN Y  przyjmuje chętnie i drukuje glosy 
w l  U n l .  T  czytelników, poruszając wszystkie, icn z interesem 
w stosunku do ruc:.u i r '.giWoiu sportu powstające sprawy. 
O p l ł O T *  p O W E C H N Y  wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
O T U I l l  1 czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujących publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre 
nuineiaforom bez dopłaty,
Q D A i ) T  PO W SZEC H N Y JE S T  NAJTAŃSZEM  U NAS TY- 
o r w f ł  k I GODNłOWEM TI5 MEM STORTOWEM, GDYŻ 
PRENUM ERATA W ^NOSI: w Warszawie z odnoszeniem do do­
mu, na arowiacyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓŁ­
ROCZNIE rb. 2.50, KW ARTAN IE rb. 1.25. 846

R o k  X X X V II  IS T N IE N IA .

N A J T A Ń S Z A  i N A JO BFITSZA  IL U S T R A C JA  TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH

„ B iE S IA D A  L IT E R A C K A ’
D A JE ZU lfcŁN IE BEZPŁATNIE. PREMILM NAD ZW YCZAJNE

1 2  (kiż̂ reh tomew najdelniejsz^b pawieśtii i romansów
znakomitych autorów polskich i obcych

R e d a k t o r -  i W y d a w c a :  M IC H A Ł  S Y N O R Jt B Z K I .

Btesleda Lfterac ca obejmuje wszystkie rodzaje liteiatury pię­
knej, chwil* bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczystej 
zwłaszcza poroabłorow* i paratątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje.

P R  E  M I U B E Z P Ł A T N E .

12 dużych tomów wyborowych powieści i mmoiisów
otrzymują Ibezpłatnie wszyscy prenumeratorzy.

W roku 19 12  damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
,,Stefan Czarniecki11, W zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Boiesławity „Zaoadki11, osnutą na tle wypadków 1863 r ;  nadto 
powieści Bykowskiego. Łosińskiego, Kar.skowskiego, I ‘rsybornio­
ski ego. Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala
i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat­
nie książek szybko utworzy się doborowa t)i )lf$i.oka trw ałej w ar- 
tOŚui, I ształcąca serce i umysł.

W ARUNKI PRENUMERAT Y.

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

i r s z a w t e i
rb. 6

. 3
.  1 kop. 50

■ a  p r a a i n o f i i
Rocznic
Półrocznie
K w artaln ie

P U D E R  „GERIliflll^REE
o piijkujjm zapjtehu, dypkretny, bt> niewiancznj, 

dobrze przylegający do twarzy. 
Zapewnia cerze liyjpenę i piękność. 

KREM GERMANDR :E udelliiatniu skórę. 
m łC N O l -B O U C H ER  ICH rue Vivienne PAfliS.

LAMPKI ŻAROWE

Kliniki dziecinne
. yp»d v. dla oazy w. mączkę ml. „A L- 
P»HA“  i z wielką pochwałą wyra 
żają się o rezuh. Sprzed, się w apt. 
t sk>. apt, 4158

fentalówki
z włóknem z ciągnionego drutu

T A N T A L O W E G O
nie czule na wstrząśnienia, pałą się we wszelkich pozycysch, najtrwa! 

sze lampki metalowe a zatem:

n a j e  k o n b m l c z n i e j t z e
NA SK ŁA D Z IE  

F ilii  K ifo w a k ie i  T o w a r z y s t w aS z u c k e K  & S -k a
P«szkiń8ks Nr 6, telef 78

Znaczny wybór żyrandoli i wszelkich armatur do lamp żarowych. 4764

i m

f ?  i
|0rg in  polifycmi)n społeczny, literacki, poświęcony spra- 

   —  Wum j inVormacyom kresowym —
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albaru, sp< cyamego 
sprawozdawcy, o obecnern położeniu politycznem na półwys- 
3iCJ pi i Baijcańskim.

P rzed p ła ta  do koAoa reku  8 r*«t. j—

J 5 s 3 ^ g ! g  Fłoskirńw Qub. goiial., ś. tyaiut&i 39.
Recaklor i Wydawca S t e f a n  Z*V A bM CIItki.

s m m s *

()■ ■ - ,  111/1 i i y  n o w y  t n i u s p o r t

u le ż  b ę t f n k )  *» k a t d y m  d iim it  p w ła ^ im

ŹY6MUNTA GL0S.EBA
Jest najpożyteczniejszym a «v«pppiałym fKtóarkAin-,

rb. 8 

n 4 
.  2

Zagran icą  rocznie rb. 70.

Oprawa w ytwem ?, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do­
dawanych. jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 toinów 1 rb.,

12 tomów 2 rb.

l a  ią d a a lt  ad m in iatrao ya w y a y ła  num er oitazoMy bezpłałnie*
Adres redakcyi i administracji: W a r « z a > a ,  P la p  N a r e o k i  M  ft,

Telefonu łC1 78-26.

Na welinie, w ą-ch wiełkicn 
tomach, ozdobnie cpraw.iqn.yeh, 
nagrodzons prze- 5-L isę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artynulów z ilustracyiuin i nuta­
mi, w  zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju1 rarodow ego, sztuk i ruuk, 
uzDrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolni, z ego, kościelne­
go i łowieckiego 2 9-ciu wieków 
ubiegłych. 1’odjęcznik * każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy zn»«.ea przeszło 
ści polskiej, prołeoor Aleksander 
Brflckner, tak pisze (w „Bibftttę 
Ce War sza wskiej*) o Encyalope 
dy: Glogera. „Rówiue pożytecz­
nego, ciekawego i poucza jag-ego 
wydawnictwa uie sj*«>sób pomy­
śleć! Znajdzie w u"-.n czytelnik 
skarbiec rzeczy wiasnjch, o któ­
rych się często słyszy, a tr.aii 
wie. I nabierają te szczegóły 110
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła ;.*<zn-ztosć, 
biją t'd aiej bł.tski, ' -łyc-łiąz ■, | 
głosy 1 ...

1 -.i*7C m *  Ł a l ^ g a r w k t :  r b .  1 5 .

Sk  prełłifiidfatoifiw „OzieaRika Kijai^Riap",
cantawiitjącycii ćzMo w Admlnfbtracyl pisma, cana 4łi;2ona do 

rb. 12. Na urzftij.y*fit«ł pocztową dołączy6 naloty rb. I.

Hotel Miaten»inal“
Kijów, w  pobliżu Du. iy, Kreszcza- 

tycki zaułek 5 . Telef. 628 , 
Ceny od 75 kop. do 3 rt. nr. dobą 
M ie s ię c z n y m  — u s t ę p s t w o .
Nr każ. poc powóz. Wyn. na godz. 
Z  szacunk Tadeusz Mroczkowskt.

D R ZE W O  O PA LO W E
Skład S. Piotrowskiego

na Przystani. Telefon 22 34. Zamów 
przyjm. osob., listownie i telef. 3379

pracownia gielizity
tnęskiej i damskiej 4758

FlorsntynyT rompczyńskiej
K.jów, Kreszczatyk 43 m. 74. 

Specj .lnie wykouj-wa a *  B ia ls k ie  
dltu -T. i i znaczenie bielizny. Jeny 
umiarKuwane. Wykonanie dokładne.

T n iH o r L T  P°1 technik-' starszego
0  LU " O  t l i  kursu poszukuje lek- 
cyi. Bnlwarno Kudriawska żłi 34 ra.
14. Od 3 -  5 godz.________  4772

r * i l C 7 ! l k t i i ' i  siq ^ 'ew czyh ki do
1 U a j . U n U j( l  wspólnej nauki me­
todą pqgląaową 1 muzyką. Buł warno 
Kudriawska Nr 13 m. 11 . 4773

N a u e i .y e i t l l  a  na wyjazd, przeć 
mioty pimnaz., jęz. niem. i franc 

teor. Winogradna r6 m. 3. 4775

f l r  TiTlfDnitf familijny Ia fta , po- 
U y ł  Uwil i  1 siadający 24-letnią
praktykę, znający pszczelarstwu po­
szukuje oosady natychmiast. Adres: 
poczta Humań, Księgarnia J, Wu- 
kowskiej. 4776

Instytucka 2 (Kreszczatyk 75) m. 5

dwa pokoje
bez mebli do wynajęcia. 4702

P n t r - y ^ h n a  r,aT y J azd' nauc JI I L C U u a  ctelkr,, znaiaca ję ­
zyki, muzykę dobrze, do stai^zej pa­
nienki. Zgłaszać się: Trtchświati 
tielska 3. Zgorzalewicz. 4781

: s
& M x r a b *  
k a  .YS 2 4 .

Ul

jtoleca: w c ł m i i i ą ,  o ie lą c iU ą  i
b a r a n k i  m toU a z gwaranCyą <.358

k E l f T n i t e r *
PENSY0KAT POLSKI

S lo fii H iew riaA om akinjn Pokpje
słonecz , elektr., kanak, .kuchnia poi. 
O t w a r t ^ ^ d ^ k ^ t ^ ^ ^ r z ^ n ia ^ 4x 85

Stancya dii paiH^Mki Mr 
Włodzim. 43 Ri, I.
_________4620

Pokój
i 9 .3 .

przy rodzinie dlt. intelig. 
kobiety M -Dorogoiycka 

4661
lekc. udziela baletm. 
Ju B u o z y A s k i .  T e ­
atralna 3 m, 7 4691

owane ze 
wy-1 i 2 poli oja wszelkiemi

godami, eh ktryczuością osobne w.*j 
-cie. Instytucka 8 zap. stróża. <,607

WAksŻAWisKl ŻAKLA5
DLA ZBOCZEŃ MOWY

Dr. Ołtu^zewskiep
(Piękna Nr 13 !  przyjtauje chorych, 
dotkniętych ją k a a ia n t ,  bełkotaniem, 
mową nosową oraz niemotą 4732
| d a u c r jfc ie lk &  poszuk. lekcyt po1 
“  sutego 1 literat. Kreszczatyk 39 
fao. kwiat. Sulerzyckiej. 4733
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| Ma p rzed w czesn ą męską niemoc płciową oraz wszelkie niedomagania neurasteniczne I
inko 10: hczsctmoM , rozstrć”' pr.pm-mi nn^slowrpo, osłabienie oatnięoi, Ytjcookój duchowy, ucisk czaszki, falowanie krwi, konwulsyo, drgania, popędliwość, brak apetytu, z!e trawienie oraz nerwowe niedomagania sercowe — ŚRO D EK W ZM A C N IA JĄ C Y ■

'  f i b £ X J \ H V p J k  |
okazat sic nad - skutecznym i zupełnie nieszkodliwym. Literatura: Radcy tajnego medycyny prof. F ulenburgn w Berlinie, rad. taj. med. prof. Fitringera w Berlinie, prof. Necinni w hisbrucku, prof. Hollendera—Berlin, prof. Rosnera — Berlin, nrof. Ko- I  
bourgecui - Raryż, p ro f. Loli  — (.'urycli, d r a  Ru pat - Lgls.i tai. rad m e d .))® !. Senatora. Obszerna literatury w  sylamy bezpłatnie. Główny skład dla Królestwa Polskiego: S. KnscisjMwski A J .  K'rchmay r, W arszawa, Bracka 6. W Wilnie dostać ■

' rnoina u 1. li. .Scgali i \vć vi;$zyMkicl\ innych aptekach. O ST R 71F./FNI F: We własnym interesie należy zwracać uwagę na nazwę: M lJlR L C lT H lIlA  A L E X A d D R A . 3916 ■
j K b  anMMMMBYlHE >H H M H n iM H H H H M H H M M H H H H H B H H M a n B H M M M M M H M H M H n M M H H H M M M B M M M H M M H H lfl

tr* fdolt isfniesrtiia.

PIERWSZE i JEBYSE CODZIENNE R S * 0  POLSKIE RA RUS!
W ychodzi w  roku  t m  j  p rn ) | łb d.wrhezs.soweni k ie r  w yjetw em  i z p ro g ra m e m  politycznym  n iezm ienionym . 

. P l i f l t s i l i  HhWWSffjt1 *• t km w jjrow a® :!  ra ty  szereg  ulepszeń za ró w n o  pod w treśc i jak
!c,t ir .\ .

W roku !<jtt „Dziennik Kijowski* drukowany j. >.• S f  <bc«.»i«ewr»i n o w e m i  e z e i o n k s m i ,  co pod- 
niosło czystość i czyiolndść pisną.

W roku IOTI d z i a ł  i n f o r m a c j i  ttklcJgilflSczmjfch '-^Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W a p f i ja w j f ,  L w o w a  i Pozna**!* .

K P e t e r s b u r g a *  W i e d n i a  5 B e r l i n a  nadsyłają do „Dziennik? Kijowskiego* najświeższe inlor-
tuacyc sjK-cyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „DzisntniiC K i jo w s k i*  
umieszcza s z e r e g  k o r e s p e n r f e n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c j a l n y c h  koiespoudentów: z  W a r s z a w y ,  
L w o w a ,  S tn a b o w a ,  P o ^ n a n i s ,  W ełna , Ż y t o m i e r z a ,  K a m ic  P o d n h e h ic g o ,  C i e s z y n a ,  
nadto w roku 19 n  dział prowincyonalny ,,Dziennika Kijowskiego" nasilać ''ędp k o r e s p o n d e n c i  s  H u m a ­
n i a ,  B e r d y c z o w a ,  Ł « c » '  v  i f in ic y ,  P«adors»y6 l a ,  S l a w u t y ,  Z m in o g r E  2ki,
S z e p e t ó w k i ,  B i a ł e j  C e r k w i ,  S m i iy ,  2 a ś ł a w i a »  K n - c s ,  R ó w n e g o ,  S t a r e g n - K o n s t a n t y -  
n o w a  i i n n y c h  m i a s t  ? w i  n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zagra .icznem uformować będą czytelników „ Q z i e n n i k a  L i j o w s k i c g o * *  korespondenci:
z W i e d n i a ,  Bi H i r t a ,  R z y m u  i P a r y ż a .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadcmośc: korespondenci w  P s t e m b u r g u ,  
C h a r k o w i e ,  C t łe c i e  i B a k u .

Prócz ttgo umieszczać bed.nt „Dziennik K ijow ski" W odcinku t z c p t ą  p o w i e ó c i  U ó m a o z o n y e h .  
ttf d z i a l e  h i s t o r y c z n y m  ma „Dziennik KUowski" przyrzeczony w&półudziął znakomitego historyka Rusi

'■ A  ia b ld n o w sk ieg s )  i o -r *  k o m o p c z y iis^ e e c o .
•VI

Nas.Uo ilrukdwac będzie studyuro ivstoryc.znc autora „Nocy z ó na 7 października" p W . OftOBCMP^HJI p. t.

„ U w a g i  n a d  t a k t y k ą  p o l s k a  w  b i t w i e  p o d  G r u n w a l d e m 11.
''renu mor u r ■- m ,,['zierr,ił<3 KfjoWf idfigh" przysługę1 e w r. ią i t prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

nych wydawnictw: n* MOŚCICKIEGO — O z i e jó w  P o r(> % b 8 o ro w fy c h  L i t w y  i ifc u s ij W y d a w n i c t w a  
D z i e n n i k a  ,,RoTWÓj(ł p . t .  a i . V  ’*j D-ra KONECZNEGO — B f i s t o r y i  P o l o k i o j .

W ARUNKI PRENUM ERATY „ 3 z!eTinlk* KijuW s.I jqo" pozoateją niezmienione, a mianowicie: 

12 r K  róćsfeiie, S r h .  półrróczwitc^ ~3 rłt* k r a r t a l n i e ,  I r b .  m ie s ię c z n ie
Osobom, które dotychczas op!.\::a!y zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. i a n .

ram

Warszawa 181 D rl Miodowa 2.
B u d a p e s z t

I B 5 S5

esjzystl o< 1 
I8 b »  r .

W iedeń 
1870

B e r l i n

*9*0

mm

i JM a s z  y n y  d o  p r z y  r z ą d  z a n  i a  p a s z y
n a j w i ę k s z e j  a n g i e l s k i e j  y a b r jk i

Bamforaial
nie kosztują drożej,-
n iż in n e  g o rsze  w y ro b y .

D la teg o  ra d z im y  ro ln ik o m

p rzed  o b e jrze n ie m  u n as  -~ęi±-.-rzis fcaa 
( d io d o w a  4 ) w nowej  ... i \V

w ic !fc ie i ha * i -* Aj
STAŁEJ W ST A W I

MASZYN BANIFORDA.
   ....... — ■ 1

Wialnie oryginalne Clayt^nna

m i o w i i i i
„KOWA REFORMA" -  „G O SP O D A R Z"

Najpraktyczniej urządzone, parują najszybciej i najdłużej trwają. I

S o rto w n ik i  do  z ie m n ia k ó w . P łó czk i.
  Cenniki i opisy darmo. — —  411 x |

TO W. AKC.

T .  K O W A L S K I  i A .  T R Y L S K I
W a ^ u a w r ,  K io u c  t a  4 .  W iln o , Ś - i r  J e r t k a  3 «,

w ed łu g  n a jś w ie ż s z e !  m ody

Paif a scortows i automobilnwe
Oiygir.alne Modele Londyiiskie. 403

W dniu 9 i 10 marca r. b. now. st. odbył sit̂  w Witebsk u [

HK':
i

PO LECAJĄ

Jfowości jesienne i zimowe
n o w e  m o d e le .

W ysy łka  prób, kata^gów i zleceń ponad rb. 72 b e z p ła tn i

^  | ■ ■ n > i  i  , Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka, Żóraw  ia Nr 22 Ur ra
■ O l S l C I O  B f | j r Q  l e ś n e  c*zan'e SosPoaarstw ê®nyc!1> , n ^rkcyeitakcaŁiyrl»na-

Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

Opuśeił prasę z.es?yt VIII-my

ńęw Porczl iorswyĉ iiiwj i Rusi”
C en* zeazy tw  k o p . 3 5 , z  p ra  s s y łk *  k o p . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena kop. 2 0 ,  z przesyłką kop. 3 0 .
Namówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, 12  i 24 zeszytów przyj- 

nuja Adminlstracya „Dziennika Kijowskiego11 w Kijowie KreszczŁtyk Ht 38, oraz wszystkie
księgarnie w praju i '.agranicą.

S z c z e g ó łó w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n i*  w y sy ła  s ig  b e z p ła tn i* .

DBaasr

ekyk 38 ,

TELEFON 1872,

-< jr5ą mre i h r u  w  R i|  
nowe c *  o ie le n k l  lo r-
n an e .ttij w-^ ł  *p «- 
oyn lo* ewaoaiitn^. ^

w

WSZELKIE RDBOTY W ZAKRES DRUK Aft- 
STWA WGHODZĄLE PRZYJMUJE

mi i5Ki ma
uuz

C eny u m ia rk o w a n a . v  V  V 8

n i i o i i i
najnowsza konstrukcja, znacznie ulepszo­
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 

spi awność 17325

Generalna rpprcẑntacp, i skład
DOM HANDLOWY

„jlt. 3ukcvrtłski
i £. Syakowski”

Kijów, K r s s z c z a ty k  5
C en n ik i i o p is  g r a t i s  i f r a n c o

TYGODNIK

i” Eleganckie,
Ir«rał8, r yjv ti* i w niedrĉia S

O buwie m ę sk ie , d a in tk ie  i dziec. _

"iw. Menhan* Wyr, Oferais!«
w ! . ’::‘w l^ąiu.i i. ,'T.iclu.iln w Kijewu ^ 
Spr . tl:r' K rt---■ cvii I \ k 41 w j> 1 1 2
F .in .lu k K - j< .v i:t .i* j d a w n ie j F . I K R O R I .  o 
M im  k i .-.liity' li k l in . łó w  / ; c l u > w O b  "li. 
Malunki j>rzvjniują się jak dawniej. 4175 " 
Fabryka -  Bibikowski Bulwar 52.

urządzony przez Stowarzyszenie Ful- ^?ne -
ników Witebskich, w asystcncyi a- . ' \
gronomów Komisyi Urządzeń Roi- 

j nych i delegata Ministeryum Rolni- 
ctwa, spccyalisty od maszyn roini- 

czych.
Z pomiędzy konkurujących ma­

szyn różnych fabryk: Bentalla, Baib- 
> toraa, Ittayfarta i innych

[Ncjoryższe odznaczenie,!
2 dyplomy na MEDAl  ZLOTY i SREBRNY, przyznane ma- j 

Szynom Angielskiej fabryk1

E . H . B E N T A L L & C 11
Odznaczono sieczkarnie Bentalla za dokładne zmonto- 1 

tranie, doskonałe wykończenie części składowych, wysokie'] 
zalety noży i znakomitą wydajność.

W YŁĄCZN Y REPREZENTANT

A lfred  G ro d zk i
WAR SZAW A, 33  SEMATORSKA.

W uomu HANDLOWYM

Br. B. i M. Łepejko i S
K I  I z", n r  G  K 'r '>*-7c z iitv k  N r  j> (i- le f. aó 05 . 

l . ) 0  ^  7 ,9 F ' f L J A : L w o w s k a  N r 4.

ł *  j e s i e n n y  5 z l r n o w y
w . ibi,v j 1:• i:> 1 v yboryt» ...it-i nowości, j-dwahitych, wełnianych 

1 bawi Fiirtoych tkanin pi..i w s/orzędnych rosyjskich i zagranicznych 
{ fabryk. T 1 i C eny s ta łe .

„Lud Boży’
Popularni PJsn,® Tfgodtilews —  lia n ifw r I lito lU iUA

W ychodzi 2  f r z e m a  p u p u lo rn y m i Ó odz tkam ii

I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 
i Ili. Nauka Wiary. _ _ _ _ _

Równe, wołyn. &■
Prenumeratę i ogioszeoiz do

„ L z i e n .  K i j o w s k . "
przyjmuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśtnien

Skład Futer

[ L

Kreszczatyk Nr 22 
w poawćrzu.

W widkim wyborze:

boa i nwtki.
P̂jJnniją sif naj- 
rozmaił. nbsłaiunki.

4628

Numery prńbn- czyli okazowe tygonuita „ L ą c  B o r r “  wyryii na 
żądanie darmo. Najlepszym poćarkiem od kapłana parafianinowi i od 
cbJ^bodŁw.cy pracującemu, czy 10 ne gwiazdkę, czy vt» dniu irnienhi ■— 
jjesł .Lud i o r y ' \  W kaaoyńi 1 *1 iił im domu na Rusr niamy k^^oś, 
kto i  pożytkiem dla siebie i swego otoczenia more ii powiriiro c a . t a c

„L u d  IV»R| 390

R tttanl*

W ARUNKI PRENUM ERATY: 

. . . r s .  S. P M ra c a a i*  . rb . ł.90

A'dff?s Rsdakcyl I Adffiinislracjji: Wielka-Włcdzlmlarska K  E2>

Bielizna jirof. JftEGERA:
ciepłe, koszulki, kalesony, kamasze, kurtki 2 
szerści wielołądztej i inne. Rękawiczki, chustki 

orenburskie, puchowe i t. d.
O sie c in n e  p a lto c ik i n a  w acie , 

k o s ty u m y , car* pk[.
Spódnice, żakiety, Kapturki, bluzki rob. szy 

belkowej i t. d. Dla cierpiących na reumatyzm 
specyąlne kamasze, kalesony i t. d.

Sportowe kamasze, szaliki, czapki.
Specyalny magazyn czesko rosyjskiej mechanicz­

n e j pracowni wyrobów ezydełłfbwych

O .  A f i d r l e
Kijuw, \Y. - W asylkowska Ns 10.

■b  M agazyn filii nie po&.ada. Y W

1 w dziesięcit a aj 
TTT lepszych gatui-.
I ■  k»ch zadawalają 
I I  najdoswiadczen 
l  ł. sze gospodynie 

J  i wybrednvrjj 
smakoś’ow

Zaw racajcie nett yą Mi aM irkę

E .  G .  F .  H e n n i M
H tllin inA r Sprzedaż we wszystkich 
IlL IlItAwH większych, magazynach
kolonialnych praż składach apiteczn. 

Rfeprezentacya na Kdeyę

T« * u  E j ó 7 i »  i S-lur
K i j i c t  T ą b f e n  I t S ,  2200

6  i "

czystej r ’ .cy „Yorlahire* 7 mie 
sięczny do sprzedania. Cena rb 
50. Paszkówka, poczta Fasowa 
gub. kijowska Zarząd folwarku.

r, ł y k a
ryb. wety oskiej 

Prenutaeratę i cigtojzenii de
, Piian- Kijowskiego4'

ł*riiy,iiuuici

p. Demilt RudUwski.
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B*rm S o le c k ie g o
w e Lwowie

L y z z i & i w  i. 1C7. ulica Zdrowa 2.
T e l e f o n  K r  0 7 3 .

A d r e *  d !«  t e l e g r a m ó w !  S a n a t g r y u m  S o l e c k i  L w i e .

Przyjmuje- <-'■ 'yc li na stały pobyt lub dochodzących, cclcm lecze­
nia »v»z.elki; »,;> rodzaju chorób z Myjątki-m zakaźnych i umysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, saia porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
g%», kupcie elektryczne, kąpiel na orlir/y ny i dla poparzo­
nych. k.hzJaiory-.m, W alnie urządzone stosownie do najnow­

szych wymagań nauki i publiczności.

Obszerny o^ród, centralne ogrzewał ie w pokojach i kurytarzach, 
wodoerąg' z ciepłu i gi-siia -vj,i elektryczne oświetlenie, elektry­
czna winda PLift). Bibiuueka, d/.icur.iki, fo.iaptan do użytku cho­

rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Kompletne utrzymanie v  raz z opieką lckar a zakładowego po 
t Czą wszy od to koron dziennie

9 W  Zakład mo/na zwiedzać codziennie między godziną 4—5 bez
płatnie. 518

Chiński magazyn herbaty

K re s z c z a ty k  N s  4 8 .
S p r z e d a ż  d e ta l ic z n a  po c e n a c h  h u r to w y c h :

h e r b a t n ik i
m i e s z a n e

G a l a “I I
j *

h e r b a t a
ik p o * a , Gubkina, Ku'.nieco wa, Perłowa, Bot- 
k:ua, Wvsock - go. lMcrncntjewa i in. tirm. Je­

dyny magazyn w Kijowie, gdzie Kawa
esi palona i mielona za pomocą m..- t5 •»?#<• H o le n d e r s k ie  lep 

szyny elel rycznei w ob~ci.o.sci kupu- szych firm od 1 rb.
ja cc gol S u r o g a t y  własr.eeo wvrobu. 20 kop,

h e rb a tn ik i, kz.rme!!h>, c u k ie rk i ow ocow e  
i Ui. W yroby cukiernicze: U. Bormana, Si a 1 S  ki, 
Bromskiego i m. lepszych firm. Zawsze świeże. 

Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
pr.-mium z wielkiego w y b o u  wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
sk'adzie lub tez rabat w gotówce. M eble b am b u so w e i p a ra w a n y  

gotow e i na obstalunck. 383

Czckokda,

Glycerofosfat ziarnisty!
I

F i O B I N ’ A
G lyeerofoslat w apn ia  1 sody

STISIYIET V SZPITALACI F1ITSIICB-*, 
WukfconłąJtey system nerwowy |p

f«ln
Wakaauw p ru d w  k rayw loy , r t a M i l  k « M  w  

•k r tal • r*«u lf« i»  a  c i l r  podczas k a i mienia. 1 cląłjr, 
1 pncaclwka Marwtonti, przeciążeniu un/siowamn 1 1  p. 

BrzTlaotny w amaka 1 1 1 7 * 1  st* w mai®) Uaśal s i tk a
łab wody.

BU dotkal«%«h cakrową cbarobą wyrakU w Ural*
putyUtL _________
d7j ttTMtgmi He lw u  rtorctouiyck n ailad tion ictu ) 

5prz*daż w rpUkacb I a  większym  składa *> aptecznych.

KONFEKCYA
DA3!SjtA R. GOLUBA

Kijów. Luteranska Nr 1. Bel etage wprost Cefe Pałace.
Wielki wybór jesiennych i zimowych ubrań kopiow. wedl. modeli

Ri » j  r  © aem  s&i t s a e e  f u t r a
Na o b stn lu n k i - w y łą c z n ie  n o w o śc i se zo n o w e . Zamó­
wienia na rzf~':v fi -znuc przyjmuj:', się i z futer pp klientek.

4495Wykonanie nader "sumienne i na czas.

V J 2 L
S SIOU i S-ka.'J

Magazyn rzeczy futrzanych4*66
P. DOBRECOWA

M ich a ło w sk a  A l II, te le f . 25-54 .
X a  następujący sezon przygotowano w w iel­

kim w . ho, z . najrozm aitsze rzeczy futrzane jako  to: kaitlCZackie bO- 
bry, sobole, gronostaje, szcnszyla, kuny, kotki oraz dam skie i m ę­
skie rzeczy gotow e. Mufki, kołnierze, czapki etc. w  wielkim wyborze, 
Prosim y ,vę przekonać. Kupno nieobowiązujące. Ceny um iarkowane

S
R a jła A sz e  p i»m o  fa c h o w a

!S Klin!
( T Y G O D N I K ) .

Jedytić polki ie w ydaw nictw o, poświęcone wylączi.ie spraw om  
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzeinictwu,
m lynarstwu, krochm alnictwu, torfiarstw u, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstw u, m leczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracyoin rolnym , budownictwu wiejskiem u, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactw u, pszczelnictwu, ccglarstw u, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstw a 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.
Co kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prasaints z dodalte l: z ę j f  -ST*
Adr^s redakcyi i administracy!: Warszawa, Wilcza Nr 5 1 .

M

W pud w A rzu  na le w e .JCrcszczalyk mmc
■Mb 2 9  m . 7.

A. S e r n e c
Wielki w ybói ntateryalów angielskich i krajow ych. 39&9

W f  l e s k i tnagazj n spożyć C/y 
i tow arów  lo lon iai A .  B a i b o n i

Fundułlejo^ ska 40. Otrzymano wielki transport prawdziwie włoskich t. - 
warów: makaron, ryż, oliwa prowaneka, saUmi. konserwy rybne i mięs­
ne; sery: [>r;rmf-s..n, gorgonzola, pecorino, ser sntieiankow y „Bel Pacse" 
mąta liukury !/ .o «  „Polenta" p; awdziwy ocet z wilia etc. Moskiewska 
k i e ł b a s a  ,r!.r!ow.i i Grigorjewa" filipowskie i czujowskie suchary, sigi 
i węgorz- z Petersburga, herbatą cejlonska M. Rogtwiu. 4,21

W padwórzu K. IUASZ.Kreszczatyk 3 6
v. prosi Luttrań.

W yrO oy  p c ń c  E t s z n i c z e ,  koszul., kslrs. prof. Juegera, spó.ln., kamusz-

Rękawiczki, e t is t r i  M a s s ln ^ ? :
Pffeścisndla 8 f f i . f i  Towary ploeisnoe

płótno na koszule, prześi leradla, po- P s rn fłliry  stoł»>we. N A FT ^  ro.-yj 
szewKi ręe/niki, serwetki, serweie. UwUlilUIJ skie i szwajcarskie

A l A N SIE N  zagraniczne o r a z  « * ie te  i n n y c h  r z e c z y .  ąócó

freszczałjfk Jfs 36,
tain gdzie apteka 

M arcińczyka.

n n v n n o it . i t  v r« is  w ic ie  in « |

KJLJASZ w podwórzu
Fortepiany : pianina

fabryki „A, STiłOBL?* Kijowie
Sprzeduz po cenach 375 do 500 ru b li i drożej, w yn a jem  od 8  ru b li  
fte ijsp auya i s t ro je n ie . Ż y ln A ek a  AA 27- T e le fo n  185. 30.5

k y f ™ ' <r x  P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  Knû
êry> futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 

V. N a jta n ie j lip nrtf0 9 U nuara ,b współpr. Nisse
w zakładzie IlCIII R.U n U JS iu  na i WOrtzl 1 S-wie 

'W ® ™ ” * * * ® ”  w Wiedniu 1 Kreszczatyk .Nś 38 w  podwórzu. Przyj 
nuie reparacye i zamówieniu. 1 obota elegancka i mocna. 202

Dam
Handl. Ś L IN K O  i S Hk a

K r e s z c z a t y k  30 , 1

}i Jesienny i Eimovy
K r e s z c z a t y k  30 , te te f. 485 .

sezor.y otrzymano w wielkim 
wy borze: su.no, jedwabne, weł 
niane i bawełniane materyaly, 

jako też materyaly uniformowe wszystkich zakładów nauk. i dykasteryi.
C en y  fa b ry c z n e . 4509

III ROK ISTNIENIA

SPORT H f

z.Mi;ąs,:.;;y najświeższe wiadom ości z lotnictwa, cy­
klisty ki, w ioślarstw a, wy&ejgĄw konnych, gier ru-

P1SM0 ILUSTROWANE,
POŚWIłjuONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szezsg. LOTNICTWU.
w y c h o d z i w  WARSZAWIE pod  r e d a k c j ą  ALEKSAN-
§  DRA DRACA, l-go  i !5-f}o k a ż d e g o  m ie s ią c a  |

* d o it s t k a w i  w  n .la r«  p o t r z e b y .  — ■

„ S P O R T "
"h ow ych  i t. p.

O D A D T d  i <st jedynem  dw utygodniow -m  pismem w K róle 
w i ł  I stwie boiskiem, odzwierciadlająccm  życie sportow** 

tak w kraju, jak i zagranicą.
O D A D T H  z* względu na dobór treści j tanią cenę prenume 

w i ł  I ra fy  (rocznie rb. 3, półrocznie ib . 1.50 ) winien 
znaleźć się u l-..r-.u. go sportsrauiai

zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistów 
w i ł  I pisanych artykułów , liczne korespondtneye o ruchu 

sportowym  w całym  naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo­
gatszą kronikę inform acyjną, sportową, prowadzoną przez w ytraw ­
ne siły  dziennikarskie.

Q P H R T * ł przyjmuje chętnie i drukuje g łosy czytelników, po- 
V I I  I ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku d “ 

ruchu i rozwoju sportu pow stające spraw y.

R E D A K C Y A  i S P O R T  U *  W A R SZA W IŁ

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE

Płótna
G. S O K O Ł O W A

K re sa c z a ty f i 54 .
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czert? pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

r v
n i ł u w i

f AIC IA W IE P A  
CNlO RKUtSO DY

Ogromna oszczęoi.osc  
J CZASU iPiFNiąDZY 
1  Po i*onara coto 

kHiuuą mozwycaj^ 
crrsTij i siAŁĄ

DO f f t A N i A  1 Z A C H O W A N IA  
T R W A t O Ś C i  B I E L I Z N Y  

P a c z k a  2 9  k o p .

Kasy ogniotrwałe
OPANCERZONE,

SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARBCE, 

PRASY KOPIOWE.
F A B R Y K A

S. ZWIERZGHOWSKIEGO
w Kijowie 634

W .-W asjrlkowska JYs 77 d. własny 
Biaro i magazyn: Kreszczatyk Ns 14 

Telefony: Xs>fs 15  3 1 i 17 51

Cenniki Ilustrowano na żądanie.

!!! Nie zapominajcie!!!
że  n a j b a r d z i e j  g u s t o w n e ,  t r w a ł e  

i t a n i e  4 73

tylko w magazynie

Kreszczatyk 58
wprost Besarabki.

S p r z e d a ł  n a  ra ty .

Sppcyalna Jarfiiarnia i ™
=  chemiczni pralnja ubrań

cewa
Kfjów, Pro^-ezni 2, tal. 16-63. 

CHEMICZNE

p r a n i e  o d -
ś w i e ż a n i e

w y g n ie c io n e g o  p lu e z u  n a  s u ­
k n ia c h  i s a k a c h .

Firm a odznaczona za sw ą specyai 
nośc wyższ. nagrodam i na wystaw ach: 
Wieuenskiej wielkim  złotym meda­
lem, krzyżem  honorowym  i dyplo­
mem; Rzymskiej w  r. i y n  wielkim  
złoijrn medalem, orłem  i dyplomem  
honorowym . 4391

e 9 « o o 8 e « § 9

Aufo-Palace 2818

F u n d u k le -  
jo w s k a  46
T elef. 17-43.

Wynajem,
rwparacya,

p rz ystan e k
samochód.

K a r  e t v  "*sc,nesm « s  m s  y  sp a ce ro w e

P° cenach w;

J U lp t t j ?  starożytne i ;
wysokich 

złote 
i srebrne

rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu­
mizmaty In te re s u ję  aiępolskiem i 

historycznemi rzeczami.
Za plaiynowc 3 ruble płaci; 18 rb. 
Poszukuję {.łuckich p a s 4 w ,  por 

celany K orzec i B aranA w ka.

MAGAZYN „A N TiaillTĆS"

hi. ZOŁOrNiCK^EOO Instytucka i 

Berdyczów  Sjb.
prenumeratę i ogłoszenia do 

„Dziennika Kijowsk." przyjmujf

K anton  R o ln iczo  - Han* 
dlow y

KSIĘCIA FEL1C. G1EDR0YCIA
Ju ryd yk a  d. w łasny.

Oraz sprzedaż detaliczna.

F r e n d z l e
do yortyer, firanek i drape 
ryi najrozm sznur}-, t»A« 
ms,, k u ta sy  gotowe w 
najrozmaitszych kolorach 
Zamówienia wykonują się 
wfdlug najnow. wzorów.

Rolety automatyczne
1. wyborze, Ceny stale tylko u

Rajgorodeckiego
Luteranska 3, drugi dom od 

rogu Kreszczatyku. 4614

S ł a w u t a - W o ł y ń
f"e n 8 y e in rt  dla chor. piersiowych 
t ł- ra  A . T a rn a -- i s k ie g o .  O tw a r ­
ty  c a ł y  r o k .  Sezon kumysowy od 
dn, i-go maja do dn. i-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. 7482

Przyjmuje bieliznę i haft
robota staranna. W.-Włodzimier. 43 
w farbiarni B  Glinki. 4734

Q 4 ||rf a n t '  politechniki klasyki 
U l U U u l l l  doświad., korepeiytor. 
przyjmie ifkcye, życzy za uirzymib 
nie. Ahkołajewska 12-36. 474^

warszawianin, do 
świad. i sum. peda­

gog, poszuk. lekcyi lub korepctycyi. 
Trechswiatitielska 25 9. St. Sz. 4751

M agazy  n i P r a c  o wilia

i Krawatów
N1KIFÓROW A i GRU DI NO 

dostały przeniesione na ul. Fundu 
, klejowską Nr 31.

Bielizna damska, męska i dziecinna
własn-go wy obu. sprzedaż najroz 
mait--zych towarów galanteryjuych. 
Ceny nader sumienne 4745

sP E C Y A L N Y  SK ŁA D

w ą  Dczi/sjojassjc, is jy if .
Pferza i Puchu

gotowe poduszki. 4Ó31

K. Richter, Kreszczatyk 10.
Ł a u  zakład N. szczerbo 

r r O T e r  Nefedowicza p. firmąJ  I V I % I »  v  Bosiacki .
7 z a u ł .  RR iiohałow ski J .  Sumien­
ne wykonanie. Ceny umiarkowane.

3710

Biuro RuilidiiKowe' p.r ” rJV ;
HL_.Uaryi.jron. Kijów, Kreszczatyk 
Ne 42. Tel. 28-04. 3948

Dfa Dyabetyków4"67
Chleb (codziennie śwież . w ed‘ . abo- 
nam.) suchary, mąka, czekolada, ka­
kao 1 inne produkty odżywiające w 
wielkim wyborze w składzie aptecz.

J. jfofsztejna
Kreszczatyk Cste 44. Telefon JYs 23 67

Drzewo I W ^ ie l po cenach jak
na przystani dostąr. do domu M.-Bła- 
gow. n S w p o b l. Żydów, targu. 3945

W d o w a  tntel. średnich jat, mająca 
świad., poszuk. pos. zarz. <udo 

tow., lub leht. W. Włodzim. 76 m. 1.
4566

AD M IN ISTRACYA $$* Instytutowa Nr 3

R a d o m y ś l
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski1
przyjmuje 711

ii. Józet Fłdfliwsii.

K R Z E M IE N IE C
Prenumeratę 2394
„ D z ie n n ik a  K ijow ek  "

przyjmuje

p. Mieczysław Święcki
Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
TKaczynsklego.

p e t re e b n y  natychmiast nrneni 
r  dc Z d o łb u n o w a U ly o l lr
«łjr Kon ec na umiejętność dyrygo- 
wlfili wauią chórem. Miesięcznie 20 
rb. i dochody. Zgłaszać się proszę 
listownie, poczta Źdołbunów wołyń. 
gub dla proboszcza. 4797

Kijowski Zarząd 
a J f t  Miejski Zswhda-

iRla:
S Ł wiPBfBB i- W  dniu 1 go

listopada odbędzie 
się konkurs ca bu- 

' dowę kredowych
i jurajsk. studzien

fiSH H M yP artezyjskich w do­
linie rzeczki Sko- 
moroch w pobliżu 

szosy kadeckiej i na piacu Petro- 
pawłowskim na Kureniówce.

2. W  dniu 3 go listopada konkurs 
na budowę gmachu 6-go gimnazj um 
męskiego w Kijowie na 247.303 rb. 
98 kop.

Kom ia»a b u d o w lan a  z poży­
czek z sum miejskich. Dnia 4 listo 
pada konkurs na ustawienie półek 
długości łącznej 420 arsz.,/704 sztuk 
kronsztynów, wieszadeł długości 
456 arsz., Ć720 sztuk toczonych koł­
ków dębowych, piramid dla karabi­
nów długości 652 arsz., 60 stołów, 
120 ławek, 28 zamykanych narów.

Ceny mają być {podane od sztuki 
lub też od arszyna długości.

W ydatirł t a r g o w y . Dnia 2-go 
listopada konkurs na wykonanie 7 
tysięcy sztuk malowanych tabliczek 
blaszanych dla oznaczenia prawa 
handlu na rynkach i ulicach na rok 
19 12 — po 4 kop. za sztuk :.

W yd zia ł rz«  z n ic z y -  Dnia i-go 
listopada licytaeya na sprzedaż sta­
rych 3 pomp, kotła patowego, dżwo- 
nu powietrz.iiego z aparatem paro­
wym i innych Części lokomotyw i 
maszyn.

W yd zia ł b u d o w la n y . Dnia 3 1 
października licytaeya na odrestau 
rowanie paćolskiej rury, poczynając 
od 1347 rb. 36 kop. Kaucya wy nosi 
10 proc.

Warunki można oglądać w Zarzą­
dzie w dni powszednie od g. 10—2 
po południu.

<y
RŚL» * 1 ' |5

Poszukuję i n  W n  i n  m0^<; na 
miejsca l U  R a j a ,  wyjazt, 
postad. świadectwa 1 rekomendacyc 
od państwi u których smżyt. 4 lata. 
Prorezna Nr 21 w shlepiku. 479^

Na u c z y c ie lk a  rut. przyj., z pr; kt. 
posz. pos. za stół i mieszk. w do 

mu in t, kzsysrki, lektorki. Może w j 
ręcz. w wychów., gospod. Skończ, 
gint, pos. jęz. teor, poi. spec. i poc.

Ilotel „Rossya*ń,uz. Może na wyj 
As 108 O g. 10 —12 
K ijów ." dla J.

l u b Admin. „Dz. 
47ś8

: :  r ' . spoźywcz.

feliksa Zielińskiego
róg T argu  Siennego i ulicy Rejtar- 

skiej As 1 45.
Lepsze wina lik iery , koniaki rum, 
w yroby cukiernicze, tow ary spożyw„

w w*eEkim wyborze
i po cenach nader um iarkowanych. 

I P ro s im y  s p ra w d z ić l  4782

Kozkhd jazdy podągow.
Od 15-go października 1911 r.

B a k o l. P o łu d n . - Z a ch o d n io h ł
Nr 1. Kuryer I i II kl. Odena, Eli 

zawetgrad, Kiszyniów — odchodź 
o godz. 9 w., przychodzi o godz. 9 m 
33 z rana.

Nr 3 Pocztowy I, II 1 III k’ . 
Odesa, Brześć, Białystok, W arszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od 
chodzi o godz. 9 m. 3^ z rana, przy • 
chodzi o godz. 8 m 30 wiecz.

Nr 5. Osobowy I, II 1 III kl. Ode­
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1  w  nocy, przychodzi 
o srodz. 6 m. 15  z -ana.

Nr 7. Usobowy I, II i III kl. Ode­
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g- 9 m. 35 wieczorem, przycho­
dzi o g. 8 m. 48 z rana.

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brzesc, W arszawa, Kalisz, W iedeń— 
odcho Izi o g. 7 nr 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. 10 j f :  37 z rana.

Nr 19/6. C obowy I, II i III kl. Mi­
kołajów, ElizŁwetgrad, Zi-amenka) 
F is tó w — odchoaz o g. 4 m. 40 pp., 
przycncdzi o godz 12  m. 55 z ra: a.

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godr r i  m 35 wieczo 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana.

Nr 29. Osobowy I, II i III kl.
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od­
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. 10  m. a? z rana.

Nr ic  Kuryer I, II i III kl. Sar­
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
tn. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
id 1 1  wieczorem.

Nr 13. Osobowy I, II i III kl.
W arszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodź' o godz. ia  m. 35 wieczo­
rem, przychodzi o g. 6 ił . 37 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III ki-
W arszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica. „Wteden — odchodzi o g. 
2 m. 35 po poi., przychodzi o godz
4 m. 37 po poi.

Nr 5. Osobowy I, II i Ul kl.
Kowel, Brześć, Białystok, Grajewo — 
odchodzi o godz. r i  m. 55 w nocy, 
przychodzi o g 7 m. 37 z rana.

Nr 2 1 2 .  Oaobowy I, II i U' kl. 
Rostów nad Jorem Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka. 
Fastów—odchod :i c g. 8 m. ao z ra­
na, przychodzi o godz. 10 m. 17 w,

Nr 19/6. Osobowy I, II i III kl. do 
Olszanicy odi :h o g. 4 m. 40 p o p o ­
łudniu, przychodzi o godz 9 m ao 
z -rana.

Nr 15/10. Osobowy I, II i III kl. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z rana.

Nr 15. Towarowo-osobowy II i III 
kl. do Odesy odehodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 tu. 17 
z rana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko­
w el — odenod :i o godz. 10 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m.. 
r8 z rana.,

Tow.-osobowy tylko IV  kl. Odess, 
Brześć, odchodzi 9 g, 9 m. 55 wiec*., 
przychodzi o g. ia  m. 37 po poi.

B a ko le i M o sk iew sk o  - K ijo w -  
sk o -W o ro n ssk ie j.

Pośpieszny I, II i III kl. Muskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
ia  m. 30 po poł., przycb o godz.
5 m. 10 wieczorem.

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl.
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 12 m. 10 w rocy 
przychodzi o g. 5 m. . o z rana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana i o g. 4 
<5 po południu.

Pocztowy I, II i III kl Kursk, 
(od Kurska Towarowo-osobowy) od­
chodzi o g 10 m. 50 wiecz. przycho­
dzi o g. 9 m. 45 z tana.

Osobowy. I, II i III kl. Kursa, W o­
roneż, Petersburg via Bacnmacz. 
Żłobin, Witebsk nich. o g. 7 m. 15  
wieczorem, przychodzi o godzin ę 7 
z rana.

Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe­
tersburg, odchodzi o godz. 10 m 50 
w., przychodzi o g. 4 m: 25 po poc.

PijśplC8znv I, II i III kl Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D. 
odchodzi o g. 6 m. 45 wiecz., przy 
chodzi 12  m 25 w poł.

Osobowy. I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D, 
odchodzi o g. 1 1  m. 20 w., przych, 
o g. 6 m. 30 z rana.

fow-osobowy. II i III kl. Połtau®, 
Charków, Łozowaja, Rostów 11/D, 
odchodzi o g. 7 m. 50 z rana, przj- 
chodzi o g. 1 1  m. 25 wiecz.

H e k to r  odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Z ialiA aki. Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Krenaal/k  JA 38. T o m n a z  M ie h a ło w a k i. 

W y d a w cy  A | | t e | | ,  C z a r w l A s k L ]

17366639


